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Kraków, 22 grudnia 


(Th.) Przez cały czas ciężkiego przesilenia 
palestyńskiego nasłuchiwaliśmy — czyto nie 
rychło i głośno zabrzmi głos naszych przyjaciół 
tak licznych i tak wpływowych? Rozglądalis- 
my na wszystkie strony, czy też ich nie ujrzy- 
my rychło nadchodzących w pełnym rynsztun- 
ku rycerskiej zbroi, by za nami świadczyć, 
wołać, upominać się, a nawet bodaj-że i — dzia 
łać. Niemal nikt się nie zjawił, przynajmniej nie 
tak mocno i wyraźnie, jak tego pragnęliśmy. 
Јак tego mieliśmy prawo się spodziewać, Z wra 
gów nikogo nie zabrakło na placu boju. Wro- 
кочле z zewnątrz i z wewnątrz, żywi i ci, co 
od niepamiętnych lat w letargu leżeli i ci, ca 
schowani byli w norach, a teraz wyleźli. Kako- 
fonja nieprzyjaciół była w komplecie, — ani je- 
dnego krakania nie brakowało. A przyjaciele 
— zapewne nio zupełnie milczeli. Ostatnio na- 
wet dosyć indagowali — Wedgwood i może je- 
szcze jeden — dwóch — Urząd Kolonialny róż- 
ner1i pytaniami, na które następowały bardzo 
kłopotliwe i bardzó mało przekonywujące ad- 
powiedzi. Ale tak chórem, mocnym chórem nie 
słyszało się — przyjaciół. A przecież tak dużo 
ich zawsze mieliśmy. Faktycznie — przypo- 
mniała się owa stara, popularna, jeszcze na ła- 
wie gimnazjalnej mądrość staro-łacińskiego dy 
stychonu Donec eris felix.... — jak długo ci się 
dobrze będzie powodziło, będziesz liczył wielu 
przyjaciół. Skoro jednak nadejdą czasy przy- 
mglone, to będziesz samotny. Czyby już miała 
nastąpić ta tragiczna samotność, która copraw- 
da nie złamałaby nas, bo woła nasza jest dosyć 
silna, ażeby i samotność przenieść. Ale kłuło: 
gdzież są przyjaciele? 

W tych długich miesiącach i tygodniach czę- 
sto myśl wracała do pamięci jednego prawdzi- 
wego przyjaciela, którego jednak już niema — 
do sir Sykesa. Czy onby także nas opuścił i 
pozostawił troskę o nas tym, co teraz rządzą 
I со to widocznie „ważniejsze“ mają troski? 
Czy onby nie powstał jak gryzące sumienie, któ 
re na zaspanie słusznej sprawy nie pozwala i 
tak długo woła і budzi, aż śpiący, lub udający 
śpiącego, jednak się obudzi. 

Poza korzyścią efektywną pragnęło się w ta- 
kiem silnem i zdecydowanem odezwaniu się 
doznać jakiegoś pocieszenia, pokrzepienia. Ale 
nic nie przyszło, a wszystko musieliśmy czer- 


'pać z własnych zasobów energji. A tych wido- 


czułe nie jest mało, skorośmy się dobrze trzy- 
mali, i nietylko nie załamali, ale nawet na se- 
kundę nie zgięli, 

Przed jakimś czasem pierwszy dal się sły- 
'szeć głos p. Herberta Sidebothama, о którym 
już wczoraj wspomniano mimochodem. On od- 
razu zaświadczył, że deklaracja Balfoura nie 
była żadnem — ciepłem piwem. To był doku- 
ment polityczny o silnem napięciu historiotwór 
czem. Albowiem potwierdził, aprobował i wziął 
na siębie imieniem е] Anglji utworzenie 
nowej państwowej jednostki, jakiej od blizko 
2000 lat już nie było. Nie zamelił p. Sidebotham 
swojego świadectwa i oświadczenia, nie doszu- 
kiwał słów dyplomatycznych, które wszystko 
mogą znaczyć | — mic. Mówił językiem ludzkim 


groszy 


tak, aby każdy rozumiał, i to, co trzeba było, 
aby każdy rozumiał. 

To była pierwsza jaskółka, Ale może to nie 
wystarczyło — zawsze to „tylko“ publicysta 
i „były“ sekretarz „byłego“ premjera. Wiado- 
mo — jeśli polityka chce, to umie i obniżać zna 
czenie publicystyki, przedewszystkem nie przy 
słuchuje się temu, co mówi „były“ i w dodatku 
„subaltern* urzędnik. Jakoś oficjalna Anglia 
nie zadrżała i dalej oddawała się swoim—,więk 
szym“ troskom. 

Nareszcie doczekaliśmy się: Na arenę wystę- 
pują ci, którzy swego czasu weksel nam podpi- 
sali, a wtedy do tego mieli pełne uprawnienie, 
bo działali imieniem narodu angielskiego. A zo- 
bowiązania, jakie wzięli na siebie jako proku- 
renci i imieniem narodu angielskiego, tylko oni 
mają dokładnie і niewątpliwie interpretować, 

Trzech ich wtedy było, którzy zorganizowali 
wojnę zwycięstwo i pokój dla Wielkiej Bryta- 
nji. Premier. niby dyktator w owych czasach, 
© ile naturalnie można w Апе nawet pod- 
czas wojny dyktaturę wykonywać, ale na 
wszelki wypadek bodaj najmocniejszy premier 
od wieków. tak jak Georzes Clemenceau we 
Francji. Był bo David Lloyd George, którego po 
zawarciu pokoju obalono, jak wszędzie postą- 
piły ludy z .ojcami zwycięstwa”. Drugim był 
Arthur Janes Balfour, minister spraw zagrani 
cznych w rządzie koalicyjnym Lloyd George'a. 
A trzecim był generał Smuts. reprezentant po 
tęgi brytyjskiej w Południowej Afryce, — bo 
daj najwybitniejszą głową polityczną obecnej 
doby. Oni to razem z Sykesem we czterech 
przyrzekii, ułożyli, przeprowadzili na radzie mi 
nistrów i nareszcie wydali ten dokument. który 
do historji przechodzi jako deklaracja Balfou- 
ra. Kiedy gabinet brytyjski we wielogodzin- 
nych naradach mad tą deklaracją ostatecznie u- 
stali} jej tekst Sykes wyszedł do czekających 
w poczekalni reprezentantów sjonizmu i zawo- 
łał do nich: „it is a boy" — urodził się chło- 
piec... 

Tak to rozumiano, taki panował nastrój wów 
czas w Londynie: była intencja, ażeby dać 
coś calego, tak ze serca, tak pełną garścią. A 
to było już po wypowiedzeniu przez Weizman- 
na pamiętnych słów, że pragnie widzieć Pale 
styzę tak żydowską, jak Anglia jest angielską. 
Balfour sam powtórzył te słowa — nie bez a- 
probaty. 

Sykes już nie żyje. Pozostał trzej: Lloyd 
George, Balfour і Smuts. I oni teraz przyszli 
upomnieć się u swoich następców honorowa- 
nia weskła przez nich w imieniu narodu angiel 
skiego podpisanego. Przyszli, by przypmnieć 
rządowi cbecnemu, że honor W. Brytanii jest 
| ж mu je. . ааа] =. GEE. | 
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“areszcie — odezwali się! 


zaangażowany, że naród kupców  musł prace 
zacągnięte długi, że naród gentelmenów musi 
płacić długi — honorowe. 

„lost otwarty”. jaki ci trzej mężowie stanu 
na Światową miarę wystosowali do obecnego 
rządu, ma stylistyczne zalety i — wady dekla 
racji Balfoura Wstęp, preambie niejako, jest ja 
sny i pełny. konkretyzacja zaś jest jmż niego 
таш опа. Przypomina ten list deklarację Ваі- 
foura i politykę, która przez tę deklarację zo- 
stała zamangurowana ! miała być przeprowa" 
dzona. Jedna i dmyza miata dać „naiodowi ®у- 
dowskiemu* siedzibę narodową. Nie mówiąc 
wyraźnie. że Anglia w osobach swoich palè- 
styńskich urzędmików: zboczyła z tej drogi, list 
jednak daje wyraz wielkiej trosce z powodit 
ostatniego i obecnego przebiegu wypadków 
w Palestynie. Stwierdza zaś bez ogródek, ża 
„prace, do których Amgłja po zakończeniu woj 
ny przyłożyła rękę, nie dały zadawałałących 
wyników“. Następuje wstęp. który się już od: 
zmiacza wadami stylu deklaraci! BaMoura, 160 
wiący o wydatkach adrministracyjnych i o tem, 
że „z powodu jednak miewyjaśnionych przy- 
czyn całkowite przeprowadzenie zambyerzotnej 
polityki okazało się шето умет“. To już jest 
niejasność. która dopuszcza wszystkie "no" 
żliwe interpretacje. Ale ona nas mniej obcho- 
dzi, niż ostaleczne stwierdzenie: „Zobowiąza- 
nia nasze są niedwuznaczne; абу je Jednak wy 
pełnić co do joty, konieczną jest nowa organi 
zacja aparatu administracyjnego*. W takiej 
reorganizacji „aparatu administracyjnego" wi 
dzianoby dowód. że Мека Brytanja nie usta 
je w wypełnietłu wziętych па siebie obowiąz- 
ków“. Pozatem żąda list wysłania komisii rzą- 
dowej dla „dokładnego zbadania obecnego po" 
łożenia w Palestynie". Ten postulat, zdaje się: 
ma ostrze skierowane przeciw рапатемагпеј 
komisji, która już działa. Znawcy stosutków. 
starzy, doświadczem rządcy, czują może, że 
tam czegoś brak 1 że trzeba będzie nieco złę- 
bie] wmiknąć w samą głąb ї istotę rzeczy. 

Mamy *edy przed sobą dokument, po którym 
należy się spodziewać nareszcie gruntownej 
t zasadniczej zmiany stosunków. Odezwało 
się przecież sumienie i zaapelowało do hono- 
ru narodu. Należy sie teraz spodziewać czy- 
nów — decydujących. Rzad p. Ramsaya Mac 
Donalda będzie musiał podnieść troskę o Pałe 
styne, © żydowską Palestynę do rangi „najwa 
niejszych* trosk. Przedewszystkiem musi wy- 
szukać najlepszych ludzi. których pośle do Pa- 
lestyny. by tam rządzi. A tym  najfiepszym 
ludziom będzie się musiało jasno 1 zrozumiałe 
wyłożyć. żę mandat jest zasadniczą ustawą, 
której uczełwy urzędmik w żadnym wypadku 
nie śmie złamać, 

I jeszcze jednej etycznej. ale też prawniczej 
prawdy trzeba hedzie nauczyć urzędników pa 
lestyńskich: Odkąd deklaracia Balioura została 
wydana i przez naród Żydowski akceptowana 
stała się ona ze wspaniałomyślnego daru kon- 
traktem -- bilateralmym. Od tego czasu nie 
jest W. Brytania jedyną władczynia tego doku 
mentu, włada пай wim także naród żydowski 
przez swoich upełnomocnionych  kierowni- 
ków — Jewish Agency. 
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alle otrzyma! mięjp otworzenia gabinetu! 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 23. 12. 1929. 


ЕЕЕ 


14-сміоме przesilenie gabinetowe zlikwidowane 


(Teleionem od naszego korespondenia) 


Warszawa. 21. 12. Sin. Pan Prezydent Rzeczy 
pospolitej powierzył misię utworzenia gabinetu 
prof. Kazimierzowi Bartlowi. 

W {еп sposób zakończył się okres dwutygo- 
dniowego przesilenia gabinetowego. Pan Bartel 
dwukrotnie wzywany przez p Prezydenta Rze 
czypospoliteż do Warszawy. okazał się пата 
Ściwszym kandydatem na premiera. Już zre- 
sztą w piątek rano, wbrew wszelkim pozło- 
skom o rzekomej kandydaturze pułk. Sławka, 
zapowiedział „Nowy Dziennik“ desygnowanie 
proi. Bartla. 

Zwolenuków „ostrego kursu“ w stosunku 

do Sèimu, w szczególności tzw. grupę pułkowni 
ków spotka przykry zawód. Toteż już obecnie 
siery te zapowiadają mieudanienie się misji p. 
Bartla. W każdym razie podkreślić należy histo 
ryczną rolę p. Prezydenta Rzeczypospolitej w 
obecnem przesileniu. P. Prezydent zdołał swem 
wysoce taktownem stanowiskiem w  ziacz- 
nym stopniu uspokoić burzliwą i uaprężoną 
atmosierę, w jakiej przesilenie się rozpoczęło, 
btorąc па siebie inicjatywę pokojowej likwida- 
ch kryzysu. 
, W chwil, gdy teleśonuję (godz. 6.30) odszedł 
z kancełarji cywilnej do proi. Bartla, który 
wczoraj już opuścił stolicę, udając się do Lwo 
wa, telegram zawiadający о powierzemiu ши 
misji utworzenia gabinetu i wzywający do przy 
jazdu do Warszawy. 

Decyzja p. Prezydenta stała się wiadomą © 
godz. 5.30 popołudniu. O tej godzinie kancela- 
rja cywilua zawiadomiła prezydjum rady mini 
strów o powziętem przez p. Prezydenta posta 
nowieniu. Jak się dowiaduję, p. Prezydent we 
zwał do siebie o godz. 10 szefa kancełarji cy- 
wilnej p. Lisiewicza. któremu polecił przygoto 
wanie dekretu nominacyjnego. Treść dekretu 
powierzającego misję utworzenia gabinetu p. 
Bartlowi znana była przez cały dzień tylko czte 
rem osobom: р. Prezydentowi marszałkowi 
Piłsudskiemu, p. Lisiewiczowi i pułk. Beckowi. 
Nikt pozatem nie wiedział o desygnowaniu p. 
Бага, Z ogłoszeniem decyzji czekano na za- 
Hbriczenie czisiejszego posłedzenia Sejmu. Do- 
piero gdy to nastąpiło, zakomunikowano decy- 
zję p. Prezydenta prezydium rady ministrów. 

W związku z nominacją p. Bartla dowiaduję 
sle, że w toku wczorajszych rozmów па Zam- 
ku pozostawii marsz. Piłsudski p. Prczydento- 
wt zupełną swobodę wyboru kandydata Р. 


Sem uchwalił zmianę regulaminu 


| 


Prezydeut po dłuższym namyśle wyznaczył 
proi. Bart'a. Słychać, że prof. Bartel podczas 
pobytu na 7araku, postawii trzy warunki, od 
których uzależnił przyjęcie ewentualiej misii 
utworzenia gabinetu: 1) powierzenie mu pełnej 
władzy рггәтјега, 2) zapszestanie walić z lewi- 
са, 3) ecpowiednie zimany w projekcie rewizji 
konstytucji klubu BB. Wreszcie 4) utworzenie 
komisfi do walki z nadużyciami, Warunki te zo 
stały przyjęte. oPdobno sprawa zmian w pro 
jekcie BB była przedmiotem wczorajszych roz 
mów n2 Zamku, 

W ten sposób zakończyło się l4dniowe prze 
silenie gabinetowe. Gabinet utworzy zostanie 
prawdopodcbnie w ciągu najbliższych ки dni. 


Prem'er Bartel przyjeżdża 
dopiero jutro 


Warszawa. 21. 12. Sia. Premjer Bartel przy- 
jeżdża do Warszawy dopiero w poniedziałek. 
W wywiadzie dzienuikarskim premier oświad 
czył, że о powoianiu rządu parlamentarnego 
niema w tej chwili mowy i że z gabinetu obe- 
cnego pozostanie kilka osób. Rząd zostanie u- 
tworzoiry dopiero po Świętach. 


Prezydent Rzplitej do premjera 
Switalskiego 


Warszawa. 21, 12. (Sin) Równocześnie z po- 
wierzeniem misji utworzenia gabinetu prof. Bartlo 
wi wystosował p. Prezydent Rzeczypospolitej nastę 
pujące pismo do urzęduiącego premiera Switalskie- 
go: 

Do Pana Prezesa Rady Mimistrów dra Kazimie- 
тта Switalskiego. 

Szanowny Panie Premjerze! 

Nie mogę się oprzeć chęci dania wyrazu wdzię- 
czności теі wobec Pama za całą działalność Pańską 
na stanowisku prezesa rady ministrów. Szczegól- 
nie jestem zobowiązany Panu, że z takiem zapar- 
ciem siebie votrafił Pan dotychczas wytrwać w 
tak ciężkiej dia siebie sytuacji podczas przedłuża 
jącego się niestety przesilenia. Potrafił Pan to uczy 
nić, nie dopuszczając, by przesilenie rządowe stało 
się przesilaniem wewmętrzuem. Nieraz w tej trudnej 
sytnacji bylen: myślą z Panem, z całe; głębi współ 
czując. Jednakże zmuszony jestem prosić Pana, aże 
by zechciał Pan ponosić ten trud dalej, nim nowy 
gabinet będzie utworzony. 

Warszawa, 21 grudmia 1929. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej I. Mościcki, 


—— 


Wybór komisji do zbadania zajść 31. października 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 21. 12. (Sin) Na wstępie dzisiej- 
szego posiedzenia Sejmu zreferował poseł Krzyża 
nowski (BBWR), który jako sprawozdawca komi 
sji skrbowej nowelę do ustawy o wymiarze i po- 
borze podatku od nieruchomości w gminach miej- 
skich, oraz od niektórych budynków w gminach 
wicjskich, Ustawę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu, 

Z kolei poseł Liebermanu w imieuiu komisji 
regulaminowej nietykalności poselskiej zrefero- 
wał wnioski w sprawie zmiany regulaminu obrad 
stjmowych. Relerent omówił ważniejsze zmiany 
a m in, sprawę, kiedy zaczyna się czas trwania 
maucatu poselskiego, pominiętą w dolychczaso- 
vym regulaminie, dalej zaznaczył, że proponuje 
się nowy artykuł 12-ty, który orzeka, iż zamknię- 
cie sesji sejmowej niema wpływu ani na skład 
„władzy sejmowej, ani na sklad komisji. Zasadni- 
'czą jest poprawka do awt. 15, uniemożliwiająca 
odrzucenie projektu rządowego w picrwszem 
czytaniu bez odsyłauia do komisji Mówca przy- 
pcmina. że wypadki takie zdarzyły się w naszym 
Sejmie, lecz są one niewłaściwe, gdyż rządowi 
przysługuje prawo inicjatywy ustawodawczej na 
równi z Sejmem, Niedopuszczenie więc wniosku 
sejmowego do obrad komisyjnych, jets ogranicze- 
niem prawa inicjatywy ustawodawczej rządu. 

Poseł Podoski (BB) zaznacza, że pospieszne do- 


konywanie zmian regulaminu choćby nawet słu- 
szne, nie jest właściwe. Klub nie zgłasza przygo- 
towywanego przez siebie projektu nowego regu- 
laminn Sejmu i Senatu wychodząc z założenia, że 
rajprzód powinna nastąpić rewizja konstytucji, 
a gruntowna zmianu regulaminu będzie musiała 
być dostosowana do brzmienia konstytucji: Poseł 
Walnyeki (Selrob-lewica) sprzeciwia się wniosko- 
wi o zmianie regulaminu uważając, że jest on 
zwrócony przeciw mniejszości sejmowej, a zwła- 
szcza przeciwko klubom robotniczo-chłopskim le- 
wicy. 

Poseł Zwierzyński (Klub nar.) omawia popraw 
ki, które nie zostały uwzględnione przez więk- 
szość komisji. 1 

Poseł Zahajkiewicz (Ukr.) składa w imieniu 
кири ukraińskiego i białoruskiego deklarację, 
która głosi, że proponowane zmiany regulaminu 
godzą w interesy mniejszości narodowych. Propo 
ruje m in. uzupełnienie art 3 w tym duchu, aby 
poslom nie polskiej narodowości przysługiwało 
używania w mowie i piśmie języka ich narodowo 
ści, językiem zaś kancelerji sejmowej pozostalby 
język polski, 

Poseł Róg (Wyzw.) nawiązując do sprawy uży- 
wania języka przez posłów niepolskiej narodowo- 
ści oświadcza. że klub Wyzwolenie stoi na stano- 
wisku, iż zagadnienie języka obrad sejmowych mo 


Nr. деч. 
=> шешу» 
U KOBIET W CIĄŻY I MŁODYCH MATEK se; 

| sowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka Józęe- 
| fa* wzmacnia prawidłowość iuukcji żołądka i kiszek.| 
| Główni przedstawiciele współczesnej  gimekołogjii 
wskazują na wodę „Franciszka Józefa“ jako na Śro-; 
dek, działający w większości wypadków wyjątkowo, 
szybko, pewuie i bezboleśnie. Żądać w apt. i drog. 
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że być załatwione tylko razem z załatwieniem) 


| 

spraw zasadniczych mniejszości narodowych, 
Po krókiej odpowiedzi posła Liebermanna u. 

сіуаіопо w głosowaniu projekt zmiany regulamśi 

nu w drugiem i trzeciem czytaniu. Wniosek шше} 

szości narodowyvh w sprawie języka obrad 

| odrzacony. Marszałek ogłasza, że z tą chwilą na- 

wy regulamin wszedł w życie. 

Z kolei przystąpiono do następnego punkta 
porządku dziennego, tj. wniosku klubu DB. w spra 
wie wyboru komisji do zbadania zajść w Sejmie 
31. października. 

\ 


Po przemówieniu posłów Podolskiego i Pola- 
Liewicza (BB) uchwalono wybrać а któreji 
przyznano zarazem prawo przesłuchiwania świad; 
ków pod przysięgą. 

W skład komisji weszli: posłowie Sławek, Ба 
dolski, Polakiewicz (BB), Barlicki, Liebermann 
(PPS), Putek (Wyzwolenie), Chrucki (kl. ukr.) Cze 
twertyński (kl. nar.) i Wrona (Str, Chłopskie), 

Zamykając 
со nasiępuje: 

jysoka Izbo! Posiedzenie dzisiejsze jest osta- 
tiem przed świętami Przebyliśmy kilka posie- 
dzeń w ciężkiej atmosferze politycznego zaniepo- 
kojenia. Mam wrażenie, że zaniepokojenie to, któ 
re ogarnęlo szerokie warstwy społeczeństwa po- 
wineo ustąpić nadziej, że wszystkie sprawy рай- 
stwowe gospodarcze i socjalne będą prowadzo- 
ne na drodze wykluczającej użycie przemocy. 
W tej też nadzieji życzę narodowi, Państwu i Pa 
"em, jako przedstawicielom narodu wesołych 
świąt, 

O terminie następnego posiedzenia 
posłowie pisemne zawiadomienia. 


posiedzenie, marszałek oświadczył 


otrzymają 
Telegram sekretarza stanu U. S.A 
do ministra Zaleskiego 


| Warszawa. 21. 12. PAT. Sekretarz Sta- 
mm Stanów Zjednoczonych nadesłał па ręce p. 
| ministra spraw zagranicznych Zaleskiego depe 
szę następującej treści: Waszyngton, 19 gru- 
| dnia 1929 r. Jestem naprawdę szczęśliwy że 
w czasie sprawowania przezemnie urzędu speł 
niono chęć Stanów Zjednoczonych zamanife- 
sbowanie życzliwości i przyjaźni dla rządu pol- 
skiego przez podniesienie ich misji dyplomaty- 
cznej w Warszawie do rangi ambasady. 7 wieł 
ką przyjemrością przyłączam się do wyrażone 
go w pańskim uprzejmym telegramie przeko- 
mania, że decyzja ta przyczyni się do wzmo- 
«nienia i jeszcze bardziej serdecznego zacieśnie 
mia węzłów przyjaźmi, tak szczęśliwie istnieją- 
cych pomiędzy obu krajami. 
a 
| 
| 
| 


Masowe aresztowania 
wśród sjonistów odeskich 


Moskwa. 21. 12. ŻAT. W Odessie odbyły się w 
tych dniach masowe aresztowania wśród  sioni.- 
stów wszystkich kierunków. Aresztowani znajdują 
się w więzieniu odeskierm. Między aresztowanymi 
znajdują się i7-letmi młodzieńcy członkowie Haszo- 
mer Нќсаїт, јак również członkowie lewicowega 
Fiechalucu. Jak donoszą, niema obecnie w Odessia 
ani jednej cscby na wolności, któraby pośrednio 
lub bezpośrednio pozostawała w jakieikolwiek sty- 
czności z mchem sjonistycznym. 


W BERLINIE zwyciężyła drużyna hokeja lodo- 
wego Berl Schlittschuhklubu (В. 5. C.) studentów 
kanady jskica „Oxford Canadians” dwukrotnie, 
gotując się do walki z najlepszą drużyną krążka 
hokejowego na świecie „Joronto“ z Kanady. 

ZWIĄZEK PIŁKARSKI HOLANDJI obchodził 
w roku bieżącym 10-lecie islnienia. Królowa Wil- 
helmina przyznała mu z tej okazji w uznaniu za- 
sług prawo do noszenia tytułu „królewski“. 

WAŻNE ZDARZENIA PIŁKARSKIE, Berlin— 
Góleborg 3:2, IFC Nosymberga—SV Fürth 2:1. 

PAOLINO pokonany został przez Griffitha, tra- 
сас szanse do walki o iytuł mistrza świata bokeu. 


Re. 344. 


А 
жык === 


Wizyte u 


EG. 


paatoślach. — Głowa muzyka. — 
bny pokój". 


W czasach starożytnych nauczał Ptolomeusz, 
że slońce porusza się dookoła ziemi; 
XVI-tym Kopernik „zatrzymał słońce”, 
wiają w ruch ziemię. 
qezwzzlędności wogóle, pokazując całą bezpod 
stawność naszych wyobrażeń o czasie i prze- 
strzeni. Dowiódł przenikliwą analizą, że każde 
ciało, pozostające w ruchu posiada właściwy 


wpra- 


sobie czas. Wskazówki zegara w tramwaju ро- | 


1uszją się „szybciej“ niż wskazówki zegara lo- 
tniką, Godzina w kawiarni jest krótsza, niż go 
dzina w wagonie restauracyjnyim. Podobnie jak 
czas traktuje Finstein przestrzeń, Długość po- 
zostaje w odwrotnym stosunku do szybkości. 
ruchu, Pojęcia czasu i przestrzeni są pojęciami 
„względnemi', zależnemi od warunków. 


Prof. Einstein opowiada, że gdy mial lat 5, 

ojciec jego, z zawodu elektrotechnik, dawał 
mu do łóżka kompas. Była to pierwsza zabaw 
ka wielkiego uczonego. Pierwsze jegó wiado- 
mości z zakresu fizyki. 
i Ойу stanowisko ojca jego zostało zachwia- 
nę, rodzina przesiedliła się do Medjolanu. Ро 
ukończeniu szkoły Średniej Einstein wstępuje 
na wyższą szkołę techniczną w 7urychu. W 
1902 r. uzyskuje stopień inżyniera. Poślubia 
wówczas studentkę i zadowołony jest, gdy za- 
rabiać może na utrzymanie vw szwajcarskim 
urzędzie patentowym. 

Już wtedy zaczynają w umyśle jego kiełko- 
wać pierwociny teorii, względności. Parę mie- 
sięcy przed wojną Pruska Akademja Nauk ofia 
rwie Finsteinowi stanowisko dyrektora „Kaiser 
Wilhelm Institut für Physik“. 

Tu powstaje też jego pierwszy systemat nau 
кожу. Najbardziej don:osłe wydarzenie nauko- 
we myśli ludzkiej w „ostatniej „epoce. 


Prof. Einstein jest człowiekiem skromnym. 
Nigdy nie szukał sławy. Nie imponuje mu po- 
pularność jego nazwiska Gdy wielka gazeta 
amerykańska ogłosiła niedawno ankietę, kto 
jest najbardziej popularnym człowiekiem па 
świecić, czytelnicy ni:ionowegu pismo orzekl. 
Edison, Сарт, Einstein, czarodziej elektzycz 
ności, utubiony komik staregc i nowego Świata 
i fizyk. którego teorie rozumie mala grupka iu 
dzi wybranych. | 

Pierwszy to wypadek w historji kultury 'udz, 
Кіеў, by nauka zupełnj- abstrakcyjna, która «а 
wielu wydaje się zagadką sf'nksa, mogła taką 
powszechną zdabyć popularność. 


W drodze do mieszkania prof. Einsteina spo- 
tykam dwóch s:onoszy Udają się do swych 
rejonów, by roznieść тайпа pocztę. 

— Czy mogą mi Panowie wskazać Haber- 
landstrasse? — pytam. o 

— Jawolil — odpowiada jeden z nich. 

— Właśnie idę w tamtą stronę. А do kogo 
Pan się tam wybiera? 

— Do prof. Efnstaina. Czy słyszał Pan kiedy 
o inir 

Mój rozmówca prawie się oburzył. 

= Jakto, czy słyszałem?.. Spoirz Pan tytko 
na ten stos I stów, którę mam mu zanieść. 

Poznałem, że dumny jest ze swego odbior- 
cy-adresata. 

— Częśto, gdy przynoszę mu koresponden- 
cję, zatrzymuje mnie i przez dłuższy czas ze 
mną rozmawia 

Przy tych słowach kolega jego z sąsiedniego 
rejonu przerwał swe milczenie. 

— Któż to jest ten Einstein, o którym mó- 
wisz, któremu tyle listów zanosisz? 

— Czyś o nim nigdy nie słyszał? — odezwał 
się zdziwiony mój rozmówca. 

— Przecież niedawno rozmawiał on przez ra 
djo ze słynnym wynalazcą Edisonem. Rząd 
nasz podarował mu willę w Caputh pod Pocz- 
damem. 

— Coś niecoś o tem słyszałem — próbował 


Einstein obalił pojęcie | 


) s£ P pya 
| rof. Einsteina 
Twórca teGrii wzgięcdiności - widziany zbiiska 


Ptolomeusz Kopernik, Einstein. — Kompas — pierwsza zabawka Einsteina. 
wielkiego uczonego. — Niezwykła popularność. — Listonosz 2 Haberlaudstr. 
Wrażenia 2 pobytu w Paryżu. — „Palestynie potrze- 
— Laboratorium na diem piętrze. 


w wieku | wiedziałem kim jest ten Einstein... 


| 
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Prof, Einstein nie dokończył zdania. Oczy 
jego zdawały się błądzić i nie dostrzegać rze- 
czy dookoła siebie. 

Na wysokiem sklepieniu czoła przesunęło się 
kilka falistych zmarszczek... 

— Jakie wrażenie odniósł Pan Profesor z 0- 
st-tniego swego pobytu w Paryżu? 

— Francja to wielki naród... Jestem bardzo 
zadowolony, że mogłem raz jeszcze nawiązać 
bezpośredni kontakt z uczonymi Sorbony, W 
Paryżu bije puls Europy... 

W słowach Finsteina, przewodniczącego nie 
mieckiej Ligi Obrony Praw Człowieka — wy- 
łowić nietrudno nutę uwielbienie dla geniusza 
narodu po drugiej stronie Renu, 

Powoli rozmowa nasza zahacza o 
palestyńskie. 

— Czy uważa Pan Profesor, że porozumienie 
arabsko-żydowskie możliwe jest obecnie? 


— Nie sądzę, że jestto obecnie możliwe... 
Umysły w Palestynie są podniecone. Lecz zbli- 
żenie arabsko-żydowskie jest wskazane, Po- 
trzebny jest krajowi temu pokój... 

Prof. Einstein nagle umilkł, 

Poznaję, że dramat naszych braci w Pale- 
stynie boli go niepomiernie, że troska o byt na 
szych osiedli w Erec jest wielką troską, w ży- 
ciu tego człowieka, który widzi, jak coraz bar 
dziej nauka jego triumfuje, jak coraz głośniel- 
sze rozlegają się dokoła jego osoby hymny 
uznania. 

Zaledwie opuściłem progi mieszkania prof. 
Einsteina, rozległ się za mną *rzask drzwi. 
Obejrzawszy się, ujrzaełm prof. Einsteina, bie 
gnącego szybko po schodach, jak w przystępie 
obłędu na wyższe piętro, gdzie znajduje się je= 
go laboratorjum fizyczne, 

W tem oto laboratorjum spędza on większą 
część swego życia. Tam wyłaniaja się z jego 
mózgu te cyfry tajemnicze, podważające zas 
sady, na których opiera się dotychczasowa na- 
sza fizyka i nauka o wszechświecie. 


Ed. Kleinierer 


SkrominoŚć 
— Einstein w 


оп się tluimaczyć przed swym kolegą — ale ше 


Jakże względną mimo wszystko jest sława 
uczonego! Ile też czasu potrzeba jeszcze, by 
nazwisko Einsteina dotarło do uszu berlińskie- 
go listonuszą z sąsiedniego rejonu... 

в а ,Щ wypadki 

Na trzeciem piętrze domu Nr. 5 spokojnej uii 
сткі Haberlandstrasse wisi na drzwiach skrom 
ny szyldzik: A. Einstein. 

Dzwonię... Wnet słyszę jakieś szybkie kroki 
Otwierają się drzwi i ku wielkiemu memu zdu 
mieniu ujrzałem przed sobą samego prof. Ein- 
Str va. 

W pantoflach, w swetrze, 2 czupryną si- 
wych włosów okalających głowę niby wieniec.. 
Po chwili zażenowania prof. Einstein woła 
pokojówkę i prosi, by mnie wprowadziła do je- 
go gabinetu. Ukazuje się niebawem w marynar 
e i prosi bym usiadł 

Obok jego biurka zawieszony jest portret 
Newtona. Newton i Einstein — dwa różne Świa 
topoglądy, dwie odmienne głowy... Głowa Ein- 
steina przypomina głowę muzyka. Spojrzenie 
jasne. dziecinne znamionuje artystę. 

Patrząc na tego człowieka ma się wrażenie, 
że do Życia do walki byłby on zupełnie nie- 
zdo'ny... 

— Dlaczego prasa mną tak się zajmuje 
pyta mnie prof. Einstein z rozbrajającz naiw- 


nością. | 
— Panie Profesorze — odpowiadam — Świat 

chce wiedzieć o życiu wielkich ludzi nawet 

gdy nie rozumie ich dzieła. 

— Tak... 


ale pojąć nie тозе, że... 


Olbrzymia plama na słońcu 


Hamburg. 21. 12. (AW) Obserwatorjum ciemna i według obliczeń średnica jej stanowi 
astronomiczne w Mamburgu podaje do wiado- | 25.1000 km, tzn. przestrzeń, w której obok sie. 

bie pomieściłyby się dwie kule ziemskie. Po-- 
wierzchnia plamy otoczona jest umieco jaśnieł 
szem pasmem. W pobliżn tej piamy znajdują 
się Nec ogniska mniejszych pam  słonecz- 
nyc! 


mości iż na słońcu zauważono ogromną plamę. 
która iest tak duża, iż widzieć ją można gołem 
okiem w chwili. gdy słońce znajduie się nad 
koryzontem. a światło słoneczne iest przyćmio 
ne porzez УЕ ЫЕ ON Merwykie 1 парну, БР «mai "TEZ mgłę. Plama słoneczna test niezwykle 


10 arabów stanie przed sądem 
za udział w rzez: hebrońskie; 


Jerozolima. 21. 12. ŻAT. Sędzia śledczy 
w Hebronie zakończył przesłuchiwanie 13 Ara 
bów, oskarżonych о парай па dom Żydowski 
w Hebronie podczas rozruchów i o zamordo- 


0 MIR а айып]! Ustina tA азия ш ik o obrażaniu religij 


Jerozolima, 21. 62 ŻAT Rząd opublikował 
nową ustawę skierowana przeciwłio obrażaniu 
uczuć religijnych. Ustawa przewiduje Karę рос 
wszy od jednego roku więzienia, Jak wiadomo 
rząd palestyński uchwalił po rozruchachi opraco- 
wanie nowej ustawy, zgodnie z którą podburzanie 
przeciwko rządowi lub jakiejkolwiek religji tre- 
kiowane będzie jako zwykłe kryminalne przestęp- 
stwo. Ustawa o obrażaniu uczuć religijnych opis 
ra się na mstawodawwiwie sngielskiiem. 

о 


Włoski następca tronu odzna* 
czony orderem Orła Białego 


Warszawa. 21. 12. PAT. Dnia 18 bm. am- 
basador Rzeczpospolitej w Rzymie wręczył w 
Turynie JKM księciu Piemontu, następcy tro- 
nu włoskiego. odznaki orderu „Orła Białego”, 
nadaną mu przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
i przywiezione przez specjalnie w tym celu 
wydelogowanewo p. radcę Michała Mościckie- 
go. W zwiazku z powyższem ambasador JKM 
króla Itali hr. Martin Franklin został przyjęty 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej na audjem- 
cji prywatnej, w czasie której wyraził w imie 
niu i z polecenia JKMości księcia Piemontu po 
dziękowanie Panu Prezydentowi Rzeczyposno 
litei za to odznaczenie. 


wanie 5 uczniów jesziwy. Trzech skarżonych. 
sędzia чуо na skutek braku dowodów. po- 
zostałych 10 stanie przed sadem. 


Agitator arabski obłożony 
kaucją 


Jerozólima. 21. 12 ŻAT. Administracja 
palestyńska nałożyła 500 funtów kaucji na szei 
ka Muzafara i innych agitatorów arabskich z 
Jaffy, która służyć będzie za gwarancję wy- 
rzeczemia się agitacji. Szeik Muzafar figuruje 
m. in. na tzw. „Czarnej liście", ułożonej przez 
władze paicstyńskie i znany jest jako nader 
czynny agitator arabski, Szeik odmówił zapła 
cenia kaucji i prawdopodobnie zostanie uwię- 
топу wraz ze swymi towarzyszami. 


Rząd gwarantu'e bezpieczeństwo 
turystów 


Jerqzolima. 21. 12. ŻAT. Komisarz okrę 
gowy w Jerozolimie oświadczył przedstawicie 
lowi linji okretowej że turyści mogą przyby 
wać bez wszelkich obaw do Palestyny i że 
rząd bierzę na siebie odpowiedzialność za bez 
pieczeństwo turystów. 


Str. 4 
JEJ 


Kraków, 22. grudnia 


(K) Donieśliśmy już w telegramach, że wnio- 
sek konserwatystów o odrzucenie rządowego 
projektu gabinetu MacDonalda w sprawie ure- 
gulowania kwestji węglowej upadł większością 
Ośmiu głosów. Za wnioskiem głosowało 273 po- 
słów, przeciwko 281. Większość rządowa skia- 
dała się z posłów Partii Pracy, Niezależnej Par 
tji Pracy i dwóch liberałów. Za wnioskiem kon- 
serwatystów głosowało 228 konserwatystów, 
41 liberałów i 4 posłów z Niezależnej Partii Pra 
cy. 5 liberałów wstrzymało się od głosowania. 
Rezultat głosowania przyjęli posłowie z Partii 
Pracy burzliwesii oklaskami, a opozycja woła- 
ła taksamo burzliwie: „Do dymisji!” 

„Times“ nazywają zwycięstwo MacDonalda 
pyrrhusowem. Organ liberałów „Daily News: 
oświadcza, że wprawdzie chwilowo MacDonald 
wyszedł obronną ręką z opresji, bo na razie 
pikt sobie nie życzył dymisji rządu. Ocena tak 
„Тіпеѕ“ јак i „Daily News“ trafia w sedno 
rzeczy. Nie ulega wątpliwości, że nikt w Angliji 
mie życzy sobie w obecnej chwili dymisji gab- 
petn, Przypuszczenie, że opozycja tak manewro 
wała by gabinetu wlaściwie nie obalić, nie jest 
chyba dalekie ой prawdy. Przed głosowaniem 
bardzo wielu konserwatystów rozjechało się na 
ferje świąteczne, co się najprawdopodobniej sta 
ło za сіра zgodą kierownictwa partii. Z przyto- 
czonego rezultatu głosowania wynika dalej, że 
gięciu posłów liberalnych powstrzymało się od 
głosowania a dwóch głosowało z rządem, czyli, 
innemi słowy MacDonald właściwie zawdzięcza 
swe zwyscięstwo maruderom z partji liberalnej: 
Brakujących osiem głosów opozycia mogłaby 
napewno jeszcze zmobilizować, gdyby jej na- 
prawdę zależało na obaleniu MacDonalda. 

Konserwatyści liczyli się przedewszystkiem 
z nastrojem wyborców. Święto Bożego Narodze 
mia jest już za pasem, a typowy Anglik podczas 
świąt chce mieć spokój, niezakłócony żadną 
gorączką wyborczą. MacDonald oświadczył 
mianowicie całkiem wyraźnie, że na wypadek 
przyjęcia wniosku przeciwko rządowi nie poda 
się do dymisji, lecz zaapełuje do wyborców, roz 
wiązując parlament i rozpisując wybory. Takie 
załatwenie kwestji wważaliby napewno wybor- 
ey za niepraktyczne i niepotrzebne, nie mówiąc 
fuż o tem, że nowe wybory nie zmieniłyby sy- 
tumacji parlamentarnej. Zbliża się jednakowoż 
(druga konferencja haska, a ustąpienie Snowde- 
ва z całej Anglji uważanoby w obecnym mo- 
mencie za niepożądane. Pozatem ma się wkrót- 
ce zebrać konferencja flotowa, przesilenie więc 
rządowe było de facto bardzo nie na rękę 
konserwatystomm, dołożyli też wszelkich starań, 
by rząd ocalić, 

Języczkiem wagi w obecnym kryzysie paria 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 23. 12. 1929. 


Pyrrkusowe zwycięstwo MacDonalda 


mentarnym są bezsprzecznie liberali. W nader 
trudnem położeniu znalazła się partia liberalna, 
która nie mogła iść ręka w rękę z konserwaty- 
stami, a z obalenia MacDonalda żadnejby iakty 
cznie nie odniosła korzyści. Liberali do ostatniej 
chwili prowadzili rokowania z rządem, by uzy- 
skać od niego zmiany pewnych punktów proje- 
ktu rządowego, które były dla nich nie do przy 
іесіа. Trzeba tutaj zauważyć, że рага liberal- 
na prowadzi rozpaczliwą wprost walkę o swą 
egzystencję, Wszak w Anglji coraz częściej spo 
tyka się z opinią, że partja liberalna jest wogó- 
le niepotrzebną. W tej dla siebie tak trudnej 
sytuacji udało się staremu wydze Lloydowi 
Georgeowi ustalić dla swej partii bardzo spry- 
tną taktykę, którą można określić jako próbę 
przelicytowania Partji Pracy. Okazało się to 
już podczas dyskusji w sprawie bezrobocia, рой 
czas której ličerali występowali z daleko rady- 
kalniejszemi postulatami od labourzystów, łą- 
cząc się przytem z radykalnem skrzydłem Par- 
tji Pracy tj. Niezależną Partją Pracy. Ten so- 


i jusz liberałów z opozycią przeciwko MacDonal 


dowi, prowadzony przęz Maxtona i innych szko 
ckich rewolucjonistów z jego własnego obozu, 
tym razem, tj. w sprawie węglowej nie doszedł 
do skutku, albowiem Niezależna Partja Pracy 
nie ćhciałą wziąć na siebie odium obalenia ga- 
binetu robotniczego razem z burżuazją, 

Atoli liberali w kwestji węglowej opracowali 
swój projekt reorganizacji górnictwa, który w 
zasadzie jest radykalniejszy od projektu rządo 
wego i dlatego bardzo jest MacDonaldowi nie 
na rękę. Liberali domagają się przedewszyst- 
kiem zlania się mało wydajnych kopalni nawet 
wbrew woli ich właścicieli. Z tego punktu wy- 
chodząc, krytykują liberali projekt rządowy, 
nazywając go sałbym kompromisem, a zarzuca 
jąc mu głównie daleko idące koncesje na rzecz 
właścicieli kopalń. Koncesje t polegać mają na 
przewidzianej organizacji sprzedaży węgla, któ 
ra zdaniem liberałów doprowadzić musi do po- 
drożenia węgla. 
uchwalili liberali, że ingą popierać rząd tylko 
pod warunkiem, jesli przyjmie do swego proje- 
ktu ustęp o przymusowem zlaniu się kopalń 1 
jeśli projekt rządowy wyznaczy ściśle ograni- 
czony do kilku lat termin trwania tych organi- 
zacyj dla sprzedaży węgła. Ponieważ rząd nie 
mógł się zgodzić na ten postulat, przeto uchwa- 
lili liberali głosować przeciwko projektowi rzą- 
dowemu. 

Na razie MacDonałd uzyskał 8 głosów wiek- 
szości. Niemcy mają dla takiego wyniku głoso- 
wania specjalne określenie, mówiąc o szubieni- 
cznym terminie (Galgenfrist), Szubienica jest 
de facto przygotowana, na razie rzucono na nią 
tylko zasłonę... 


Posiowie sejmowi według narodowości 


i zawodu 


W Sejmie obecnym jest 350 posłów Polaków 
1 94 innych narodowości. Ci ostatni dzielą się na 
Ukraińców, Niemców, Żydów, Białorusinów, Cze 
chów i Rosjan. 

Ukraińców jest w obecnej Izbie 44. Dzielą się 
©ni podług klubów w następujący sposób: 26 na 
leży do klubu narodowo-ukraińskiego (prezes: 

Dymitr Lewicki), 8 do klubu radykałów u- 
kraińskich (prezes: Lew Baczyński), 6 do komu 
nizującego Selrobu, 3 do Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z rządem, wreszcie jeden Ukrainiec 
nie należy do żadnego klubu. 

Niemców jest w Sejmie 21, w tem 19 należy 
do Zjednoczenia Niemieckiego, a 2-ch stanowi 
sprzymierzoną z PPS, grupę socjalistów nie- 
mieckich (poslowie Zerbe i Kronig); zostali oni 
wybrani na listy PPS. lecz do klubu jej nie 
weszli. 

Zydów jest 15. Trzynastu należy do Koła 
Żydowskiego, dwóch do Bezpartyjnego Bloku 
(posłowie Wiślicki i Kirszbraun). Oprócz nich 
jest jeszcze w Sejmie kilku Żydów należących 
do PPS. 

Białorusinów jest w Sejmie 12, w tem 5-ciu na 


go „Zmaganie* (ps. Gawrylik), 4 do klubu na- 
rodowo-białoruskiego (pos. Jeremicz), 2-ch do 
B.B., jeden „dziki“. 

Pozatem jest jeden Czech (z Wołynia), nale- 
żący do klubu B.B. oraz jeden Rosjanin. nic- 
należący do żadnego klubu. 


Jeżeli ułożytny statystykę zawodową człon- 
ków obecnego Sejmu (na podstawie danych kan 
celarji Sejmowej), to przekonamy Się, że naj- 
więcej jest w obecnej Izbie posłów rolników, a 
mianowicie 89 (ma ogólną liczbę 444), W po- 
przednim (2-giin) Sejmie było również 89 po- 
słów rolników, natomiast w pierwszym (pod ko 
niec kadencji) 141. 

Dalej idą prawnicy, literaci (zaliczono do nich 
i dziennikarzy) i profesorowie. Każda z tych ka 
tegoryj liczy po 43-ch członków. Liczba praw- 
n'liów w naszych Sejmach stałe wzrasta; w pier 
wszym Sejmie było ich 15-tu, w drugim 30-tu, 
a w obecnym 43. Przypuszczać należy, że Spo- 
ro prawników, będących profesorami uniwersy- 
tetu, zaliczono do tej drugiej kategorji, więc w 


leży do białoruskiego klubu chłopsko-robotnicze | rzeczywistości mamy w obecnym Sejmie wię- 
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cej, niż 43 prawników. 

Następne miejsce zajmują urzędnicy pubł:cg- 
ni w liczbie 38; dalej idą zieinianie, których jest 
w ореспуш Ѕейше 27 (w poprzednim tylko 0: 
urzędnicy prywatni 26; nauczyciele 21 (poprze. 
dnio 50); przemysłowcy i kupcy 21. 

Inżynierów i techników jest 15 (w poprzedniej 
Izbie 25). Robotników statystyka wykazuje 14, 
lecz wyodrębnia ona w oddzielną kategorję sē- 
kretarzy robotniczych, czyli funkcjonarjuszy) 
związków robotniczych; kategorja ta liczy 19 оч 
sób. Jeszcze mniej robotników było w poprze- 
dnim Sejmie, bo tylko czterech, w p'erwszyn: ИФ 
tomiast było ich aż 24-ch. 4 

Lekarzy jest w obecnym Sejmie 12-tu. Dū- 
chownych (księża, pastorzy, rabini) 11-tu; iłosć 
duchownych w Sejmach naszych zmniejsza się 
stale; w pierwszym Sejmie było ich 34, w дїй” 
gim 17, a w obecnym tylko 11. 

Wzrasta natomiast liczba wojskowych (zas 
wodowych). W pierwszym Sejmie był tylko ]ё- 
Чеп, w drugim 7-miu, a w obecnym 9-ciu. 5 

Pozatem jest w obecnej Izbie 4 aptekarzy, 4 
kooperatystów, 2 rzemieślników, oraz 3 posłów» 
którzy nie podali zawodu. R. w. 


Program ѕїасу! radjofonicznych 
Niedzieła, 22 grudnia 
Kraków (312.8) 11:58 Sygnał czasu, 
1210—14 Koncert filh. warsz (Grieg). 14 Aud. rol- 
nicza, 1420 Muz. 1430 Aud. roln. 14:50 Muz. 15 
Krolnika roln. 1520 Muz 16. 1715 Koncert z Ka- 
towic (Mozart, Haydn, Grieg). 1715 „Jubnieusz 
Uriwers. St. Batorego w Wilnie' — prof. M, Sie- 
dlccki. 17:40 Koncert z Warszawy (Bizet, Lalo, 


| Halevy). 19 Rozmait, zapowiedź programu, 1915 


Po długich więc naradach , 


„Wy i ja* — оргас, p. Т. Kudliński, 1958 Sygnał 
czasu. 20 Kwadrans liter. 2015 Koncert: pp M. 
Sacewiczowa (fort. , A. Szlemińska (śpiew), Е. 
Nierychło (obój) i W. Walewski (akomp.) W pro- 
gramie: Haydn, Mozart, pieśni lud. włoskie, arje). 
21'45—22'15 Słuchowisko pogodne (2 Katowic). 
2215 Kom, sport. feljett PAT, 23 Muz z „Pavil- 
lon“, 24 Hejnał. 

Katowice (408.7) 12'10—14 Koncert (p. Kraków), 
16 Koncert (p. Kraków). 1715 „Szachy. 1740 
Koncert (p. Kraków). 19 Rozmaii. 1920 Muz 1930 
„Bery i Bojki“ 20 Kwadrans liter 2015 Kon- 
cert (p. Kraków). 21'45 Słuchowisko wesołe. 22'15 
Kom. feljet. PAT. 23 Muz. tan 

Wiedeń (516,5) 11, 15, 17 i 1830 Muzyka, , 

Ani PŁ 
REPERTUAR KINOTEATRÓW:: 

BAGATELA: „Ulubienica załogi” (Clara Bow). 

CORSO: „Ostatnia karawana* (Jack Hold). 

NOWOŚCI: „Czarny Baron“ 

WANDA: „Anny szuka теѓа“ 

SZTUKA: „Ulubienica Maharadży”*, 

Warszawa: „Krzyk serca" (Rudolf Schildkraut). 

WANDA: „Grzeszki młodego człowieka“ (Во- 


man Nawarro) 
UCIECHA: „Śpiewający błazen" (film dźwięko- 
wy). 


NADESŁANE. 


Za rubrykę te redakcja nia odpawinda. 
R A анааан раа 22-с йлы андер: 


Sekundarjuszka szpitala żyd. 


Dr laa Baum'nger-Strauchen 


ordynuje w chorobach wewnętrznych 
i dziecięcych 


Kraków, ul. Dietlowska L. 60. Tel. 1717 
Analizy lekarskie 


Lampa kwarcowa 


Dr. Бегшап Mangel 
ZAKOPANE, Krupówki 39 


23, 2x powrócił 
i przyjmuje w chorobach wewnętrznych od 3 do 6. 
Lampa kwarcowa — ЅоПих. 
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Rozwój handlu światewego 


od roku 1913 ао roku 1928 


Natiorał Foreign Trade Council w New-Yor- 

ka opublikował przegląd cyfrowy handlu świa- 
towezo. poczynając od r. 1913, przyczem za 
podstawę obliczeń została wzięta wartość do- 
Јаға w r. 1913, 
„. Obroty handlowe 91 narodów, na które przy- 
padało 95% handłu międzynarodowego, wyno- 
siły w r, 1928-ym 23.657 miljonów dołarów wo- 
beq 22.867 dol. w r. 1927, 21.025 milj. doi. w 1926 
fe 20.454 mili. dol. w 1925 г., i 20.055 milj. 
dolarów w 1913 r. 

Wzrost obrotów handlowych w wymiarze 
światowym e sumę 700 milj. dol. w r. 1928 pọ- 
legal ną wzroście o 60Urmili, dol. obrotów Ame 
туй Północnej i Europy Zachodniej (po 300 
wlj. dol.), ва wzroście o 125 milj. dol. obro- 
tów nandłowych Ameryki Połudn., a o 80 milj. 
doł, — obrotów handlowych Afryki. W tym sa- 
wym cząsokresie wykazały spadęk o 60 milj. 
dol, obroty handlowe Azji, a o sumę około 50 
mili, dol. obroty handlowe Ameryk; Środkowej. 

Niemcy osiągnęły w r. 1928 około 87% swo 
ich cbrotów handlowych z r. 1913, Anglja -- 
ok. 95%, Belgja — ok. 68%, Holandja — ok. 
59%, Rosja — ok. 60%, Węgry — nk. 70%. 
Austrja — oko. 65%, Rumunja — ox. 91%, 

tune kraję guropejskie wykazują znaczny 
wzrost swycii obrotow khundiowych w r. 1923 w 
porównaniu z r, 1913. 

Jmgostawja — wzrost о 440%, Grecja — o 
152% ,Bułgarja — о 77%, Danja — о 62%, Dan 
ja — o 62%, Hiszpanja — o 53%, Finlandja —o 
51%, Norwegja — o 25%, Szwecja — o 38%, 
Włochy — o 12%, Szwajcarja — o 10%, i 
Francja — o 6%. 

W sumię ogólnej Europa, jako całość, osią- 
gnęła do r. 1928 włącznie 96% swych obrotów 
handlowych z r. 1913. 


W Ameryce Północnej Stąny Zjednoczone 
zwiększyły swój udział w handlu światowym o 
48% w porównaniu z r. 1913, wówczas gdy u- 
dział Kanady wzrósł o 113%. 

Udział w światowych obrotach Ameryki Środ 
kowęj wzrósł o 36%, Ameryki Poł. o 34%. 

Udziął Afryki w obrotach Światowych wzrósł 
w tym samym czasokresię a 27%. 

Z krałów azjatyckich wykazały wzrost obro- 
tów handlowych: /арота о 109%, Persja o 55% 


! Filipiny o 108%. 


Udział Aystralji w handlu Światowym wzrósł 
1928 w porównaniu z r. 1913 o 26%, a No- 
wej Zełandji o 74%, 
We wzroście międzynarodowych obrotów han 
dłowych w okresie 1925-1928 r. z 20.454 пин. 
dol. do sumy 23.567 milj. dol. zaangażowane 
były w pierwszym rzędzie Niemcy, których o- 
brotv handlowe w tym czasie wzrosły z 1.414 
milj. dol. do sumy 2.093 milj. dol., tj. wzrosły. 
o sumę 679 milj. dal Drugie miejsce w tym 
wzgłędzie zajmują Stany Zjednoczone, których 
obroty handlowe wzrosły o sumę 516 milj. dol. 
(3.663 mili. dol, wobec 3.146 milji. dol.). Trzecie 
miejsce zajmuje Kanada z sumą wzrostu o 162 
milj. dol. (981 тї}. dol. wobec 819 mili. dol.). 
W stosunku do r. 1913 największy przyrost 0- 
brotów wykazały Stany Zjednoczone (1.179 
milj. dol. in plus), później Kanada (520 milj. 
dol. in pius) i Japonja (341 milj. dol. in pius). 
Z zestawień powyższych okazuje się, iż naj- 
większy przyrost (absolutny) obrotów handlv- 
wych w 1928 r. w porównaniu z r. 1913, jeśli 
chodzi o kraje, zamieszkane przez rasę białą, 
osiągnęła Kanada, której rozwój przemysłowy 
czyni postępy w błyskawicznym tempie od ro- 
ku 1914. W.P. 


Ubezpieczenie kolejowych 
przesyłek towarowych 


Miu Komunikacji, chcąc umożliwić ubezpiecze- 
nie przesyłek kolejowych na wypadek zaginięcia, 
lub częściowego, czy całkowitego ich uszkodzenia, 
wprowadziło swego czasu ubezpieczenia bagażu w 
kasach kolejowych, a to dlatego, że odpowiedzial- 
sość kolei państwowych w przypadkach uszkodze- 
nią lub zaginięcia przesyłek jest ograniczona. W 
dalszym ciągu tej akcji Miu Komunik. wprowadza 
z duiem 1 stycznia 1930 r. podobne ubezpieczenia 
przesyłek towarowych w zwyczajnej i pospiesz- 
wej, krajowej i zagranicznej komuniłczeji kolejo- 


SZALOM ASZ, 


MATKA 


Przekład M. Kanfera 
95 (Ciąg dalszy.). 


Gdy Buchholz ukończył pracę. był pazekonany, 
że stworzył największe dzieło świata. Szalał z 
radości i wciąż wołał, oglądając figurę ze wszyst- 
kich stron: „Tak, tego właśnie chciałem. Jak piak,. 
rozumiesz ? Matka matek, ouś czego jeszcze niema 
і со równocześnie już jest”. W kilka dni później 
©вагшды go jednakowoż taka rozpacz, oparowało 
go takie PA że chciał dzieło swoje zmisz- 
— obsypy- 


айе w postaci, 
która z głębi jego duszy się wyłoniła.. Odczwwał 
dumę, że udało mu się stworzyć dzieło, któreby 
wyglądało jak zjawisko. „Jest to moje + 
chciałem, by tak wyglądało i tak też wygląda. A 


| 


| 
4 


меј. 

Nadawcy będą mogłi ubezpieczać przesyłki do 
wysokości wartości towarów, bez zgłoszenia chę- 
ci ubezpieczenia na stacji nadawczej. Stacja ta 
przeprowadzi ubezpieczenie przez паіеріеме na 
listach przewozowych znaczków wartościowych. 
List przewozowy będzie dokumentem ubezpiecze- 
niowym. uprawniającym do roszczeń wobec kolei, 
rs wypadek zaginięcia, czy uszkodzenia przesyłki. 


Projekt ustawy o przedsię- 
biorstwach autobusowych 
Ministerstwo robót pubiicznych »pracowałbo pro | 


ka“ — moja matka, тайа świata”. 

А potem przyszli znawcy,. Freier skonstatował, 
że Buchholz staje się za „Sentymentalny“ i „liry- 
отцу“, a temu wszystkiemu winna jest  okolicz- 
ność, że się ożenił, (Cicho to powiedział do Mosz- 
kowieza, by Dwojra tego nie słyszała). 

„Tym razem ci się nie udało. Nie znajduje się 
п. odpowiedniej wyżynie“ — perorował Freier. 
„Ta „Matka“ jest zanadto liryczna, a niedobrze jest, 
jeśli ty, Buchholz stajesz się lirycznym Siła twa 
spoczywa w szerokich barach, w olbrzymich 
Lształlach, To nie dla ciebie“ — kiwał Freier gło- 
wą. 

А Mosakowicz mówił: 

„Wedle prawideł kompozycji brak tu harmonii. 
Kompozycja powinna iść w kierunku „greckiej 
świątyni',* „z dołu do góry“ a u ciebie idzie“ z 
góry па dół“. 

A Buchholz stał z olwartelni usty i nie wiedział, 
czy stał się „liryczny i ссу jego dzieło skompono- 
wane jest jak grecka świątynia czy też nie. Dla- 
częgo właśnie jak grecka świątynia? — pomyślał 
sobie. Ale jesli Moszkowicz tak utrzymuje. to mu- 
si na tem coś być, bo Moszkowicz studjował kom- 
pozycję. Buchholz irytował się, że jego dzieło nie 
jest „kompozycyjne”. jak się Moszkowicz wyra- 
ził; w głębi jednak duszy, w najgłębszej stębi 
swojej, сд] wewnętrzną konieczność swego dzie 
ła i z uporem powtarzał: 

„Takiem jest i takiem musi być” 

„Niech tak będzie" — Freier wzrusza wysokie- 
mi ramionami — „ale ja ci mówić, że ona jest li- 
ryczua. A згемла ta twoja „Madonna* wygląda 


teraz nie obawiam się nikogo. Tak wygląda „Mat- 
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jekt ustawy. o przedsiębiorstwach autobusowych. 
Najważniejsze zasady opracowanego projektu są 
następujące: 1) Przedsiębiorstwo autobusowe mo- 
żna prowadzić tylko na poedsiąwie koncesji, któ- 
rej udzielają państwowe władze wojewódzkie, lub 
minister robót publicznych (zależnie #00 obszaru, 
jaki przedsiębtorstwo ma obsługiwać); przymuso- 
wi koncesyjnemu nie podlegają jedynie instytucje 
i przedsiębiorstwa państwowe 2) Udzielenie kon- 
cesji zależy od uznania władzy  komeesjonującej. 
3) Związkom komunalnym, oraz międzykomunal- 
nym przysługuje prawo pierwszeństwa do konce- 
sji przed zgłaszającymi się równocześnie osobąmi 
prywatnemi, 4) Z udzieleniem koncesji па prowa- 
czenie przedsiębiorstwa autopuwowego może się 
łączyć zastrzeżenie wyłączności jeżeli komcesjo- 
narjuszem jest związek komunalny. łub międzyko- 
muünalny, lub jęśli prywałny  kontesjonarjusz 
przyjmuje na siebie obowiązek pokrywania lub 
sfinansowania kosztów buduwyy dróg, po których 
komunikacja ma się odbywać. Koncesję mogą być 
udzielone na przeciąg czasu od 10 do 20 lat. 


kryzys w przemyśle 
djamentowym 


Z Antwerpji donosi ŻAF. Przesilenie w pmze 
myśle djamentowym zaostrzyło się estainio jesz- 
cze bardziej Tysiące robotników żydowskuch po- 
zostaje bez pracy. Powstał prowizoryczny komi. 
tet złożony z przedstawicieli robośników żydow: 
skich, nie należących do centrali zawodowej. Ko- 
mitet ten przystąpił do akeji pomocy wespół z ży- 
dowskiemi (OWEN ERA iłobroczynmemi w Amt- 
werpji. 

Wysłano specjalnych delegatów do belgijskich 
okręgów przemysłowych, aby znaleźć zatrudnie. 
гіе Фа bezrobołnych robotników djamentowah. 
Prócz robotników stracili również . żródła zarob- 
kowe liczni pośrednicy i drobni kupey branży dja- 
nentowej, których sytuacja jest również nader 
ciężka. 

Jak donoszą z Brukseli, wybuchł kryzys rów- 
гісі w branży galanterji skórzanej, wielu tereb- 
karzy, Żydów pay bez pracy. 


РО POWROCIE MINISTRA RAUSCHERA. W 
dpiu 20 мю, rano powrógił do Warszawy po 8- 
driowej nieobecności poseł niemiecki przy raydo 
polskim i zawagem przewodniczący delegacji nie 
mieckiej do rokowań handlowych z Polską, mani- 
ster Rauscher. Członkowie delegacji nienistkkej 
jeszcze nie wrócili. Tegoż dnia popołudniu megi- 
sier Rauscher odbył konferencje z przewodniczą” 
cym delegacji polskiej min. Twardowskim, w O- 
becności niektórych czżonków delegacji. Tomaten 
konferencji były sprawy, dotyczące dalszego toku 
Кожай. 

ZAŁOGENIE CENTR. BANKU ZIEMSKIEGO — 
ODŁOŻONE. Jak się dowiaduje Ajencja Wachi 
dnia, rokowania e utworzemie Centralnago Bantu 
Ziemskiego, z powoda złej koujunktury Па гуш 
kach pieniężnych: francuskim i amerykańskim, ш» 
stały odłożone na czas nieograniczony. 


lak jak gdyby, się ją kiedyś gdzieś widziało, ale 
nie motá sobie przypomnieć giłzie”. 

„Wtem właśnie sęk“ — śmieje się Buchholz ~s 
„lego właśnie chciałem”. 

Dwojra stała obok i puzysłuchiwuła się, ljal o- 
brażamo dzieło Bychholza i rozprawiano o niem 
w sposób, który jej sprawiał ból Czuła się 
z dziełem organicznie związana, albowiem miar 
ło ono w sobie zbyt wiele rysów jej wla- 
snych, zbył wiele nafintymniejszych i naj 
bardziej osobistych momentów z ; wlasne- 
go życia. Najchętniej zasłoniłaby je przed obcemi 
spojrzeniami, by nikt go nie widział. A teraz sto- 
ja przed niem i oglądają je jakiemiś trzeżwemi i 
obcemi vozyma. Dwojra miała wrażenie, że ją o- 
sobiście obrażają i zawstydzają, а to ją bolała 
Podeszła więc do figury, rzuciła na nią mokrą 
chustę i odęzwała się z uśmiechem: ` 

„То Chaskeł stworzyl tylko dla nas, a zręszią 
dla nikogo, nieprawda, Uhasklu, tylko dla nas?“ 

Buchholz zadumał się nad jej słowami; wyda- 
wało mu się to dziwne, że tego nie wiedział i nie 
zaawał sobie z tego sprawy, wszak naprawde 
stworzyi to dzieło tylko dla nich obojga, a 
dia nikogo Ci, którzy nie wiedzą, со było wewnę- 
trzną pobudką tego dzieła, nigdy go nie znozu- 
пгеја. Przystapił więc do figury, odsunął ją Í u- 
kryl przed obcemi spojrzeniami, jako coś własne- 
go. osobistego, mrucząc przytem słowa Dwojry: 

„Dia nikógo, tylko dla nas samych stworzyłem 
to dzieło” 

Po raz pierwszy 
idea jego dzieła. 


Stanęła pized nin wyrużiście 
{© a a). 
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B. premjer Grabski we własnej obronie 


В. premier i minister skarbu 
Grabski nadesłał nam swą ку WPG na 
przemówienie premjera p. Świtalskiego, 2 
prośbą o ogłoszenie W imię lojalności 
Czynimry zadość życzeniu p. Grabskiego, 
zaznaczając, że z powodu spóźr ionego o- 
trzymania jego listu zamieściliśmy już w 
części wczorajszego nakładu odpowiedź p. 
min. Kwiatkowskiego na obronę p. Grab- 
skiego. Część Czytelników na prowincji 
ma w dzisiejszym numerze oba oświiadcze 
nia. — Red. 

B. Premjer Świtalski w replice swojej dawanej 
Sejmowi w odczycie w Filharmonji w dniu 14 bm. 
powiedział: „Pam Minister Kwiatkowski w swoim 
«dczycie we "Lwowie cytował wypadki, ile to po- 
życzek na nieislniejące interesy zostało wd 
(w okresie przedmajowym) rozdame z Bunku A 
spodarstwa Krajowego, jako gesiy јейпајасе 
sympatje stronnictw. Gdybyśmy podsumowali 
wszysikie te straty, które wtenczas państwo po- 
riosło, doszlibyśmy do zawrotnych sum, ile to 
tsikie jednanie sympatyj kosztuje”. 

Ponieważ takie powiedzenie musiało być ro- 
zumiame jako aluzja do rządów moich, więc ro- 
zejrzałem się w dosłownym tekscie mowy p. Mi- 
tista Kwiatkowskiego we Lwowie i nie znala- 
złem wcale cytowania wypadków, na które się 
powoływał p. premjer Świtalski. Natomiast zma- 
Jazłem ustęp, będący z daną kwestją w związku, 
aastępujący 
„Rząd, który (w okresie przedmajowym) „naj- 
шиде} utrzymywał się przy Władzy“  zaakcepto- 
wał i stosował korupcję partji i posłów. Jaką 
przerażającą treść posiadają protokoły kontroli 
prowadzonej w jednym z Bamków Państwowych 
za lata z przed okresu majowego, Schemat tych 
ocznych afer prawie jest jednolity. Jakieś niezna- 
ne osoby zgłaszają się о pożyczkę, nzekomo па 
manchomienie fabryki banku, spółdzielni i tp, Ko- 
mitet stwierdza, że przedstawiony inieres nie 
istnieje, że osoby nie zasługują na zauianie. Na- 
stępuje adnotacja, że petentów popiera partja lub 
poseł sejmowy taki i taki. Komitet bankowy sta- 
wia jednak wniosek na odrzucenie podania, po- 
czem następuje uwaga: na ielefoniczną dyspozy- 
cję Ministerstwa Skarbu udzielić pożyczkę. Oczy- 
wiście wszystkie formalności zostały pizecudow- 
аёе Trwwnie załatwiowe tak, że nawet procesu w 
takiej sprawie wytoczyć піз można”. 

Z kolei zatem sięgnąłem po protokuł rewizji 
Banków Państwowych przez Najwyższą Izbę Kon 
koli Państwowej przeprowadzonej, które mnie 
zostały na moje żądanie w swoim czasie przesła- 
me. 


Ale choć kontrola przeprowadzona w tych Ban- 
kach w czasie w którym urzędowała „Nadzwy- 
erajna Komisja do waiki z nadużyciami", nagro- 
medziła dużo krytyczuego materjału i postawiła 
różme zarzuty zarówno Bamkom jak i Minister- 
srwu Skarbu, jako władzy nadzorczej, ale obraw1 
tego, który namalowali Pan Minister Kwiatkow- 
ski i Premjer Świitalski niema w protokołach re- 
ж} wcale 

W protokołach tych, obejmujących łącznie oko- 
ło 200 stronnic pisma maszynowęgo znajdujemy 
rezwisko zaledwie jednego posła, nic wogóle nie 
zreczące, Ogólna suma kredytów, со do których 
Najwyższa Izba Kontroli miała przypuszczenie, 
bez dowodów zresztą, zlecenia ich Bankowi Go- 
spodarstwa Krajowego przez ówczesny Rząd wy- 
nosi zaledwie cyfrę 5,060.975 zł 09, co w porów- 
meniu z ogólną cyfrą lokat rządowych w Banku 
stanowiło bardzo małą kwotę. Najwyższa Izba wy 
raziła obawy co do strat stanowiących część wy- 
mienionej sumy kredytów, obawy, które się w 
znacznej mierze nie sprawdziły. Faktów dawania 
kredytów na nieistniejące przedsiębiorstwa w pro 
tokołach niema. 

Schemat podany w odczycie lwowskim, jakoby 
tgłaszaty się do Banku osoby nieznane, jakoby 
Komitet Banku stwierdzał, że interes nie istnieje 
i jakoby ulegał presji Ministerstwa Skarbu wobec 
popierania takich interesów przez partje, nie jest 
wcale oparty na tych protokołach, jak to twier- 
cazi] w odczycie Minister Kwiatkowski i jest plo- 
=> widocznie jego własnej lub jego informato- 
rów fantazji. 

Gdy we właściwym ozasie otrzymaelm wspom- 
niane protokoły Najwyższej Izby Kontroli Pań- 
stwowej, napisałem do Pana Prezesa tej instytu- 
cji memorjał, którego kopję przesłałem Panu Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, Marszałkom poprze- 
driego i obecnego Sejmu i Senatu, oraz Prezeso- 
wi Rady Ministrów i Ministrowi Skarbu. Wi me- 
moriale tym wykazałem celowość całokształtu 
ówczesnych kredytów Banków Państwowych 
z punktu widzenia interesów ogólno państwowych 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


Wyjaśniłem, że kredyty, tak zwane zlecone, były 
objawem normalnym i że istnieją one w dalszym 
ciągu pod różnemi formami, Kredyty zlecone 
ówczesne nie były to przytem wcale kredyty po- 
lityczne i były czynione legalnie, na dowód czego 
przytoczyłem nchwały Sejmu ówczesnego, w któ- 
rym w obronie polityki kredytów bankowych та 
moich rządów stawał obok posła Zdziechowskie- 
go poseł Moraczewski, 

Jeżei w okresie rządów moich niektórzy po- 
słowie zabiegali o różne kredyty w Bankach Pań- 
stwowych, nie miało to żadnegoązwiązku ani z ich 
stosunkiem do rządu, ami wogóle z ówczesnym 
systemem rządzenia. Gzyniłi to oni tak samo, jak 
czynią teraz i jak zawsze będą czynili z chwilą, 
Scy prawnie і logicznie miemozżirwem jest zabro- 
nić posłom, by żadnego udziału czynnego w życiu 
gospodarczeóm nie przyjmowali. 

Wiadomą jest rzeczą, że gdy jeden z posłów sta- 
rał się u mnie o kredyt dla jednego z banków 
i złączył tę sprawę z zachowaniem się połitycz- 
nem grupy posłów w Sejmie, dostał sianowczą 
cdmowę, co było przyczyną specjalnej ostrej kam- 
panji prasowej przeciwko mnie prowadzonej. Je- 
żeli taki fakt miał miejsce, a o nim powszechnie 
wiadomo, to tylko znaczy, że widocznie systemu 
korupcji posłów przy pomocy kredytów banko- 
wych nie było, gdyż inaczej taki fakt byłby niezro- 
zumiały. 

Legenda o korupcji posłów przy pomocy kre- 
dytów Banków Państwowych wyrosła w choro- 
bliwej atmosferze 1926 roku. W okresie dochodzeń 
Nadzwyczajnej Komisji do Walki z nadużyciami 
w 1927 r. pomimo usilnych starań, nie znalazła 
ona potwierdzenia. Obecnie niektóre wybitne oso- 
bistości polityczne starają się ją ożywić z po- 
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ZAKŁALCU WYCH. SIEROT ZYD. 
przy ulicy Dietlowskiej 64 


odbędzie się 
25 stycznia 1930 r. 
W SALACH STAREGO TEATRU. 


wrotem. Jest to im widocznie potrzebne. Ale Pol- 
ссе wcale nie jest poirzebnem, by taki fałsz miał 
się utrwalać i przechodzić do potomności. 

Nie jest zamiarem moim bronić Sejmu i tzw. sej 
mowładztwa. Nie potrzebuję też w chwili obecnej 
bronić okresu rządów moich, Со było do poda- 
nia w tej mierze do wiadomości ogólnej, podałem 
to w obszerniejszej pracy dawno „już 
Dla oceny z dalszego stanowiska tego, co było do- 
brego i złego w rządach moich, bieg życia do- 
starczać będzie objektywnego materjału. 

Kto twierdzi, że Sejm był korumpowany, winien 
wskazać, którzy to posłowie i na rzeź ја 
stronnictw ulegali korupcji. Kto twierdzi, że u- 
dzielane były kredyty na interesy nieistniejące dia 
jednania sympatji posłów, winien tego rodzaju 
kredyty wymienić, Kto twierdzi, że zjednywanie 
takiej sympatji kosztowało zawrotne sumy, wi- 
nien podać cyfrę na poparcie tego twierdzenia. 

Z chwilą, gdy w ciągu czterech łat żadne z tych 

twierdzeń nie zostało objektywnie udowodnione, 
stawianie ich publiczne jest zwykłą insynuacją. 
Ze swej zaś strony wszystkie te twierdzenia w 
odniesieniu do b. rządów moich nazywam publi- 
cznie fałszem. 


Władysław Grabski. 


Statystyka młodzieży na wydziale 


prawniczym 


Na półkach księgarskich ukazała się broszura 
Мета M. J. Ziomka pt. „Statystyka młodzieży 
na wydziale prawa i administracji Uniwersyte 
ш  Jagiel. w Krakowie w roku szkolnym 
1928-29*. Autor oparł swą niezwykle dokładną 
i sumienna pracę wyłącznie na rodowodach, 
wypełmianrych przez słuchaczy przy wpisie i 
omawia kolejno w kilkunastu rozdziałach ilość 
studentów i studentek pod względem roku stu- 
djów, wyznania, narodowości, języka ojczyste- 
go. zawodu rodziców, miejsca urodzenia. wie- 
ku, stosunku do służby wojskowej przynałeż- 
ności państwowej itd. Zanim przytoczymy z 
broszury p. Ziomka kilka.cyfr, szczególnie nas 
interesujących, nie możemy powstrzymać się 
od uwagi pod adresem szan. autora, Że rozwo- 
dząc się na podstawie zawodu rodziców w ied 
nem miejscu broszury o пей>у panującej spe- 
cjalnie wśród studentów katolików i to ponie- 
kąd w przeciwstawiemiu do studentów wyzna- 
nia mojżeszowego zapomniał o swych zupełnie 
trafnych uwagach, zamieszczonych w tejże bro 
szurze, о dwie kartki dalej, a opiewających: 
„Słowo np. „kupiec* nie określa nam jeszcze 
dokładnie położenia materialnego, ani stanowi- 
ska społecznego danego osobnika. Może to być 
zarówno hurtownik nawet miliarder (?!), a mo 
że kramarz, czy handlarz obnośny wprost ne- 
dzarz*. Temsamem uznał autor, że w swych 
poprzednich rozważaniach na temat nędzy i jej 
skutków wśród studentów katolików, jako sy- 
nów przeważnie urzędników, robotników, 
wdów itd. posunął się stanowczo zadaleko. 
Zwłaszcza w obecnych czasach kryzysu gospo 
darczego i pauperyzacji kupiectwa, zaliczanie 
tej warstwy ludności do klas „posiadających“ 
jest conajmniej mocno — nieaktualne... 

Ze statystyki p. Ziomka dowiadujemy się m. 
in. że dnia 1 stycznia 1929 r. zapisanych było 
na wydziale prawniczym U. J. 2370 osób, a mia 
nowicie 2174 studentów, 186 studentek, 9 wol- 
nych słuchaczy i 1 wolna słuchaczka. Wedle wy 
znań statystyka wykazuje 50.2 proc. młodzie- 
ży rzymsko-katolickiej, 417 proc. mojżeszowej. 
7 proc. greeko-katolickiej zaś innych wyznań 
łącznie z bezwyznaniowymi 1.1 proc. Wśród 
studentex przewagę mają Żydówki (61 proc. o- 
gółu) nad rzymsko-katoliczkami (38 proc.), na- 
tomiast wśród studentów jest 51 proc. rzym: 
sko-katolików, a 40 proc. Żydów. Wedle narodo 
wości podało narodowość polską 68.5 proc, mło 


dzieży, żydowską 24.1 proc, ukraińską 6.8 
pioc. inne łącznie 0.6 proc. Z pośród studentek 
wyznania mojżeszowego 52 proc. podało się. 
jako Polki. zaś z pośród studentów podało 
40 proc. Żydów (wedie wyznania) narodowość 
polską. 

Język polski jako ojczysty podało 83.1 proc. 
studentów ięzyk hebrajski wzgl żydowski 
8.8 proc. (па 872 studentów wyznania żydo- 
wskiego — 192) ukraiński wzgl. ruski 7.2 proc. 
inne łącznie 0.9 proc. Z pośród 113 prawniczek 
wyznania mojżeszowego poda: 4 język hebraj 
ski i 4 żydowski, jako ojczysty — reszta język 
polski. 

Wkońcu autor przedstawia porówmawczo ze 
stawienia z kilku ostatnich dziesięcioleci. poczy 
nając od т. 1856 odnośnie do wyznania i naro- 
dowości słuchaczy. Odsetek słuchaczy wyżma- 
nia mojżeszowego wzrastał następująco: 1856 
— 1 proc., 1866 — 7.9 proc.. 1876 5 proc., 
1886 — 14.3 proc., 1896 — 16.2 proc. 1906 — 
17.3 proc.. 1928 — 41.7 proc. 

Narodowość żydowską notuje zestawienie po 
raz pierwszy w r. 1906: па 477 słuchaczy wy- 
znania mojżeszowego podało wówczas narodo 
wość żydowiską 98 słuchaczy (ponad 20 proc.) 
podczas gdy w r. 1928 na 998 młodzieży wyzna 
nia mojżeszowego do narodowości żydowskiej 
przyznaje się 572 (ponad 57 proc.). 

Pocieszający to dla nas, ale bynajmniej je- 
szcze nie wystarczający postęp. Nieuzasadnio- 
ny niczem oportunizm, czy lęk, wstrzymują 
blisko połowę (43 proc.) naszej młodzieży od de 
klarowania narodowości żydowskiej, do której 
wszak poza stosunkowo nielicznemi już dziś 
zasymilowanemi jednostkami, wszyscy w in- 
nych warunkach się przyznają. Rzecz przytem 
dziwna, że odsetek „Polek wyznania mojżeszo 
wego“ jest znacznie większy. (52 proc.), aniżeli 
„Polaków w. m.“ (40 proc.). Ponieważ trudna 
jest przyjąć mniejsze uświadomienie narodowe 
u studentek, aniżeli u studentów, przypuszczać 
należy, że stan powyższy spowodowany jest 
— większą dozą bojaźni. czy oportunizmu, któ 
rego czas najwyższy sie wyzbyć. (m) 
ааа 
INFORMATOR WOJSKOWY 

„SYMPATYK“: Rocznik 1911 potrzebuje do wy- 
jazdu za granicę zezwolenia władz wojskowych. 

ZEL: Rocznik 1897 kategorja „D“ nie ńawał 
ро r. 1923 do sebrań kontrolaych. 
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Dziś rozpoczyna sięakcja chanukowaZFN. 


M dpm dzisiejszym rozpoczyna się zbiorka na 
болуш Fundusz Narodowy, proklamowana па 
«з darutygodniowy — od 22 grudnia do 5 sty- 
«жама. Zbiórka ta ma przynieść sumę 75,000 zł., po- 
Ambayo ne nabycie 300 dunamów ziemi przez 
żydostwo Małopolski zachodniej i Śląska, 
eń i, dni nąsiępnycu całe zastępy działaczy 
ułędesych i starszych Żydowskiego Funduszu Na- 
Uirae rozprószonez po Krakowie i innych mia- 
sda maszej dzięlnicy odwiedzą wszystkie żydow- 
akie domy, by zażądać ofiary na ten wzniosły eei. 


i Społeczeństwo żydowskie jedaslitym «druchem | 


posżara się umożiiwić osiągnięcie tego wielkiego 


Każdy bowiem pamięta, że ci zbierający poświę- 
cają czas swój i trud dla wielkiej sprawy, dła 
wielkiego dzicła Odbudowy własnej Ojczyzny, 
przyjmie ich życziiwie, złoży hojny datek i przy- 
czyni się własną, choćby nawet małą połacią zie- 
mi do zdobycia większego obszaru Erec. 

Ufamy w Was, którzy łączycie się w społeczeń- 
stwo żydowskie, że ofiarność Wasza i w tej akcji 
піс zawiedzie Akcja chanukowa nie przejdzie 
wśród Was bez echa, bez głębszego oddźwięku. 


Centrala Żydowskiego Funduszu Narodowego 
w Krakowie. 


Praca żydowska przed komisją śledczą 


~ Jerozolima (ŻAT), Komisja śledcza przystąpiła do , 
Krzyż przesłuchiwania świadków, strony Żydow- ; 
Przesęuchany zostaje р. Pasman, m. prezes a- ! 


ańsk'*j organizacji sjomistycznej. Świadek za- 
precoza * twierdzeniu, jakoby Arabowie z Ańulah, 
szjwięłszego centrum żydowskiego w Emek Izrael 
zostali przepedzeni ze swej ziemi. 
ńska organizacja sjonistyczna, która 2а. 
kaylla zięsnię z Afulah, wypłaciła odszkodowanie A- 
табип, kbórzy poprzednio dzierżawili tę ziemię. Od- 
szkodowamie to zostało zaakceptowane przez rząd 
amgiaiski. Jedynie 12 Arabów nie chciało opuścić za 
żadną cenę dzienżawionej ziemi, ponieważ wysłan- 
micy egzekutywy arabskiej namawiali ich do tego. 
Марабу ош ra Żydów, którzy przybył, by zagrać 
tę gemie, !'ecz również ош w końcu przystali na od- 
stęgue і opuścili ziemię. 

Gł sami arabscy dzierżawcy, — zeznaje dalej p 
Pacman, — zakupili inne grunta, wybudowali domy 
i такир mwentarz za pieniądze, otrzymane od Ży:* 
dów. Miejscowe plemiona beduinów otrzymywały 
dwukrotnie odszkodowania od Żydów. Nie bacząc 
та to, Arabowie dwa razy napadali na fermę wsku- 
tek agach wysłanników egzekutywy. Poraz pierw- 
Szy zdarzyło się to w sierpniu, za drugim razer 
16 . da ferma została spalona. 

Wielkie wrażenie na członków komisji robią cy- 
try, które cytuje p, Pasman o pracach irygacyjnych, 
przeprowadzonych przez Żydów w Zatoce Haifskiej, 
"które oczyśŚciły miasta Haifę i Akrę od malarii, 

уфолмэКа Wwolonja „Herzlija“ wydała 40.000 fum- 
tów szterlimeów na drenaż i budowę dróg. Arabo- 
wie, sąsiadujący z Żydami, żyją z nimi w zgodzie 
prgez cały czas, 

Machanan efendi (adwokat arabski): Arabowie z 
Afułah zosta!i aresztowani w roku 1925 za to, że 
przeszkadzałi Żydom zaorywać ziemię, Oto w јак 
sposób, — woła adwokat arabski — zdobywają Ży- 
dzi swój funt mięsa (aluzja do funta mięsa Shyłocka) 
przy pomocy gwałtu i więzienia. Sąd skazał Ara- 
łbów, ponieważ nie potrafili dowieść swoich praw 
-wemi Żydzi, — kończy adwokat arabski, — prze 
pedei Arabów z Afwah, z ziemi ich ojców. 

29, Pasmans Wies Afulah została zbudowana do- 
piero w roku 1917. 

Adw. Mągoanan oskarża departament rolniczy rzą 
dy o pqzekręcanie ustaw pod wpływem  sjonistów 


Dar prof. Freuda dla Bibljoteki 
terozolimskiej 


Jergzolima, (ŻAT) Słynny uczony proi. 
Zygmuni Freud przesłał do biblioteki przy Uni- 
węrsytęcie Hebrajskim w Jerozolimie dar w po 
Aasi rękopisu jednego ze swych uczniów, wy- 
"mego przedstawiciela szkoły psychoanalitycz 
æj 5. Ferenci. 

p wiadomo, prof. Freud jest członkiem pa- 

dy Dyręktorów Uniwersytetu Hebrajskiego w 
«Jerozolimie. 


Pogrzeb Jean Fischera 


Antwerpia (АТ) Pogrzeh zmarłego przy 
wódcy sjonistów belgijskich Jeana Fischera prze 
kształcił się w imponującą demonstrację żydo- 
stwa bełgijskiego. Na ulicach, któretni przecho- 
dził kondukt pogrzebowy, utworzony został 
'szpaler z tysięcy ludzi, W pogrzebie wzięły 
udział wszystkie żydowskie związki į organiza- 
Es woki sjonistycznej јак i nie-sjonistycz- 

zminy żydowskiej w Antwerpii w 
тозон i delegaci wszystkich gmin żydow 
w Belgii. 

Wszechświatowa egzekutywa Ssjonistyczna re 

nrezeńtowana bvła przez dr. Bartholda Реа 


ogo 


ażeby ograbić chłopów arabskich z ich ziemi. Usi- 

luje również dowieść komisji, że żydowskie prace 

drenażowe me me pomogły na małarię. W końcu 

| oświadcza оп, że prace te wysuszyły błotniste miej 

| soowości, które służyły jako pastwiska Фа Ara- 
bów. 

| Harry Snell (członek komisji, labourzysta) woła: 

cierpliwość komisii, która wysłuchuię tego rodzaju 

gadania. 

| Następnie przesłuchiwany zostaje przez komisję 

і znany działacz społeczny. i pisarz SŚmilanski, 

| Arabowie — zeznaje świadek — opowiadali рр 

| powrocie z tvgodmioweęgo jarmarku w Ludd, żę ną 

1 

| 

I 


jarmarku wygłaszano przemówienia i nawotywano 
na Żydów. którzy 
! chcą zbudować swą świątynię na Świętem miejscu 
Arabów. Agitatorzy: opowiadali również, że rząd 
jest po stronie Arabów. 

Zebrało ' się ' wtedy. > kierownictwo koloni Recho- 
wot i uchwziono napisać odezwę, którą zredazo- 
wał świadek. W odezwie tej napsal m. іл. wolą 
Boga jest. by Arabowie i Żydzi zamieszkiwali wspól 
nie na jedne: ziemi. Jesteśmy braćmi, synamj ma- 
szego pra-c,ca Abrahama W fatalny piątęk nad ra 
nem .— zeznaje w dalszym ciągu Świadek — әро- 
tkał się on z Komisarzem rządowym dystryktu pół- 
nocnego i ten zaakceptował odezwę. Jednocześnie 
jednak zapewnił on, że nie istnieje żadne niębezpie 
czeńistwo. 


Ө przesłuchanie Usyszkina 
Zabotyńskiego : Pattersona 


Jerozolima (ŻAT) Związek byłych ży- 
' dowskich lęgjonistów, którzy walczyli w szere- 
` gach angielskich podczas wojny światowęj pod 
dowództwem pułk. Johna Pattersona — uchwa 
lit rezolucję, żądającą, by pułk. Patterson prze- 
słuchany został przez angielską komisję śled- 
Czą- 

Na masowym wiecu, który się odbył w loka- 
lu kluby sionistycznęgo w Tel-Awiwię uchwa- 
lono rezolucję, 2айаіаса, by przed komisją Śled 
czą złożyli zeznania M. M. Usyszkin i Wł. Ża- 
botyński. 


i Arabów, by napadi w piątek 


i 
| 


oraz dr. Alfreda Klee. W pogrzebie brała rów- 
niż udział przybyła Specjalnie z Paryżą wdowa 
po Maksie Nordau, który był blisko zaprzyja- 
?піопу z Jeanem Fischerem. 

Zgodnie z wolą zmarłego żadnych przemó- 
wień nad grobem nie wygłaszano. 


Rabin u papieża 


Praga (ŻAT) Rabin Markus Vorhand z m. 
Nitra (Słowaczyzną), który powrócił z dłuższej 
podróży do Włoch, podczas swego pobytu w 
Rzymie przyjęty był przez papieża. Rabin Vor- 
hand uzyskał u papięża zezwolenie na korzysta 
nie ze. zbiorów biblioteki watykańskiej dla dzie- 
łą, które obecnie opracowuje. Rabin Vorhand 
jest pierwszym Żydem(?) który uzyskał dostęp 
do aktów watykańskich. 

Wiadorność, jakoby rabin Vorhand był pierw 
szym Żydem korzystającym z aktów watykaąń- 
skich, jest prawdopodobnie pomyłką. Wielu 
uczonych żydowskich korzysta ze zbiorów wa- 
tykańskich, że wspmniemy tylko prof, U. J. 
Sternbacha z Krakowa. 

m | Z OOBE „cz 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy о rychłe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc styczeń 1930r. 


Podziwiam zaiste z każdym dniem coraz bardziej ; 


Str. 1. 


Od wieczora aż do rana 
Woła dziecko do mateczki: 


Pudru Bebe od Szofmana 


Przynieś mi ze swej apteczki! 


Poseł Dr. Aron Wolf 


W miejsce błp. Dra Leona Reicha wszedł dą 
Sejmu, јак" wiadomo, prymariusz Szpitala Ży- 
dowskiego we Lwowie, znakomity chirurg Dr. 
Aron Wolf. W wywiądziyc dziena:karskim D= 
świadczył nowy posel żydowski, że dotąd nie 
brał wogóle żadnego udziału w życiu politycz= 
nem, poświęcając się całkowicie medycynie. 
Jest atoli starym sionistą, nałeży bowiem do 
organizacji sionistycznej od 16-90, roku życia. 
Kiedy przed wyborami postawiono go na trze- 
ciem miejscu listy prowadzonej przez błp. Dra 

| Reicha, nie liczył się z теш, że kiedykolwiek 
obejmie stanowisko posła, Po zgogie Dra Rei- 
cha nie chciał z początku przyjąć mandatu. Pò- 
tem atoli doszedł Чо przekowąnia, że nie może 
, zręzygnować ze swego obowiązku. Z Ыр. Drem 
; Reiehem był Dr. Акон Wolf od 30 lat zaprzy- 


‚ jaźnivny i był jego lekarzem domowym. 

| Przechodząc do ете politycznych, O- 
świadózy? pos. D Wot że vołityczni» zw am- 
| Ma jest z posłami żydowskiemi ze wschodniej 
| Małopolski W sprawie stanowiska w Kole Ży- 
dowskięm pragnie nowy poseł zydawski powó- 
dować się własnemi obserwacjami i doświadcze 
pitami 


——_ 


Pierwszy Zjazd аА! 
aji cą W 


a 


Proces Hanussena odroczony 
na 6 tygodni o 


duiczący sądu radca Schalek ka аа decy- 
zję trybunału iem, że tak obrona jak i prokurator 
przedłożyli tyle materjału, iż trybunał doszedł do 
przekonania, że musi rozprawę odroczyć cęlem 
uporządkowania i zorjentowania się w materjale. 

Obrońca Hanussena oświadczył, iż Hanussen 
gotów jest na sali sądowej poddać się zbadaniu 
jego zdolności przez rzeczozmawców, na co prze- 
wodniczący odpowiedział, że wniosek ten będzie 
rozpatrzony na najbliższej rozprawie. 

Sam Hanussen zdenerwowanym bns oświzuj- 
czył, że proces ciągnie się dwa lata і że nerwy 
odnawiają mu już posłuszeństwa. Przechodzi pra 
wdziwe tortury, proces zrujnowyał „go tak mater- 
jalnie jak i moralnie. Pr X musiat 
przerwać oskarżomemu z powodu jego gwałtowne 
Ба tomu, 

Obrońca oskarżonego nądradca Walle oświad- 
czył, że dla ukończenia procesu gotów jęst cofnąć 
wszystkie ofiarowane przez siebie dowody, jeśłi 
{› samo uczyni prokurator Prokurator oświad- 
czył natomiast, iż nie może zrezygnować z ofiaro- 
wanych przez siebie dowodów Przęwodniczący za 
proponował obrońcy i prokuratorowi, by się po- 
rozumieli w sprawie cofnięcia dowodów, atoli pro 
kurator oświadczył, że nie cofa swych wniosków 
dowodowych. Proces ma olbrzymie znaczenie 
dla nauki, dlatego należy go wyczerpać bez reszty 

Hanussen jeszcze raz protestował przeciwko od- 
raczającej uchwale sądu, atoli bezskutecznie. 
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MAURYCY SZYMEL 


.% < Д, Się “ИЖ 
„NOWY DZIENNIE” poniedzialek 23, 12. 1929»... 


TURA 1 5 


Pierwszy śnieg | 


*Wiruje rozchwieją kropek sypkich, iskliwych i szklistych; 
Pokropkowana ulicą rozwiewa się, drgając — jak w śnie. 
Tak miękko, tak cicho, tak dobrze przepiywąć obiokiem srebrzystym, 
· Gdy wieczór pali się w śniegu, jak w mialko siłuczonem szkle — 


Drżące, wilgotne motyle-platki w ksztalcie serca | | 
Wsiąkają w mokry asfalt, brudząc w rum biel swą i blask; 
Ten pierwszy Śnieg jest czysty i'taki Święty iak w wierszach | 
Pisanych w pierwszej zadumie — pod niebem zimowych gwiazd. 


Bo wraca do oczu dzieciństwo z dalekich wyrajów zdziwienia, 

Gdzie mróz — fo dziarski królewic, a Śnieg — to siwy król= 
. l zwykłą, grudniową zamieć w rozwiewną wizję przemienia, 
W świecące bazie na-sosnach, w śnieg bajek, pajaców i kul. 


l trudno wtedy pojąć smutek, co zcisza kroki, 
Pobożny smutek świerci, sypiącej SIĘ jak śnicg — 


омад 


ўток С 


i 24 ać sreJrzy blokien: 
„iękko, tak cicho, tak dobrze nrzeplywać sreJi zystym o ! 
е а zawianych ulicach drgających :* rozchwieji — jak w śnie. 


W pogoni za słońcem 


| PRZYJAZD. 


jedawato przybił do brzegów Francji mały. с“ 
orm ай z jednym człowiekiem na nokła. 
dzie. Atain Gerbaulk, dziwny, em кш е, йй 
| -Pięciu latach wędrówki da осту „portu — 
у kulę ziemską dookola. Witano go entu- 
ajastyc2nie. Gazety wszystkich kierunków zapełnia- 
ły-<alo szpałiy sirawozdaniami і pochwałami, pod 
mioto wynosząc czyny bohatera dnia. W. porcie tlu 
my wówatowały na jego cześć, aparaty fotograficzne 
luzaskały w rekach operatorów i poczta „zmosiła po- 
dr6żnikowi listy i telegramy z calego świata. W cią- 
ga niewielu dni powstało nowe zagadnienie, „prob- 
len Gerbauita" і fama rozniosła tysiącznem echem 
siwwe wasynarza aż po krańce ziemi, 

da PODRÓŻ. 


‚ Swą samotną podróż rozpoczął Gerbault z końcem 
3923 roku. Nie zdradzając nikomu swoich planów, 
jwyrusza z poriu Cannes na małym stateczku żaglo- 
wym na'podbój Atlantyku. Pierwszym etapem był 
Gibraltar, brama Oceanu, Przebyte na Morzu: Śród. 
ziemnem trudy dają już Gerbaultowi nadzieję: powo- 
dzenia, Nie zdtrzymnując się dłużej w Gibraltarze, „Fi 
recrest" (nazwa żaglowca: „pływa na Ocsan. Roz- 
pvczyca się długi szereg dni, pełnych trudu, wypel- 
nionych, manewrowaniem żaglami, walką z falą, z 
przeciwnemi wiatrami, słowem życie marynarskie, 
tem trudniejsze і miebezpiećzmiejsze, że samotne. 
W przerwach między pracą Gerbault czyta. W kaju. 
cie pod pokładem ma bibłjotekę, złożoną z kilkuset 
tomów. Dzieła maukowie, z których czerpie teorię do 
ewej codziennej praktyki żegłarskiej i nadewszystko 
miubieni pisarze morza: Conrad, Loti, R. L. Steven. 
son i 4:4. Tygodnie mijają , — maprzód podobne do 
siebie, monożonie, — w Tzeczywistości pełne przy- 
gód i 1Мефелр eczeństw, Tylkó miewyczenpalna ener- 
gja żeglarza, pełniącego dzień | тос bez smu, poży- 
wienia, pod naporem burzy, straż przy sterze i żaglu, 
ratuje statek przed zguba. Wreszcie New-York. Pier- 
wsze triumiy. Fotografowie i dziennikarze otaczają 
„Firecrest*. Gernbault, wyczerpany kilkudziesięciogo.- 
dzinną pod rząd bezsennością, musi się na natarczy- 
we żądanie operatorów kimowych spinać na szczyt 
masztu: swojego okrętu. 

Pierwszy etap podróży skończony. Gerbault wyje- 
żdża do Europy, gdzie wydaje dziennik swej oceani- 
cznej wędrówki („Seul a travers I'Atlantique" Paris, 
В. Grawet), W języku polskim wyszła ta książka w 
tlumaczeniu Stef. Podhorskiej.Okołów w „Bibljotece 
Dzieł Wybenowych*”). 

Po roku znów jest w Ameryce i znów się sposobi 
da samotnei podróży. I tym razem wciąż na zachód, 
na równikowy szlak Cooka i ВопраіњуШе'а, ku sele. 
dynowym konturom wysp wulkanicznych, szumią- 
cym „atollom”, ku barwnej mozaice raf koralowych, 
rozsianych wśród bezmiermych wód Pacyfiku, 

„Wtorsk, 11 października... Silne fale rozbryzgują 
sę na pokładzie, woda wdziera się przez szpary dzłó 
һа, О 8.mej rano fale dochodzą 10 metrów wysoko. 
ici. Około pobędnia baukszpryt mimo naprawy nie wy 


Na marginesie dziennika podróży A. Gerbaulta 


trzymuje już' prawie naporu i decyduję się zwinąć 
żagle.. Jestem zmęczony, skostniały i głodny, lecz 
marze jest zanadto wzburzone, bym mógł ugotować 
cośkołwiek, -—' Wiałszym ciągu żywię się wyłącz- 
nie sucharami, Woda wdziera się ciągle i muszę bez- 
ustannie pompować, Fok — żagiel się zdziera, podo- 
bnie i olinowanie prawej burty, choć całkiem nowe, 
stalowej o średnicy: blisko centymetrowej". (A. Ger- 
bault: „А la poursuite du soleil“ B. Grasset 1929) 


Tak na Atlantyku, na peczątku żeglugi w drodze 
na Bermudy. Potem, po przebyciu kanalu panamskie_ 
go, już na. Oceanie Spokojnym idą po sobie ogromne 
cisze równikowe, bez jednego powiewu wiatru, gdy 
żagle zwisają bezsilnie i okręt tygodniami całemi po- 
suwa się żółwim krokiem, —- jakby już nigdy nie 
miał. dobić do celu, — То znów nadchodzą nagle w 
skwarne poludmia podzwiałnikowe deszcze, , burze 
gradowe, orkany. Z wudem zdobywa Genbault etap 
za etapem, zatrzymując się kolejno na wyspach Ga- 
lapagos, na Manglewie, Markizach i Tahiti, Wszę- 
dzie pociąga go niezwykła piękność krajobrazu, gó- 
Ścinność starej, choć pierwotnej rasy, zamieszkującej 
wyspy Polinezji, jej legendy, odwieczny obyczaj, za. 
nikający wraz z ludem samym pod nalotem niwelu- 
јасеј wszystko europejskiej cywilizacji. Interesujące 
są epizody tego życia. wśród raf i wysp koralowych. 
Na archipelagu Gambier bierze Gerbault udział w 
połowie pereł, {уш największym w roku wypadku 
słonecznych mórz południowych. To znowu opowia- 
da w swym dzienniku o zabawach z młodziężą. poli- 
nezyjską, o kąpielach w czystych wodach laguny, o 
przygodach z rekimarmi. Kiedyindziej bierzemy wraz 
z Gerbaultęm udział w żywiołowych tańcach wyspia 
rzy, ulegamy rytmowi ich śpiewu i ruchu, Gerbaut 
wprowadza nas w sam Środek bujnego życia archi. 
pelagu, w którem umie tyle doszukać się barwy, ko. 
lorytu i życia. 


PROBLEM. 


Bo Alain Gerbauit nie jest zwykłym marynarzem. 
Nie wychowało go morze, Nie omo zahartowało: go 
do walki. Genbault jest dzieckiem lądu. Jego miłość 
do morza posiada wybitną cechę romantyzmu, do ja 
kiego są zdolni tydko niezawodowcy — amatorzy. — 
Wychowanek liceów francuskich, potem inżynier, w 
latach 1914—1918 pilot, wielokrotnie odzmaczany za 
odwagę, marzy w czasie wojny wraz z garstką przy- 
lacjół o życiu wolņpem, samotnem, о ucieczce przed 
cywilizacją, która podobno przeszła już swój zenit i 
zdąża ku bankructwu. Śni mu się jakaś daleka, uto- 
рпа wyspa, pod ciepłem słońcem południa, jakaś 
ludność pierwotna, gościnna, wśród której mógłby 
żyć w spokoju, zdala od hałaśliwego, wyczerpujące. 
go nerwy i wolę życia Europy, zdala od miast, 

„Ucieczka przed cywilizacją. Tak stawia zagadńie_ 
mie asm Gerbault. Czy słusznie, to już rzecz inna. 


Jak się zdaje, tkwi w tem ujęciu mała, łatwo wy- 
tłumaczalna pomyłka. — Gdy się uważniej przyjrzeć 
girlandzie tęsknot napoły dziecinnych, w które ubrał 
Gerbault swój czyn, — nietrudna dopatrzyć się w 
niej charakterystycznych znamiou zręćznej sugeatji, 


RA | SZTUKA 


podsycanej nieustąnmie 


Nr. 344. 


Б 


w owych latach przez mod= 
nych teoretyków „upadku Zachodn*. * ń a 

Gerbault uległ powojennej psychozie powszechnej 
klęski. Nią tlumaczy swój czyn, nie zdając sobie spw 
wy z paradoksalmości tego związku przyczynowej. 
Cywilizacja w upadku nie żdobyłaby się nigdysów 
taki — chociażby indywidualny — odruch eneszji, == 
W świetle tego czynu. manifestuje się właśnie żywo 


n 


< 


ność kultury, przejawiająca się tu i па tyki mayit- + 


płaszczyznach pozytywnem rozwiązaniem КО ЫКЫ 
woli i mateni. W innej epoce, w innym nieuspotto- 
wionyim i nierekordowym czasokresie ta jedyna w 
swoim rodzaju wietoletnia, samotna podróż po пу: 
nzach, wymagająca mieprzeciętnego hartu i nakładu 
sH, byłaby nie do pomyślenia, 
Jest to zatem nieporozumienie, — bardzo częste, 


gdy autor usiłuje do czynu swego dotworzyć teorie, ` 


— ше mającą prawie że nigdy nic wspólnego z iso- 


taym motywem działania, Nie o ucieczkę od cywili. 


zacji chodzi tutaj, ale о znalezienie ujścia dla potrze- 
by pędu, zmiany miejsca, wędtówiki, dla potrzeby 
zmierzenia sił, potwierdzenia swej istoty. Nie o wy- 
spę utopijną idzie Gerbaultowi, nie o spokój. Nawtt 
gdy przyroda i mieszkańcy najlepiej odpowiadają. je 
go ideałom, nie może usiedzieć na miejscu, pędzony 
naprzód tajemnicą szlaku, echem przestrzeni, Sam to 
potwierdza w pelnym sentymentu (wbrew pozotom 


Francuzi są bardzo senty mentalni — przynajmniej w 


literaturze) końcowym ustępie książki: 


„Gdym w;cżdżał do cieśniny Teawanua, jakaś. рі. > 


roga przepiynęla obok mnie -— Na pokładzie była 
dwóch śpiewających tubylców. Ubrani Буй w proste 
„paro“ а ісп bronzowe ciała błyszcząły w słońcu, Ву 
li to 2 moi przyłaciele, Mana i Teral, powracający: z 
połowu. Smutno wołali do mnie na pożegnanie: A- 
рае! i prosili, bym wrócił; lecz już Parapora była 
dia mnie przeszłością i wszystkie moje myśu dążyły. 
ku przyszłości, ku wyspom Samoa, ku archipelagówi 
żeglarży La Perouse'a, leżącemu о tysiąc dwieście, 
mi! па zachód'. "4 OE 
Jeszcze jedno — nawiasem. - Traktowany indywi 
dualmie, przedstawia „wypadek Gerbanlta" wyraźny 
objaw zmarej w psychoanalizie t. zw. regresji narcy= 
stycznej, objawiającej się najczęściej 


trzebie ucieczki przed aktualną rzeczywistością spo. 


w ciągłej po. : 


łeczną, przed ludźmi i t, d. Pęd ku nowym świdarom. 


u Gerbaulta można również: zestawić ze znanym u 


wielu poetów „motywem odlotu“ (szczególnie silnym . 


w literaturze polskiej 
indywidualności Słowackiego), Tylko, że podczas 
gdy u Gerbauilta potrzeba ucieczki realizuje się CZY» 
пеш konkretnym, to u urodzonych pisarzy zudyślęg- 
waje się i wyczerpuje w samym akoie twórczym, 


PISARZ. 

Przed kilku miesiącami została wydana druga 
(przedostatnia) część diariusza podróży Gerbaudta. 
Książka ta odsłania паш inne 'jeszcze oblicze роахб- 
Ка, — wizerunek pisarza. Styl Gerbaułta jest pro. 
sty, mało ozdobny, niemal suchy. Język zawsze przy.. 
stosowany do tematu, rzeczy nazwane po imieniu, ję. 
dnorazowo, bez zbytecznego balastu synonimiki. — 
Tempo zależnie od okoliczności, już: to telegraficzne. 
— naprzykład w opisach burzy i wałki, — jużto Spo- 
koine, rozlewne, — naprzykład w opisie archipela- 
gów. Uderzający jest brak wszelkiej przenośni, a co 
za tem idzie, wszelkiej stylizacji przeżyć. Cala dra- 
matycznośc, niemal patetyczna, samotnej włóczęgi: 
jest ujęta w surową dyscyplinę notatek dziennika 0. 
krętowego. Gerbanult opisuje tyłko to, co rzeczy wi 
ścia przebył, posługując 's.ę najzwyklejszemi środka. 
mi wypowiedzi, Zacieśnienie żywiołu formalnego ido 
ostatecznych granic sprawia, że słowo każde nabiera 
prężiieści, staje Się dobitne i twórcze, wywołując w 
umyśle czytelnika za każdym razem cały splot koja- 
rzeń obrazowych. Emanuel Stein. 


O O AE c 


ВТО ЕСТЕ „REVUE DES DEUX MONDES“. W 
tych dniach obchodzi znane czasopismo paryskie 
„Revue des Deux Mondes“ stulecie swego istnie: 
ria. Założył je temu 100 lat Francois Duloz, któ- 
rego energji czasopismo zawdzięcza swoje duże 
powodzenie, Po dwu latach egzystencji „Revue-des 
Deux Mondes“ liczyła 350 abonentów, Po 10 latach, 
2000, Duloz skupił koło siebie najwybitniejszą 
francuskie pióra. Współpracownikami jego byli 
Hugo, Musset, Lamartine, de Vigny, Sainte- Beuve, 
George Sand, a z Niemców Henryk Heine. Polity- 
cznie „Revue des Deux Mondes" żadnego nie zaj- 
mowała stanowiska, chociaż z chwilą objęcia głó- 
wnej redakcji przez Brtmetiecre'a zbliżyła sią do 
katolicyzznu. 


u tak wybitnie narcysty czej. 


*Nr. 344. 


$. J. IMBER 
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_ Co nam i tobie, Tuwimie...? 


(Z powodu odczytu K. H. Rostworowskiego pt. „O sanacię literatury polskiej") 


Jeśli zaś swych własnych poetyckich słów mie pa- 
mięta i w tak rażący sposób kłam im zadaje, to już 
mię: możemy się dziwić, że wyleciała mu z pamięci 
twórczość całego szeregu poetów zarówno polskich. 
iak obcych, będąca dowodem niedorzeczności teorii 
© ;oebacie i pałacu". Szekspir, odzwierciedlający w 
swych dramatach dusze mocarzy i ducha pałaców 
sm suną zenialnością, jak dusze maluczkich і du- 
cha, panującego pod najskromniejszą strzechą; bra- 
Ма -Tottoi rozumiejący chłopa może lepiej, niż swą 
„sałźchetną" brać; Marja Konopnicka, szłachecka 
мка, obsiewająca zagon poezji polskiej najcudowniej 
Bzem ziarnem miłości i zrozumienia Фа tych z pod 
strzechy; Orzeszkowa i jej szlachetne zrozumienie 
i 4 duszy nieszkańców ghetta polskiego; Wy- 
Орай, mieszczański syn Krakowa, w którego po- 
ешй królewskie dusze dawnej mocarnej ojczyzny 
prześwietnie zinartwychwstały; Reymont, pono nie 
к Borynowej chaty ród swój wywodzący, — ileż 
więcej przykładów potrzeba, by przekonać p. Ros- 
twosówskiego, że spiritus Наќ, ubi vult? 

Ale wróćmy do niemniej niedorzecznej teorji o ię- 
zku, uwiendzącej, iż język jest nałmniej ważną „rze 
йа“ w twórczości. 

Sam fakt, że tlumaczenie arcydzieł poetyckich z 
jednego ięzyka na drugi nigdy nie udaje się bez Te- 
эу, bez uszczerbku dla ducha danego utworu i je- 
go .oryginatnego piękna, sam tem fakt dowodzź, iż ię- 
zyk jest nie „najmniejszą rzeczą" w twórczości po- 
ałirckiej, lecz że wraz z treścią i formą stanowi sui 
radiis Trójcę Świętą Tworzenia, w której spełnia 
тое Wykonawcy i Wyrazicieła. Język jest namasz- 
czomym Wysłannikicm, a wypieranie się go iest mie- 
źódnem apostoła Poezji. 

Jeśli zaś w samej twórczości język jest jednym z 
kika zasadniczych elerientów, to przy określaniu 
ptzywależności obywatelskiej jakiegoś twórcy do tej 
kib owej literatury jest on jedynem kryterium. Gdy - 
byśrty od tego kryterium odstąpili, tedy chyba hi- 
stoja literatury całego Świata musiałaby być nano- 
wi pisana i to nie ku ogólnej uciesze, a już nańsnniej 
ku uciesze tych, którzy Żydom różnych bogactw 
zdwiłzą. Gdyby pochodzenie miało być wytyczną 
w, wobywatelnianin pisarzy w fiteraturach, tedy Pol- 
ska naprzykład zrobiłaby „doskonały imteres" na 
муб od Anglików Józefa Conrada, ale mm- 
siałaby „zwrócić* Niemcom Wincentego Poła, Cze- 
соп Leopolda Staffa, Rusinom Zaleskiego, a Żydom 
Jitana Klaczkę, W. Feldmana, A. Langego, Cezare- 
gó Jelenię, L. Belmonta, J. Korczaka, Jana Stena, 
Ostapa Ortwina, Juliusza Kłeinera, Nussbaumów, 
Biegelgiscia, Peipera, Napierskiego, Leśmiana, Sło- 
nimskiego, Brunona Jasieńskiego, Winawera, Witt- 
lina, Wata, Sterna i last not least Tuwima, tego рто- 
totypa „żydowskości", który takiego stracha napę- 
dził p. Rostworowskieanm i jego kosanatorom ега. 
okim. 

Оу zważymy, że żydowska literatura oprócz ta- 
kich asów, odzyskanych od Polaków, jeszcze by się 
wzbogaciła przez odebranie Niemcom Heinego, Boer 
nego, Pawia Heysego, Gustawa Falke, Wassermana, 
Keliermana, Schnitziera, Elsy Lasker-Schiiler, L. Fal 
dy; Hotitschera, Beer Hoffmanna, Hoiimannstala, Al- 
tenderga, Zweigów, Werfla, Feucht wangena, Bruda, 
Kenra, Baba, Emila Ludwiga, Rathenaua, Momberta, 
Bembarda, Hardena, Krausa, Ehrensteina, Wolfen- 
steina, Stermheima, $айепа, Doeblina i calego szere- 
gu imnych, bez których współczesna literatura ше- 
miecka skurczyłaby się do uiepoznania, — gdy doli. 
czyć do tego takich pisarzy, jak Umtermeier, George 
Jean Nathan, Joseph Hergesheimer, Maxwell Boden 

sim, James Oppenheim, Ludwig Lewison, Douglas 

Gódring, Edna Ferber, Fannie Нш st, Babette Deutsch 
iwiehi innych z literatury ameryk.-angielskiej, oraz 
Disraeliego, Żanęwilła, Sassooma i resztę Żydów z 
brytyjsko-angielskiego piśmiennictwa, gdy nie za- 
pommimy odebrać па rzecz żydowskiej literatury 
Jerzego Brandesa od Duńczyków, Kissa, Moara, 
Biro i t. d od Węgrów, gdy wciełimy ponadto do 
ligeratury żydowskiej całą tę grnpę poetów żydow- 
skiego pochodzenia, ożywiającą nowoczesną Fran. 
cję: kteracką, jeśli powyszukujemy Żydów z literatu- 
r% rosyjskiej, gdzie ich przecie. ше brak, oraz ze 
wszystkich innych literatur, tedy wraz z bugatą li. 
tóraturą starohebrajską i młodohebrajską, oraz wea- 
le okazałą literaturą w języku żydowskim, piśmien- 
adctwo żydowskie naprawdę będzie przodowało 
wszystkim inmymm. Do takiej literatury żydowskiej 
musielibyśmy, notabene. zaliczyć także Księgi, czczo 
пе PĘzeź cały Świat chrześcijański, jako Święte, а 
різане przez Żydów. 

"Аде na tałae przewartościowanie 1 na taką segre- 
fihia wosie się nie zanosi. W Ameryce uważają Sy. 


(Ciąg dalszy ). 


ryjczyka Khalil Gibrana, Japończyka Yone Noguchi, 
murzyna Femona Johnsona araz элей innych mw- 
rzynów, piszących po angielsku, za amerykańsko- 
angielskich poetów. Mają oni to samo prawo oby. 
watelstwa w piśmiennictwie tem, jak Polki Maria 
Zatureńska lub Wima Deimar, jak rozliczni twórcy 
pochodzenia włoskiego, francuskiego, hiszpańskiego 
lub żydowskiego. A to jedymie па podstawie języka, 
w którym tworzą Swe dzieła. Na tej też tyłko pod- 
stawie słynie Józef Conrad w całym Świecie jako 
pisanz angielski, a nie połski, a Yeats, Shaw i imi 
synowie wrogiej Anglikom Irlandji zbierają laury w 
literaturze angielskiej. Na tej podstawie załtczają 
Maeterlincka poezji francuskiej, choć jest z po- 
chodzenia Fłamandczyikiem. Na tej podstawie Azjata 
Monatmmed Essad Bey jest uważany za pisarza nie- 
mieckiego, a Jęlisaweta Żirkowa, Rosjanka z uro- 
dzenia, która nauczyła się hebrajskiego języka, Wy- 
wędrowała go Palestyny i pod pseudonimem Elisze- 
wd od lat pisuje piębne poezje w języku odrodzo- 
nego żydostwa, jest zaliczana do literatury mowohe- 
brajskięj. 

Nie, na podsiawie tej kruchej teorii językowej sta. 
nowczo піс uda SiĘ p. Rustworowskienu wyrugo- 
wiać Żydów z literatury polskiej, jak nie uda mu się 
па podstawie teorii о wpiywie ducha rasy zwalić 
rzeczywistych lub urojonych win  poszczególmych 
Żydów lub wychrztów, piszących po polsku, na bar- 
ki żydostwa całego. 

Nawet gdyby miał rację p. Rostworowski, twier. 
dząc, iż to, 00 -ci panowie tworzą, jest szikodłówem 
Фа ducha połekiego i gdyby prawdą niezbitą było 
też, że twórczość ta nosi jakieś specjalne piętno 
„żyGowskosgci*, to jeszcze naród żydowski jako taki 
nie może w żaden sposób być obarczony odpowie- 
dzialnością жа tę działalmość jednostek, odciętych 
od niego ideowo i socjałnie w zapełności i nie ma. 
jących od nicgo żadnego reprezentacyinego pełnomoc 
nici wa. ч 

Ale p. Rostwęaowski tej racji wogóle пе ma. 

Wyszukuje оп w twórczości Tuwima, będącej zre- 
sztą w tym wypadku (уо pars pro toto, cziery 
kardynałne veçhy, które rzekomo mają być rdzenne 
żydowskie, a szikodłiiwemi i wrogiemi duchowi a- 
ryjskiemu, duchowi polskiemu. A więc: utyfitaryzm, 
pasjonaizm, senzualizm + rewolucjonizan, — 020 te 
cztery dżably żydowskie, które wypędzić należy Z 
poezji poiskiaj i wogółe chrześcijańskiej Dła ilustra- 
cii р. Rostwonówski przytoczył cztery utwory Tu- 
wima, 2 których każdy jest nawiedzony przez jed. 
nego z-tych złych duchów. 

Na dowód i odstraszający przykład  „itylitaryz- 
mu", co u p. Rostworowskiego ma określać „brak 
umiłowania przyrody oraz natchmienie, płynące 2 
dziedziny hamdłu". zacytowany został wiersz, w któ 
rym Tuwim dopuszcza się horendalnego czym. t- 
żywając kilku porównań, odbiegających daleko od 
schematu sielskiej anielskości, będącej, zdaje się, je. 
dyną szosą, po której p. Rostworowski pozwała ha- 
saé pegazowi polskiemu. 

A oto ten straszny, ten strasznie żydowski wiersz 
w całości: 


ZAPACH SZCZĘŚCIA, 


„Wtedy pałoną kawą pachniało w kredensie, 
А zimme, świeże mleko, jak lody, waniłją. 
Kiedy się, mmiżąc oczy, orzeszyrę trzęsie, 
Po gałęziach w ołśnieńiu pędzi liści miijon, 


Żywiołem zachłyśnięty. zziajany w rozpędzie, 
Hes pokrzyw posiekał. ile traw stratował! 

A kijem obtłukując szyszki i żołędzie, 

lieżeś mil po drzewach małpio przecwałował! 


I wszystko to w ognistej pamięci dziś błyska, 
Ciska się małe, szybkie, gorąco, daleko... 

| szczęście pachnie kawą, I chłoniesz je zbliska, 
A chłód w pokoju sączy waniliowe meko“, 


A więc kawa, pachnąca w kredensie i pachnąca 
„jak szczęście”. oraz пМеко „waniljiowe”, te są te 
iście żydowskie, niearyiskie. dalekie od natury (!) 
porównania łakiemi zasłużył sobie Twwim na proro- 
czy gmiew р. Rostworowskiego i na mącołkowaty 
śmiech większej części jego audytorium. To i jesz- 
cze cytat z innego wiersza Tuwima, gdzie mowa © 
kobiecie. „pachnącej mydłem migdałowem*. 

Że nawet i w tym inkryminowanym wierszu wię- 
cej porównań „z przyrody”. niż innych, uszło bacz 
ności zarówno p. Rostworowskiego. jak jego publi- 
czności. 

І na podstawie takich oto „dowodów“ stwierdza 
się miazbicie. te „poezia Żydów wogóle mie zna usa 


łowania przyrody“, że „эйр był zawsze rajem Фа 
Żydów" i że z ези tego raju porównania swe 
biorą poeci pochodzenia żydowskiego. ‘Szkoda, że 
przy tej sposobności zapomniał p. Rostworowski 0 
Tuwima wierszu р. t. „Matematyka“; lub o wierszu 
A, Langego p. t „Cyfra i Słowo". Idealizacja Cyfry 
w tym wworzæ byłaby wyśmienitym dowodem tej. 
że samej teorii, boć sklep nie jes jeszcze zupełnym 
rajem bez Ideału_Cyfry... 

I gdyby р, Rostworowski był po stromie tych, co 
twiendzą, iż Mickiewicz też od Żydów pochodził, te- 
dy-by miał doskonałą broń przeciw niemu w owem 
nieszczęsnem „czterdzieści i cztery”, które wraz z 
„Powrotem Taty“, owej balladzie o kupcu, niechyb_ 
ne wszak świadczy о zgoła niearyjskich skłonno- 
ściach. („Niearyjskitemi* są ќе skłomności zreszią tyl. 
ko w pojęciu niektórych, w handlu mniej szczęśli- 
wą rękę mających narodów. Anglicy, Niemcy. Ho- 
lendrzy, Amerykanie i liczne inne jeszcze narody a- 
ryjskie odznaczają się wcale pokaźnym taientem i 
zarmłowaiem do hamdlu, co ich zresztą ani ośŚnie- 
Sza, aui рога, ami pod żadnym względem ma złe 
im mie wychodzi). 

Ale jeśli p. Rostworowski przeczytał i шше rzeczy 
Tuwima, to chyba musiał zawważyć, że u tego po- 
ety stosunkowo nie mniej znaleźć można „przyro. 
dy*, mé u wszystkich nieżydowskich postów w mo- 
wszej poezji polskiej (choć i beż tego można być 
wicikim i wysoce wantościowyśsn poetą). Porówna- 
nia zaś „utyłitarystyczne”, których zresztą Tuwi- 
mowi nie bnak, i w mocniejszym gatuaku, niż nie. 
wime misko wamiljowe, pnajdujemy u wszystkich 
bez wyjątku nowoczesnych poetów, rdzennie pol- 
skich, а to z tej pnostej pizycaeyny, że nowoczesma 
poezja zas було w Polsce, jak i gdzieindziei jest. w 
wysokim Stopau urbaoistyczną. Jesti więc Tuwima 
porównania często gęsto wkraczają w stary od słel. 
о ера эы жен: odbiegające,  uiekoniecz. 

егу w dopatrywać się wpływu pokatzją. 
cego w poecie ducha żydowskiego, jeno wpływa ży- 
cia i doświadczenia wielkomiejskiego, przermawiają. 
cego przez wiersze tego poety, zarówno mk przez 
poezję Staffa, Wierzyńskiego, Lechona i wiełu ia. 
uych, z żydostwem, skłepikatstwem і t d. aic wspól 
nego mie mających. 


„Byc karki, jak ćwikia czerwone, 
(Prędzej czy później pewnie ich sziąz бей). · 
Śunieją się, gęsto spłuwałą па stronę — 
Wszyscy Świtiarze z tej samej расай. 


Jeden se portki podciągnął w rozkroku 
Pod kubrak w świńskiej popłamtony jusze — 
Ów z przymrużeniem chytren w iewem oku 
Drugiego dłonią potzącii w podbrzusze, 


Ten wyjął sakwę: czarnemi рашшу 
Rozsuplał guzy kolorowych szmatek — 

Na dłoń, jak bochen ogromną kładł z góry 
Samike po sztuce — odliczał zadatek — —“ 


Q. A. Gałuszka). 


Jest w tem wwrawdzie sporo sielskości ale аше). 
skości jakoś nie mogę się dopatrzeć, а porówsasia 
bezsprzecznie nie ze ster nadobłocznych pochodzą. 

A oto inny wiersz „utyłitarystyczny", też ой роь 
ety-anyiczyka pochodzący: 


„Jestem jak szampan lekki, doskonały, 

Jak koniak mocny, jak likier soczysty 

Jak miód w szaleństwie słonecznem dostały 
I wyskokowy, iak spirytus czysły. 


Królestwo moje na całym jest Śwżecie 
1 mój alkohol wszystkie pędzą czasy, 
Znacząc na sercach, jak na etykiecie, 
Gwiazdami markc trunku pierwszei klasy“. 


Gdyby przypadkowo nie Wierzyński, ale Tuwim 
był autorem tego utworu, p. Rostworowski z pew- 
nością znalazłby w nim теу dowód wpływu du- 
cha „szynkarskiege* i miałby jeszcze jedno corpns 
delicti dla podtrzymania punku wtylitaryzmm w 
swoiem oskarżeni, *“ 


G å m). 


Str. 10. 


NOWY DZIENNIK" батана X т2. 192% 


KRONIKA LIEERACKA. 
„Trupa Wileńska" w Krakowie 


Wi ponieśt= więk 28 bę. rozpoczynają „WAlęś- 
czycy“: w Krakowie swe gościnnie występy prer 
mierą sztuki młodego dramaturga i poety Arona 
Geitlina, „Miasto żydowskie”. Krytyka nader ży 
czliwie przyjęła ten utwór, wgrażając się 2 Za- 
chwyteii o niezwykłe ciekawej, реда} roman- 
tycznego piękna jego treści i podnosząc śmiałą 
i bardzo piękną kreację Kamena. 

„Ттира wiłeńska* pod: dyrekcją M. Малу we 
szła.w Ít rok swej egzysiencji. 14 lat ciężkiej 
wałki nietyle o życie, ile o honor żydowskiego 
teatru! Historyk teairu żydowskiego {сейн 
stoskiuni wypiszę па kartach historji kultury 
Żydowskiej to. Dohatęrskie тишне .się malej 
grupki iapażycznych zæpaleńcýw. sztuki z. Obor 
łęmością społeczeństwa. Kraków. zawęęć serde- 
cznie witał i gorąco popierał „Erupe Wileńską”, 
ilekroć do nas zagłądała. Spodziewaniy. się, że 
i Туга razem żydowski Kraków okaże jedyrternu 
żydowskiemu teatrowi, stojątemu na tak wyso- 
wel wyżynie artyzmu, $erdeczną miłość i szcze 

ę poparcie. 


Жы: ma wreszcie stały 
teatr żydowski 


Bo długich a ciężkich cierpnieniach.. udało 
sig Żydowskiemu „Związkowi artystów" w. War 
Szawię przy рорагсін pewnej grupy przyłaciół 

| zorgamizować w sali Blizeum przy ulicy 
Karowej w Warszawie staty teatr żydowski. 
Na czele całej imprezy Stoi erierzgiczny i utaien- 
fęwany artysta Jonas Turków, którego my tu- 
tj w ZE pamiętamy ze Świetriego pierw- 
szego roku czzystencji Kr ięgo Teatru 
о, W piątek 20 bm. odbyłą się w 
| pierwszą premierą; dano „Bunt“ Ci 
рука W к, Dawida Hermana. Szczerze ży 
ан" іа} 


` 204есіе S. Fischera 


Куса dniach obchodzi Kieracki świat Niemiec 
©, Fische- 


»ї©за"“ 1 уре а niejako 

Fer ESANS liderato y- Z үй раје  przystą- 
pił S. Fischer do wydawania 

pisma „Ргейе ийре”, 


'Wailczącąga i 4w. 
«Їгеіе. Bihag“ 
газа i у obęcnię, 

uudechau" і jednem z czołowych niemiec- 
kich czasopiszą „Miarackich. 


przyjął, chociaż autor był wówczas młodym i zu- 

е nieznanym pisarzem.. Ostatnio wydał Fi- 

„Buddenbroks” w  taniem wydaniu, z 

Шр w nę a „Kilku tygodni rozeszło się prze- 

00,000 egzemplarzy. Raz tylko nię dopisał 

aj „21205“, a wianowicię gdy mu Remargue ofiaro- 

wał swe dzieło „In Westęn nichżs Neues“ Nie 

przypuszczał Fischer, że dzieło to będzie takim 
р: zebojcza... 

r m 


WDZIĘCZNOŚĆ GERHARJA HAUPTMANNA., 


Najuowszy dramat Hauptmanna „Der Spuk“ zo- 
stał, jak wiadomo, niedawno wystawiony we Wie- 
d iu. Reżyserem był dr. Hans Brahm. Znakomity 
mulor, który był obecny na p-emjerze, zaprosił re- 
żysera do siebie na urlop w Rapallo Hans Brzhm 
przyjął zaproszenie i uzyskał w tym oelu urlop od 
ayrekcji Burgleatru. 

JAKIE ŻYJĄCE QSOBY WYSTĘPUJĄ W 
POWIEŚCI „BARBARA“ WERFLA? Niedawno 
wydał Franz Werf:l powieść z czasów wojennych 
pt „Barbara“. Z rozmowy ze. znanym dzienniką- 
тбеш Egonem Егуіњеш Kischem, znanym w- MWe- 
raturze јако „Der ' rasende. Reporter“, dow iadazje- 
my się, że występująca w powieści” postać Ronald 
Weiss jest jego portretem. Kisch jest, jak wiado- 
mo komunista, a Franz Werfel w 1920 i 1921 roku 


zównieł bliskim był 
Фра; еа л з отв тас Poli е 
„drogi ich się. romyszły, Psycz Kicha w 


puje w Те] powiesci jeszcze Franz Blej јако Ў". ; 


zyl omaz mapa pisarka Сіда. Каче: jako. Да, Po- 
Zatem psychoanańitykiam Gerhardiem jest znany 
psychonalityk Otto Gross, a.Krasnym. jest zmarły 
niedawno w nędży poeta Ottfried Krzyżanowski. 

Реге. MAURQAISA о RBYRONIE. Amdree 
Mau оїѕ, znany , pisarz franciski, wylał dwutomo- 
wę dzięłc о Byronię. 

S-LECLE LUJA BRENTANA Całą prasa nie- 
miecka poświęca licznę artykuły znaqapu liberal- 
бешш ięoreiykowi ekonomii swojeczyej prof, Lujo 
Breniamo, któwy. dnja 18 bm, ukończył 85у, rok 
życia. Sędziwy uczony, który niedawno wydał 
awariy tom swej pomnikowej pracy © historji an- 
> „Рогун, był twórcą aw. „iathodec- 


eT pa Ө „VOŁKONĘ* W MADRYCIE. W Ma 


rywala 
utwór ten przelłówączył i przerobił na język nie- 
miecki Stelan Zweig a instemwację i przeróbkę 
Zmeiga puzeżożył na język francuski znany pisarz 
francuski Jules Remains, Obecnie tekst Zweiga i 
Romainsa na język hiszpański przełożyli dwaj hi- 


sżpańscy pisarze śle równoczóćnie imhy matryc. 


ki teatr zapowiedział Volponę р DOZORA, 
Wprost z angielskiego oryginału. Maltyt ағу 
więc dwie „Vaiipony”". 

ROSYJSCY KONSTRYKTYWIŚCI 
szą rosyjską grupą poetycką są 50, 
na'ożele Których stoi poeta [а Sekwiński tev- 


netyk Kornel Zeliński Wydali oni niedawno almia- 
nach pt, „Business“ oraz zbiór Gssayów pt. „Poe- 


zja kak zmysl* Do grapy tej należy prócz Selwiń- " 


stiiego jeszcze Bagrycki, Lugowski, Мета  Inber. 
Konstruktywiści żądają zastąpienia symboliki 
przez logikę, wprowadzenia elernentów r. do 
poezji, и z poezji fonetyki 'i зук Аки 
kf rytmem. W pmzeciwieństwić do innych kieren- 
ków nie zrywają konstruktywiści z klasykami. 
MARJA ORSKA JAKO BOHĄTĘRKA DRAMA- 
TU. Berliński lekarz dr. Tohma napisał sztukę, w 
której propaguje hypnozę jako jedyne  tekarstwo 
w zaburzeniach psychicznych. Bohaterką drama - 
ta jest zmaena artystka Marja Orska, ` Która jest 


norfinistką. Sztuka zostanie też przerobiona na . 


film. 
NADESŁANE KSIĄŻKI. > 
Pomnikowe wydanie dzieł 
Mendelsohna 


Z okazji 200-leiniej nrócznicy wodzin Mojżesza 
Mesdelsohna podjęła berlińska ый ие für- die 
Wissenschaft de- Judenhuns* oraz Liesalscnaft 
zur Förderung der Wissenschaft des Judentums“: 
wespół ze specjalnym komitetem honerowym а 
przy finansowej pomocy domu bankowego „Men. 
delssohn et Co.“ jubileuszowe wydane wszyst- 
kich dzieł Mojżesza ` Mendelsohna. Кафе się 13 
tomów pism niemieckich i 3 tomy pism hehraj- 
skich, Dotąd ukazał się I tom pism niemieckich i 
ПІ. tom pism hebrajskich, a więc 1-szy i 16-ty 
tom wydamia kompleimego Tom 1-szy (640 stron) 
е rozmowy. i studija FSK > z lat 1755- 

61, tom 16-ty (340 i 142 str muje li — 
Dokładne omówienia wkrótce MAL?" 


—————-- } 


A. J. І KRAUS, Ph. Ð: (Berlin): Siek society 
(Chore społeczeństwo). — The Uaiyersity ot > at 
cago Press, Chicago. Hiinofs" (str 208317 — 
lizowame już przez nas „sdejologiczne na- 
szego przyjaciel: i towarzysza Bra Кїашза uka- 
zało się właśnie w Mar, angielskim. Nieba- 
wem je omówimy. 1 
в.“ 

F. А. OSSENDOWSKI: Lenin. Z CE 
siycznemi ilustracjami. Wydawnictwo Polskie 
(R. Wegner) Poznań 1930 (str. 471), — Głośne dzie- 
ło Ossemdowskiego, do którego wkrótce wrócimy, 


iękne i wytworne. (Cena 25 zł). 

Hy A. OSSENDOWSKI: Lisowczycy Powieść hi- 
storyczna. Wydawnictwo Polskie (R. Wegner) Ро» 
zmań 1990 (str. 277). 


е „o . . 


HWIL MARJUSZ REQUARK: ES Troją bez 
тайр. trz ‚2, upo Е а. 
| с wołam. M i. Wid. еа 


(atr. 160). . Jesi to 
Remarque'a: Na 20 


г Czerwoność skóry 


rąk i twarzy usuwa najlepiej  Śnieżao-biały шай 
i Lęodge, który nadaje cerze; matowy: odciąń, kak cha- 
rakterystyczny u pięknych i wytworuych pań. Spe- 
сјата: zaletą tego kremu jest również to. Żb nądóją 
się pównocz.:śnic jako doskonały podkład pod gøde. 
Perfuma krenm Lcodora. przypomina арам Е 
zerwąńego bukietu боком, róż, bzu i kómwaki” (р 
оде tę «apochy są w cudownej harmoni zdy sftp 
w kręiie Lesdor. Do nabycia, w ają" 


drogerjach 


Z TEATRU 1 ESTRADY. 
„Coś się święci" — w „Panterze” 


me жег» е CA ną. 
zęsziego roku nięrylka przątrwał, 6 
nażejwięcej, ког sobie dawał kad: Рог, 
tery“ nie jest niższy оф „ 6. жөндөө 
„Gọng“ nig miał ani JE api ==» 
jaką rywali... 

І drugi program „Pantery“ choruję BA 
abfitość a — dlątego przewlektość, Sa., 
które całkiem dobre i miłe Bultery, 
nich gównie popisy taneczne p. Popiuliówy 
Fabiana. (a zwłaszczą „iiętorja tanoa y 
tem interesujący jest djalog polityczny miqdzg p. 
Rapacką i p. Sięlańskim, który tak файера sią po- 
d<bał, że musiano go bisować Р. Rapacka. pe 
bardzo miluiką siią, a jej pazodje szademię. się Por 
dobają. o 

Ja osobiśięe nie zaskwygim się „дубрава“ 
ścią programu, ale stanowi ова „żelazpy рК. 
każdego polskiego kabaretu. Czy wyałważacie. mr 
bie polski kabaret. bez żydłaczenia? Р, Celiinką 
jako Józęjina. Bekieęrman należycie і ku ogólnemu 
zadowoleniu widowni spełniłą to zaszzytue Zar 
danie połskiej sziki kabaretowej. 


Moasał. 
=——өө-— 

— TREPA WiLEŃSKA W KRAK. TEATRZK 
ŻYDOWSKIM. Jutro w poniedziałek o godz $30 
więcz. uroczysta premjera Trupy Wileńskiej, Da: 
‘пуга będzie nowy: dramat pt. „Miasto 27 4 
wybitnego pisarza. żydowskięgo Arona е Шла 
| z Warszawy. Insecnizacja i reżygerja dma Michaże 

Weicherta, nowe piękne dekoracje i kostiumy 
Weintrąuba, muzyka Henucha Kohna, OpEZĘOWA: 
nie: plastyczne Lei Rętbąum. — Sziuką tą саву 
się ogromem powodzeniem w wielu miastągk W 
Поқеф — dzięki swietnym artystom Trupy  Wd- 
leńskiej, . którzy stwarzają potężne kreacje w tem 
wspamiałem widowisku . 

— Z TEATRU -IM. J. SŁ$WAORIBQU. мам i 
zgrabna komedja Бенга „Pościg za harzęczonym , 
która spotkała się z nader życaliwem przyjęciem, 
"dama będzie dziś w пефліеіе po raz drugi, jutro 
zaś po raz trmeci Dziś popołudniu przedstawie- 


Walewskiego. Repertuar świąteczny obejmie po- 
wtórzenia wszystkich sztuk, sukcesów z © 

go czasu, St. Jaracz występować będzie b й 
świąt na scenie kameralnej teatru miejskiego Ww 
Starym Teatrze w komedji Perzyńskiego: »SZCZĘ- 
ście Franią“, 

— TEATR REWII „PANTERA“ (RAJSKA 13). 
Dziś ponownie arcywesoła rewja pi. „Coś od 
| święci“. W niedziele i święta 3“ 

515, 715 1 915. 

— TBATR DLA DZIECI I MŁODZIEŻY PRZY 
| UL, RAJSKIEJ 12 wystawia w czwartej: 29, bm. 
6 godz. 1130 przędpoł. prześliczną bajkę pełną 
- | efektownych i: A sna scen, piękuych tańców, 
efektów świetluych i czarodziejskich. Bilety już 
ф sy w handlu WP. Rudnickiego Rynek Gł 


ша 4—B 
——— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI $ 


Pomiedziałek: 8:0) „Miasto уйбу“ (umaczystą 
premjera Trupy Wileńskiej). 
REATR MIEJSKI W KRĄKOWIB 
Niedziela: pop. „Kopciuszek“ (ceny  zaiłone); 
wiecz. „Pościg za narzeczonym". { 
Poniedziałek: „Pościg za narzeczonym”. j 
ыза REWJI „PANTERA“ 


, ше dla dzięci, po cemach żniżonych, „Kopciuszek“ 


Nr. 344. 


Wiad 
P. COUDENHOVE- KALERG! W WARSZAWIE 

W styczniu roku przyszłego przybędzie do Pol- 
ski br. Coudenhove Kalergi,. twórca projektu 
iPaneuropy. Żaimerza on wygłosić w Warszawie 
areg odczytów o projekcie Stanów Zjednoczo- 
aych Europy. 
B%YDOWSGKI BOTEL EMIGRACYJNY 
1 SZAWIE 

zydowskie Centralne Two Emigracyjne w Pol- 
есе p. n. „Jeas“ wydzierżawiło w Warszawie przy 
mi. Mylnej dom na hotel dla emigrantów Żydów. 
szamieszkałych na prowincji i przybywających do 
(Warszawy w celu załatwienia oslatecznych for- 
malności paszportowych Dom ten zostanie wkról- 
ce przebudowany i dostosowany do potrzeb ho- 
tem emigracyjnego. 

GDYNIA — MIASTEM BEZ zYDÓW 

Koło żydowskie otrzymało kopję listu, jaki biu 
ro pośrednictwa pracy w Gdyni wysłało do pew- 
tego obywatela żydowskiego na jego zapytanie 
List brzmi następująco: „Gdynia liczy 2000 mie- 


W WAR- 


cmości z kraju 


ettan 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 23. 12. 1929. 


szkańców i rozwija się jako miasto europejskie. 
Żydzi nie osiedliii się dotąd w Gdyni, a i w przy- 
szłości miasto nie pozwoli osiedłać się Żydom 
Dlatego nie możemy pańskiej sprawy załatwić .' 
Solo Żydowskie zamierzaw tej sprawie wnieść 
interpelację 


„ROZMÓWKI“ SEJMOWE 


Gdy na ostatniem posiedzeniu Sejmu pos. Pra- 
der (PPS) mówił o stosunku do armji, pos. Bur- 
dą (Frakcja rew.) zapytał: 

— Do której armji? 

Na to poseł Pająk (PPS) odezwał się: 

— Tu chodzi o armię. a pan jesieś Burda 

Poseł Burda odpalił: 

— A pan jesteś pająk z pod pieca, nawet bez 
krzyżyka. 

Wówczas sojusznik z „Wyzwolenza' 
р Pająkowi z pomocą, krzyknął głośno: 

— Pod piecem może być tylko karaluch... 

W tej chwili zapewne poseł Pająk pomyślał: 
„chroń mnie, Boże, od przyjaciół...” 


3 


spiesząc 


ёри 


Dnia 15-go stycznia 1930 :oku ukaże się 
w prenumeracie 


BIBLIOTEKA 
BOYA 


seta jedyna w swoim rodzaju Bibljoteka Boy'a, jakiej nie posiada bodaj żaden naród europejski“. 


(Marjan Szyjkowski — Н. Kurjer Codz.) 


W BIBLJOTECE BOY'A czytelnik znajdzie niejako ekstrakt myśli francuskiej, wciąż przez ki 


kaset lat przodujacej światu. 


Bawiąc się i myśląc, ucząc się niewiadomo kiedy, czytelnik staje się mędrszy, dvjrzalszy —- 


i lepszy. 


P-zystępując po raz pierwszy do ujednostajnienia BIBLJOTEKI BOYA -— б wydania jej w 
jednostajnym formacie, w starannym druku, na bezdrzewnyim papierze. w pięknej płóciennei 
oprawie, po przystępnych cenach — w przeświadczeniu. że to wydanie wejdzie w skład ksie- 
gozbioru każdej bibljoteki, każdei czytelni, każdego inteligentnego domu, 


ninieiszem aegłaszamy prenumerate 


na następujące 12 (omów 


BIBLICTEK! EOCY'A 


Stendhal: Lamiel, Lesage: Djabel kulawy, Diderot: Kubuś fatalista i jego pan, Gautier: Panna 
de Maupin, Laclos: Niebezpieczne związki, Balzak: Muza z zaścianka, Dwaj poeci Wielkość . 


upadek Cezara Birotteau, Bernardin de St. Pierre: Paweł i Wirginia, 


Pantagruel, Verlaine: Elegje. 


Rabelais: Gargantua 


Kto zgłosi prenumeratę za pośrednictwem niżej umieszczonego kuponu, w ciągu 5 dni od dma 
ukazania się niniejszego ogłoszenia, otrzymywać będzie co dwa miesiące dwa tomy (około 450 
str. druku) za cenę zł, 9'80 (cena ta obejmuje kOszty przesyłki). Po tym terminie, koszt jednei 


WYDAWNICTWC ALFA 


Warszawa, Marszałkou ska 113 
Do Wyciawniciwa ALFA 


serji wyniesie zł. 15. 


Warszawa, ul. Marsziłkowska 113 


Niniejszem zgłas.am prenumeratę па 12 tomów Biblioteki Boy'u. Należność za Dierwsza serię 
(2 tomy) w sumie zł. 9.80 wpłacam jednocześnie do PKO. Warszawa, konto Nr. 21.240. Należ- 
ność za następne serje wpłacać będę w ciągu 14 dni po każdorazowem ©:rzy'man,u serji. 


Imię i nazwiska 


"Miejscowość (poczta) 


КИ r O 


Ulica i Nr, domu 
tylko do dnia 28 grudnia 1929 r. 


Str. Н, 


"у = 


POLOWANIE NA BAŻANTY 

W Katowicach odbyło się onegdaj w dobrach 
hr. Lazarza Heckel von Doanersmarcka w Nakle 
Śląskiem wielkie polowanie na bażanty. W polo- 
waniu wzięli udział: wiceminister spraw woj- 
skowych gen. Fabrycy, adjutant Prezydenta Rzpli- 
tej pułk. Głogowski, starosta powiatu tarnogór- 
sikego Bocheński, ks. Paweł. Sapieha, dr Karol 
Henckel von Donnersmarck z Brynka i inni. Kró- 
lem polowania został wiceminister Ғаргусу, kła- 
dac 47 bażantów i 5 zajęcy. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ KUPCA 


Z Warszawy donoszą: W piątek rano o godz 
6 na ul. Zamojskiego, wprost ul Brukowej, zda- 
rzył sie tragiczny wypadek kolejowy W stronę 
stacji „Most“ jechał pociąg. osobowy z Falenicy, 
kolejki Jabłonna—Karczew. Wprost ul. Brukowej 
jakiś pasażer zeskoczył z wagonu tak nieszozę- 
śliwie, że poślizgnąwszy się, upadł i dostał się 
pod koła wagonu, które poszarpały go i ciągnęły 
zmasakrowane zwłoki na przestrzeni kiikunastu 
metrów W pewnym momencie wykoleił się z te- 
go powodu 3-ci od końca wagon. 

Na alarm konduktora i krzyki pasażerów. po- 
ciąg zatrzymano. Z pod kół wydobyto zmasakro- 
wane zwłoki pasażera Ze znalezionych dokumen- 
tów okazało się, że jest to 48-letni Aron Mann- 
heimer, handłowiec, hurtownik szkła, zamieszku- 
jacy przy uł. Marszałkowskiej 139 Zmarły tragi- 
сога Śmiercią pozostawił żonę i dwoje dzieci. 
Powracał on z Pilawy, po załatwieniu interesów 
w miejscowej hucie, a następnie w Falenicy, 
przesiadł się do kolejki wąskotorowej. 


KREW NIE ZMYWA PLAM NA HONORZE 


Z Wilna donoszą: W piątek wieczorem popeł- 
nił samobójstwo urzędnik Izby skarbowej, Piotr 
Sielecki student Uniw - Stefana Batorego, zamie- 


| szkały w hotelu Ermitaż, Służba hotelowa usłysza 


zz 


ła dochodzące z jego pokoju jęki i po zawezwaniu 
policji wyłamała drzwi do pokoju, gdzie na łóŻ- 
ku znaleziono Sielickiego z rozciętemi arterjami 
krwiomośnemi na rękach. Jak się okazało, Sielieki 
z tytułu funkcyj, spełnianych w Izbie skarbowej, 
zdołał przywłaszczyć sobie dia sumę pienię- 
i gdy cała afera się wydała, nie mając iunego 
Ee? уй targnał się na życie. W agonji odwiezio- 
no go do szpitala. 
e 7-а онна РЬ) 


ZE SPORTU, 


„Warta mistrzem Ligi 


Do klasy A. spada 1. К. P. i Turyści, 

We czwartek wieczorem odbyło się w Warsza- 
wie plenarne posiedzenie zarządu Ligi, na którem 
rozpatrywan» Sprawę zaproiestowanego mecza 
Warta—Turyści 1:2. Pe dłuższej dysnusji nastąpHo 
głosowanie. w którem 9-ciu głosami przeciwko 4-em 
(przy 3 wstrzymujących się) uchwalono, iż udział 
Zurkowskiego w drużynie Turystów nastąpi ро 
przekroczeniu obowiazuijących przepisów o zwalnia 
mu graczy. W konsekwencii powyższej uchwały 
mecz Warta— Turyści zweryfikowano, jako walko- 
ver 3:0 dla Warty, przyznając jej jednocześnie dwa 
punkty, krórz rozsirzygnęły о zajęciu pierwszego 
miejsca w tabeli przez Wartę i o spadku do klasy А 
Turystów * IKP. 

Obecnie w ес ostateczna tabęla rozgrywek tegoro 
cznych przedstawia się następiiąco: 


gier panktów bramek 
Warta 24 33 58:33 
Garbarma 24 32 02:43 
Wisła 24 30 62:46 
Legia 24 30 44:34 
EKES 24 29 41:41 
Cracov:a 24 28 60:35 
Polonia 24 20 47:57 
Warszaw anka 24 20 25:58 
Pogoń 24 19 43:38 
Ruch 24 19 32:48 
Czara: 24 18 59:66 
К.Р 24 17 33:51 
Turyści 24 17 31:55 


Pozatem па zebraniu Ligi załatwiomo szereg dro 
bnych zaniur statutowych i zatwierdzono  proiekt 


odznak? dla riłkarzy mistrzowskiej drużyny. (PAT) 


CZY TABLLA LIGOWA ULEGNIE JESZCZE 
ZMIANIE? 


Według chegających w kołach piłkarskich pogło- 


"sek. Turyści me zamierzają odwoływać się do wał 
‚ nego zebrania Ligi w sprawie rozstrzygnięcia zarzą 
' du Ligi dotyczącego zweryfikowania meczu War- 


ta— Turyści 3.0 (walkover. Natomiast Warta ma wy 
stąpić na wainem zebraniu Ligi z projefrem zatrzy 
mania wylatkowo w roku hieżącym Turystów w Li 
dze ze wzgięau na to, że rozstrzygnięcie padło nie 
w czasie meczu, ale przę zielonym stolWku. 

Jak się zdaie, propozycja та niema szans przej 
ścia na wainem zebraniu (PĄT. 


Str. 12 „NOWY DZIENNIK“ poniedzialek 23. 12. 1989. 


Dział szachowy „Nowego Dziennika" 


pod redakcją Kenryka Kiinga 


ONCÓ А NR. 1. 20. We4—e5 4) 215—6 
> у ay w 21. Wal—bi + Be 5) 
Białe: xe2, Lb5, Sdi, р: 12, (4 fig.). ~ 4 | aTXb6 
Czarne: Kgl, МЫ, р: g4, g2, h2 (5 fig.). 24. Wie2Xb2 Wa8—b8 6) 
25. 148—1 06—с5 
26. a2—a4! Қайс? 
8 27. Wb2—b5 0а5—а8 
28. a4—a5 06.ҳаѕ 
- 29. Lol —d2 WĄĘ8Xb5 
30. 'Wibl Xb5 Wigo--b8 
6 31. Wb5Xa5 Da8—b7 
З 32. Ddl—a4 Le6—17 
5g 33, Da4—a2 Db7—b3 ! 
4 34, Wa5—a7-|- Ке?-—46 
Б 35, ра2--а6-|- 58—06 
з ў 36. Юаб--а5 WB6-—b7 
Е 37. Wa7—a6-|- Ldl--<6 
2 38. SHB—gT1 ү Rh3- d5 
[ 39. 2 —13 Kd5—47 7) 
1 ж. Li1—d3 Le7—d8 
41. Da5—ai ! Sg6—e7 
42. $g7X15 1 Pd5—b3 
s когу" 43. Dal —i1 557-05! 
Biale zaczynają $ WIOLA 4 Wać ai! 06-551 
PARTJA NR. 3.' 45. Ld3Xb5-|- Dba XD5 
11 partja z суви o mistrzostwo świata | 46. Dfl—el БЕ сб 
„А, Aljechin: , Begoliubow : 41. Dęl—g3! 8) Dfi 6 
х e$ 82-04 98—16 48. Оха з Кай сө 
2 «2--04 7—06 40. 554-1! 9) см 
8. Sbł=G3 47—05 50. Dłs3—<8-|- 498—7 
4. Sgi- 67—26 51. Ма1—с1-- 595-663 ! 
5, 16—46 58—07 52. Ldzc3 7-61 ! 
6, 2—04 d5Xe4 53, De8—a8-|- Кеб? 
2, 936% Dd8—bó 1) 54. Da8—a4+ KdT—8 
6. SXi g7Xi6 М1 <с1+ 10). 
9. 125—1 e6—e5 UWAGI. 
fo. 111—831 e5Xd4 1) W celu sprowadzenia komplikacji, inne уура. 
(EL 0—0 Li8—07 éy, jak Da5-+- albo Lb4+ mogłyby Białe zapomocą 
k2. Wiet 541—448 8. Ldz! łatwo odparować. Dlatego najlepiej było: 7. 
12. St3—h4 Lc8—e6 Le7, 8. 5с3 0—0, 9. Dcz с51  . 
14 Sh4—5 Le7—ba 2) Po ukończeniu pamtji objaśnił Aljechin, że to po- 
S5—qT-|- Кев—@7 simdęcie nie jest najlepsze. Lepsze natomiast było 
1б, Wel—-e4 | Wh8—g8 17. 515! poczem Czarne znajdują się w przykrej po- 
17, Sgi—h5 2) Lb4—<c7 zycji, п, p.: 17. LXf5, 18. WXd4-- Kc8l, i9 LX 
8, Wbt 2) 16—5 ! 15-1- 5e6, 20. Ме i t. d, айо 17. об, 18, ЗЫ Мет, 
19. u4—c5 Db6Xb4 19. a3 La5, 20. b4 cXb, 21. c5! DXc5, 22. aXb па. 


Nr. 24. 


stępnie WXd4+-, jedno i drugie ku korzyści Kia. 
tych. А 

3) Znowu nie najlepiej zagrane! Słuszuje бубоуу, 
18. Łc2, aby po 18, c5, zagrać 19, d4! 


4) Na 20. М1 nast. najlepiej 20. 074—5 €D>SbIPP, ' 


21. WXd4--), 21. Wib7- Kes! a nie 21. Кед, 2 po” 
wodu 22. La6 fe, 23. Wb5-|-, 24. WXXo5 ŁXcH, 2%. 
50! it. d. AML 

5) Nie 21. Dbi, 
d4-|- i DXe5. 

6) Jak widać, Bogolinbow atak odpar] i роте 
umocni. Zawcześnic pyłopy Фа mięgę za, pomocą 
24. Dd5 przejść do kontrataku z powęgu: 26 С 
b6 514, 26. Si4! WXg2--, 27. Kl i t. 4. Na, uwagę 
zasługiwało toż posunięcie 24. ҮҮ рб! 

Т) Szczęsliwie odparty zostąi przęz Восі 
atak, zaiuicjowany 26. posunięciem Bialych А zwy- 
cięstwo leżało w dosiężnej dali, jednak to афо po 
sunięcie niszczy wszystko, z taką precwzję zdódbyie. 
Fakżọ 39. реб? jest niawystarczające, iak H, Кёл 
podaje: 40, Se8-+ Кат, 41. WXcót KXes байна КЖ 
сб, 42. Da4-|- КЬб, 43. 1.а5-1- } mai), 42, Dadrir. МЗ, 
43. Wæ- WXc8, 44. DX8-+ Los, 54. bór: Kal, 
46, DAT- i wygrywa. Natomiass 39... di zmuglło- 
by Białych do dotenzywy, why patie aakarypc 
ło. Grozi Dd4-|- i 12, jeśli 40. 003, to 40... ua! a p. 
41. Se8-|- Кат, 42. SI6-|- LLX 16, 43. 0х6 Do-t, 4й. 
КП Se7 i Df2 aibo Wibi. 

8) Айак ` Bięłych cóchuje niegw yita 
groża mianowicie „obsadzeniem przekątni 13—07, 
47... Реб. пгві. з р. 48, Dh3 i Wel. W tej pezycg 
myślał bogoljubow 66 minut i zdecydował Się ma gą 
co następuje. 

9) Owoc 40.mnigatowegu шау! 

10) Nastąpiło leszcze: 56, LdXqi Б, Ki. Dest 
КЪ], 58, Db5-- Ka, 59. Dat КӘТ, бу. Dolt LIM 
61. раз 056, 62. Хб, 1Xx6, 63. Ki2 Кеб, | 

Remis, ! 

Jedna z najbardziej podniecających pamyj, саков 
czemych na ress oł czasu istnienia gry szachowej 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 2, 
1. Ре4—7. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Związek młodych sząchistów w Chrzanawie: Zga- 
dzamy się. Podać nazwiska względnie pseuda. 


KRONIKA SZACHOWA. 

SAN REMO: Rozpocznie się tu wielki turniej mię. 
dzynarodowy dnia 15 tycznia. — Udział weźmie 16 
mistrzów, w tem Alłjęchin. Nagrody: 10.000, 6.080, 
4.000, 3.000 i 2.000 lirów. 


22, LXbł SXe5, wobec 23. DX 


с ы oo o en 


EMERYTOWANY urzę- 
dnik skarbowy poszuku_ 
ie administraci domów 
w Krakowie. Wymaga- 
nia skromne. Zgłoszerua 
pod „Emeryt* do Adm. 
„М, Dzięnnika*. 3882x 


MEBLE kuchenne w pier 
wszorzęduem wykonaniu 
połeca nowo założony 
magazyn, Jasna 8, 


Państwowe Seminarjum Nauczycieli Religii Mojżeszowej 
w Warszawie, Gęsia Nr 9. Telefon 191-07 

Ма L, H., KL kursie jest po kilka miejsc wolnych. Mogą być 

przyjęci uczniowie, którzy znają język polski i hebrajski oraz 

złożą 2 pomyślnym wynikiem egzamin z materjału naukowego 

przebranego w I. półroczu. Pedanie należy wnieść do dnia 25-go 

stycznia 1930 r., załączając metrykę, świadeciwo szkolne, świa- 

dectwo dobrych obyczajów, życiorys, fotografję i 20 zł. 

Egzamin odbędzie się dnia 31 stycznia 1930 r. з416х 


2927x 


Kasą Chorych w Krakowie. 
L. 23414/29. PENSJONAT „BEZIMIENINU:*' 
Drowej Marji Statterowej, Chałubinskiego 
poleca duże, słonsczne i ciepłe pokoje, 
duże południowe werandy. — Kuchnia 
wykwintna i obfita. -- Ceny przystępne 


Kraków, dmia 19 grudnia 1929. 


OBWIESZCZENIE. 


KasaChorcych w Krakowie podaje do publicznej 
wiaduiności, że Okręgowy Urząd Ubezpieczeń we 
Lwowie. decyzją z dnia 12-go grudnia 1929 L. 
13351/29 na pudstawie art. 100 ustawy z dnia 19 ma- 
ja 1920 r. o obowiązkowem ubezpieczeniu na wypa- 
dek choroby (Dz. U. Rz. P. Nr. 44, poz. 272) zatwier 
dzii zanządzenie Komisarza Rządowego Kasy Cho- 
rych w Krakowie z dmia 17 października 1929 r. L. 
18637/29 w sprawie przedłużenia czasokresu obowią 
zywania składki w wysokości 7 i pół proc., określo- 
nei w $$ 6! : 62 statutu Kasy na dalsze dwa lata, 
t, } od dnia їз о stycznia 1930 r. do dnia 31 grudnia 
1931 r. 3412p 

Dyrektor: Komisarz Rządowy. 

W. Żychowicz, Dr. Z. Kolkiewicz. 


UWAGANN CASTELY LOSOWI 


Nowa kombinacja. niespodzianka świąteczna !! 
Praca znacznie ułatwiona, ogromny zbyt. 


Warunki prowizji najlepsze. 
POWSZECHNY ZAKŁAD KREDYTOWY 


3415x Spółdź. z ogr por. 
WE LWOWIE, PL. MARJACKI 6-7, TELEEON 19-25 


FRANCUSKI 
BUDZIK 
PRECYZYJNY 


1886x 


ZAKOPA NET HQE L- RL ROŻE” - PENSJONAT 


nowocześnie urządzony, woda bieżąca zimna i ciepła w 
pokojach centralne ogrzewanie, obszerne leżalnie, 
Wykwintna penaja rytualna. 


Tel. 279 


Ford o kobiecie 


Potentat samochodowy, Henry Ford, nie na- 
leży Яс zaprzysiężonych zwolenników kobiety 
współczesnej (rc dziwnego: wszak jest już 
dość stary). W ciągu ostatnich lat dość częsta 
zabiera on głos w różnych sprawach kobiecych, 
W jednem 2 ostatnich numerów miesięcznika 

„Pictorial Rewiew”, w którym Ford zazwy- 
czuj zamieszcza swe rozważania socjologiczne, 
ukazał się jego dłuższy artykuł, poświęcony ro- 
li kobiety w życiu współczesneni. 

Omawiając warunki współczesnego życia, wy 

kazującego większe, niż kiedykolwiek, skompli- 
kowanie i dążność do zmechanizowania wszel- 
kiej pracy, Ford wyraża przekonanie, iż w tych 
warunkach osiągnięcie przez kobiety przodują- 
cej roli jest niemożl wością, przedewszystkiem 
zaś jeśli idzie o dziedzinę przemysłową. „Ко- 
biety nie zdołają nigdy wyprzeć mężczyzn z 
ich przodujących stanowisk na polu przemysło+ 
wem, ponieważ ani w myśleniu, ani w pracy 
mechamcznej nie są tak dokładne, jak mężczy” 
źniya przedewszystkiem brak im Śmialości de- 
cyzji w sprawach większej wagi“. 
_ „Kobiety — konkluduje Ford — które dziś 
tak głośno domagają się równouprawnienia we 
wszystkich dziedzinach życia, przyjdą 2 cza- 
sem do opamiętania i zrozumieją, że właściwem 
polem do pracy i popisu kobiety jest dom i wy- 
chowanie dzieci i że tylko w ten sposób podzię- 
lona z mężczyznami praca przynieść możę 
szczęście rodzinie і prawdziwy pożytek społe- 
czeństwu". 


| си. O_o сыеша 
Wytwoerną bieliznę 
damska i meska 


oraz wszelkie zamówienia w zakres bielizny i 
haftu wchodzące, przyjmuje : szybko wykonuje 
pracownia „Ogniska Pracy“ w Krakowie. przy 
ul, Mikołajskiej 9, П. piętro, od godz. 11'30—1'30. 


Ni. н. 
ama сз == 


KRONIK 


Grudzień 
Wachó: Zachód 
słońca 22 słońca 
'7. m. 42 Niedzia i5 m. 27 


20 Kisiew 560 


LECIE OWE [EA 
Akademja żałobna ku czci 
Ы. p. Dra Leona Reicha 


Staraniem komitetu lokalnego Organizacji 
Słjońskiej w Krakowie i związku Przedświt-Fa 
szachar odbędzie się dziś, w niedziełę, o godz. 
T-mej wieczór w sali reprezentacyjnej Żydo- 
wskiego Domu Akademickiego (Przemyska 3) 

AKADEMJA ŻAŁOBNA 
ka uczczeniu pamięci błp. Dra Leona Reicha, 
ze współudziałem m in. tow. Dra Emila Schmo 
raka, urzędującego prezesa Egzekutywy Orga- 
пас}! sjońskiej Małopolski Wschodniej i dra 1. 
SŚchwarzbatta, prezesa Egzekutywy Organiza 
сї Sjońskiei zachodniej Małopolski i Sląska. 

Modlitwę El Male Rachmim odśpiewa nad- 
kamtor tempiu p. Schechter. 

е e e 
Premjera pierwszego filmu 
2 е Ы LJ 
dźwiękowego w Krakowie 

Wczoraj © godz. 3-ciej popołudnin odbył się w 
kinoteatrze „Uciecha* wobec zaproszonych gości 
pierwszy pokaz filmu dźwiękowego w Krakowie. 
Faza pewnem opóźnieniem  wskulek ostatnich 
p'zygotowań technicznych, wypadła .„ргетјега“ 
bez zarzutu, ku ogólnemu zaciiwytowi widzów i 
— Zarazem — słuchaczy Na pierwszy ogień wy- 
brała dyrekcja „1: mhy* głośny „Singspiel“ 
„Śpiewający blazen“ z niezrównanym aktorem i 
śpiewakiem rewjowym Al Jolsonem. Poprzedziła 
muzyką jazzbandowa i scena z opery „Cavalleria 
rislicana", Synchromizrn działał wszędzie z pre- 
cyzyjną dokładnością. 

O „Śpiewającym błaźnie“ pisaliśmy już kilka- 
krotnie, m. in. po premjerach filmowych tej sztu- 
ki we Wiedniu i Warszawie Wczoraj przekona- 
liśmy się, że sława „Śpiewającego błazna" jest 
zwpelnie zasłużona. 


Przeciw pokątnemu handlowi 


mlekiem 


Z powodu wzmożonej koutroli mieka na placach 
targowych 1 stojących z ша w związku licznych do 
mesień karnych, skierowywanych do sądu na oso- 
by fałszujące mleko, wzmógł się na terenie miasta 
pukątny hando! mleczywem, który z placów targo- 
wych przenosi się na ulicę, Dostawcy mleka ze wsi 
przyjeżdża:ą z wozami pełnemi blaszanek z mlekiem, 
robią gdzieś па bocznej ulicy postój i stamtąd rozno 
szą: mleko po domach, sprzedając nietyiko hurto- 
зше, lecz także i na części. Kontrola w ten sposób 
sprzędawanegc mleka jest utrudniona, wobec cze- 
go miejednokroinie dochodzą do miejskiej pracowni 
chemicznej skargi. iż mleko w ten sposób sprzedawa 
no nie nadaje się do użytku. Bywa ono albo czę- 
ścigwo skwaszone, albo nie posiada dostatecznej 
ilości ископ, jest wreszcie zabrudzone i wstręt 

ZICA 


Stati ten z powodu niemożności fizycznej kon. 
troli pokątnych sprzedawców jest anormalny | musi 
być bezwzz!ędnie tępiony, ponieważ mleko takie, 


zupelnie niekcntrolowane, może być Іт2усгула roz 
mai ych chorób, szczególnie u dzieci, nadto ponie- 
waż często bywa omo pozbawione swej wartości 
z powodu odjęcia tluszczu lub zafałszowamia wodą 
i Sprzedawane jest z krzywdą dla mieszkańców, któ 
rzy płacą za nie jako za produkt pełnowartościowy. 
Wobec tego Magistrat przestrzega mieszkańców, 
by mleka w ten sposób sprzedawanego nie kupowali 
gdyż tylko piace targowe oraz sklepy i mleczamie 
są stale poddawane kontroli mleka przez organa Ma 
gistratu. 
— 0O — 

— DZIŚ W NIEDZIELĘ DYŻURUJĄ NASTĘ- 
PUJĄCE APTEKI: przez cały dzień i noc: Rynek 
22, Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja Królew- 
ska 5, Dietla 76; do g 8-mej wieczór: Rynek A—B 
43, Gertrudy 1, Krakowska 9, Krowoderska 74, Ko 
ropnickiej 1 (Dębniki), 

— ZAMIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH 1 NO 
WOROCZNYCH złożyli na „Dom im. Józefa Pił- 
sudskiego" w Oleandrach pp wojewoda dr. Miko- 
їп] Kwaśniewski 100 zł, dyrektor Kolei inż. M. 


| ==" a 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 23. 12. 1929. 


na OT RZA р К ы н _ 


Str. 18. 


Сак усіе nowej komety w Krakowie 
вајипкі krzkcuskiego obserwaiorium Astronomicznego r. Wiik 
Odkrywca dwóch : omet 


Jak шаш z Krakowskiego Obserwatorjum Astro 
uoGmiczncgo donoszą, dokonano w Krakowie od- 
k:yzcia nowej komety. Mianowicie dnia 20 bm wie 
czór adjunkt Obserwatorjum р ds Antoni Wilk 
przeszukując niebo w poszukiwaniu nowych ko- 
met, odkrył w gwiazdozbiorze Herculesa w pobli- 
żu konstelacji Lutni widzialną przez małe luney 
kometę 7-mej wielkości w postaci mgławicy nie- 
co zgęszczonej w środku Obserwatorjum niezwło 
cznie zakomunikowało o tem spostrzeżeniu innym 
pelskim obserwatorjom oraz Centrali Międzyna- 
rodowej Unji Astronomicznej w Kopenhadze, ja- 
ke'ż połączyło się telefonicznie z obserwatorjum 
w Neubabelsberg pod Berlinem, gdzie oświadczo- 
no, Że o nowej komecie nie było tam jeszcze wia- 
<tomości. 

Rankiem dnia 21 bm. nadeszło potwierdzenie te- 
go odkrycia z Obserwatorjum Uniwersytetu w 


Warszawie, gdzie nowa kometę Wilka zaobserwo 
wuł student p. Bielicki Po jakiej orbicie porusza 
się kometa, czy zbliża się do ziemi. czy oddala 
Ир. da się powiedzeć dopiero na zasadzie dalszych 
obserwacyj, które są w loku, Dla osób. posiada-: 
iących atlasy nieba podaje się. że komela Wilka 
w aniu odkrycia miala wznoszenie prosle 18 g9- 
Uzin 8 minut, deklinację 36 stopni, porusza się 
zas na dobę o 12 minui na wschód. a o 1 slopień 
na południe. 

Odkrycie to jest owocem wieloletniej syslema- 
1ус2пеј pracy Dra Antoniego Wilka, który rów- 
nież w roku 1925 odkrył nową kometę, nazwaną 
jego nazwiskiem z dodatkiem nazwiska Peltier'a, 
Amerykanina, który zgłosił swoje prawo do od- 
krycia tej komety. Na skutek tego osiatecznie na- 
zwano odkrytą wówczas kometę: „Wilk-Pełtier". 


Gronowski 100 zł, wicewojewoda Jan Mikosz 50 
zł Zarząd Okręgowy Związku Legjonistów 50 zł, 
komendant wojewódzki PP. insp. St Pilch 30 zł, 
prezes Zarządu Okręgu Zw Leg. Belina Praż- 
n.owski, poseł В. Pochmarski 1 komisarz rządowy 
Kasy Chorych dr Z. Kolkiewicz ро 25 zł, 

— WZMOŻONY RUCH KOLEJOWY W związ- 
ku z nadchodzącym okresem świątecznym i roz- 
poczęciem feryj szkolnych zaznaczył się wczoraj 
na kolejach wzmożony ruch. który odtąd przybie- 
rać będzie z dnia na dzień na sile Zwłaszcza 
w kierunku Zakopanego ruch pasażerski jest ze 
względu na piękną pogodę zimową bardzo ożywio- 
гу, wobec czego władze kolejowe — poza uru- 
chomionemi dodatkowemi pociągami Warszawa— 
Zakopaie — zarządziły, aby dziś (w niedzielę) o- 
deszły z Krakowa do Zakopanego dwa pociągi 
pospieszne: pierwszy, zgodnie z rozkładem jazdy, 
o godz. 805 rano, a drugi, nadzwyczajny, 10 mi- 
nut później. Zapobiegnie to natłokowi і umożliwi 
przewiezienie wszystkich pasażerów. Uruchomie- 
nie takich nadzwyczajnych pociągów przewiidziia- 
ne jest — w razie potrzeby — także na ponis- 
działek i ewent, na wtorek 

— SAMOLOT PASAŻERSKI NIE KURSUJE 
W ŚWIĘTA. Celem umożliwienia odpoczynku 
świątecznego pilotom dyrekcja Twa „Lot“ zarzą- 
dział wstrzymanie komunikacji powietrznej w dn. 
25, 26 bm, i 4 stycznia 1930 r. 

— Z KASY CHORYCH M. KRAKOWA. Ordyna- 
cja we wszystkich ambulatorjach i urzędowanie 
w Kasie chorych w dniu 24 bm. Lrwać będą do go- 
dzimy 12-еј w południe. W dniu 26 grudnia tj. w 
drugi dzień świat pemić będą w ambulatonjach 
pp. lekarze nonmalny dyżur świąteczny od godz, 
9—11. W dniu 31 grudnia urzędowanie i ordynacje 
odbywać się będą normalnie. W dniu 1 stycznia 
1930 r. tj. w Nowy Rok ambulatorja i Мога Ka- 
sy będa nieczynne 

— CZY TAK SIĘ POSTĘPUJE? Piszą nam 
z miasta. W jednej z kamienic pryz ul, Pułaskiego 
mieszka od 15 lat w jednopokojowem mieszkaniu 
chora, leżąca niemal cały dzień w łóżku 60-letnia 
staruszka, wdowa po urzędniku, którą właściciel 
tej kamienicy w drodze różnych szykan stara się 
zmusić do opuszczenia mieszkania. Poza lego ro- 
dzaju szykamami, jak odebranie klozetu, utrudnie- 
nie dostępu do mieszkania, formy tych szykan 
są tak brutalne, że muszą znaleźć swój epilog 
przed sądem karnym Wstyd tem większy, że wła- 
ścięiel kamienicy jest nauczycielem ludowym i po- 
winien trochę więcej dbać o opinję i nie ściągać 
na sebie zarzutu człowieka bez kultury. 

— ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH Z CALEJ 
POLSKI, Wczuraj obradował w Krakowie Zjazd 


Zarządu Głównego Związku Straży Pożarnych 
z całej Polski pod przewodnictwen wojewody 


warszawskiego p Twardo Związek reprezentuje 
9000 organizacyj strażackich, obejmujących na te- 
renie państwa pokaźną liczbę 300.000 członków. 
Z obradami zjazdu zbiegło się zakończenie 4-mie- 
sięcznego kursu instruktorów strażackich, który 
prowadzony był przez dwa miesiące w Lodzi, a 
przez ostatnie 2 miesiące w Krakowie. 

— 12 ZACHOROWAŃ NA SZKARLATYNĘ 
I TYLEŻ NA DYFTERJĘ zanotował miejski u- 
rząd zdrowia w Krakowie w ub tyaodniu Poza- 
tem zgłoszono: 13 wypadków mumpsu, 7 odry, 5 
ospy wietrznej, 3 róży, po 2 tyfusu brzusznego i 
kokłuszu. 

— GOLĘBIE ZNOWU BEZ SCHRONIENIA 
NA ZIMĘ. Jak nam donosi Związek Opieki 
nad zwierzętami, nowy proboszcz kościoła św. 
Marka ks. Modliński kazał pozatykać cegłami o- 
twory w murach kościoła, przez co około 40 par 
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gołębi pozostało na zimę bez schronienia, Dwu- 
krolna osobista i pisemna interweacja Związku u 
ks. Modlińskiego w tej sprawie nie odniosła skut- 
ku, wskutek czego już kulka gołębi zginęło. 

—Z FUCZPY. W Zagnańsku powiat Kielce uru- 
ckomiono cemtralę telefoniczną dla ruchu telegra- 
ficznego і telelonicznego. 

— NOWA OBŁAWA. Wczoraj między godz. 7 
a 14а przeprowadzona została na terenie miasta 
i регуїегјас obława policyjna, w czasie której 
doprowadzono ogółem 53 osób, z tego przytnzy- 
mano 17 osób za różne przestępstwa, jak wiłóczę- 
gostwo, kradzież, zakazany powrót z szupasu itd. 
Resztę po stwierdzeniu tożsamości uwolniono. 

— RZUCIŁA SIĘ W ZAMIARZE SAMOBÓJ- 
CZYM Z М. P. na podwórze Eugenja Podoba (at 
18) krawczyni, zam, przy ul. Bosackiej 1. 5, wskła 
tek czego doznała złamania ręki  Zawenwane 
pogotwie ratunkowe przewiojło — desperańkę do 
szpitala św. Łazarza. Powodem usiłowanego Sar 
mobójstwa był rozstrój nerwowy. 

— ZDERZENIE SAMOCHODÓW. Daia 20 bm. 
wieczorem. zderzyło się na wl. Retoryka ашо ОЗО. 
bowe Nr. Kr. 96622, prowadzone przez Mieczysła- 


— POŻAR. W piątek o godz. 1825 zawezwami 
została straż pożarna ра ul Skradom pod l 22, 
gdzie w mieszkaniu Hersztejna wskutek wsdbwej 
budowy pieca zapalil się bełka w sufhġe i bmt- 


па, Siraż pożarna ogień ugasiba 


ш. Kalwaryjskiej 
murze przyległej kancelarji Arona Seliugera, po- 
czem skradli towary bławatne jak płótna, mefizy, 
jedwabie, materje damskie, pończochy, pułowety 
i swetry, które w toku dochodzeń w calości oğ- 
naleziiono W re cegielń w Płaszowie. Dalsze 


— 00 KRADNĄ? Goldstein Aleksander tnagarz 
zam. przy ul. Tarłowskiej 11, zgłosił do policji, 
że w nocy z 15 na 16 bm skradziono ma z ulicy 
Kupa wózek ręczny, Wartości 120 zł — Samer 
Elkin, spedytor zam. przy ul Krakowskiej 1 31 
zgłosił, że dnia 19 bm. skradziono mu z sieni 
mu 100 kg. worek grysiku wartości 100 zł, — 
Wetstein Leou zam. przy ul. Dietkowskiej 1 48 
zgłosił, że dnia 19 bm. skradziono mu z niezam- 
kmiętego strychu wannę cynkową wautości 55 zł. 
Romanek Józef (kat 25) ogrodnik zam. w Węgnz- 
cach pow. Kraków i Plichta Ryszard (lat 19) ro- 
botniik zam. w Prądniku Białym — aresztowani 
zostali za kradzież indyków. — Baran Franciszek 
(lat 17) bez zajęcia, zam. w Zabierzowie areszko- 
wany został za kradzież maszynki do siekania 
mięsa, na szkodę nieznanego narazie wlasciciela. 
— Grabowski Ignacy (lat 20) agent handlowy, are 
sztowany został pod zarzutem współudziału w 
kradzieży z włamaniem do sklepu Marji Kopnow- 
skiej przy ul. Miedzianej l. 58. — Cieśla Józef 
(Gat 26) bez zajęcia aresztowany został za kradzież 
kwoty 70 zł na szkodę Ludwika Paczyńskiego 

— DLA UCZCZENIA PAMIĘCI Вір. LEONA 
NEBENZAHLA ofiaruje Erna Nebenzahlowa z 
okazji pierwszej rocznicy Jego śmierci: na szpótał 
żydowski 100 zł, na Dom starców 50 zł, na Za- 
kład sierót przy ul, Dietla 50 zł. i na węgiel Фа 
rzjuboższych 100 zł, 4617 
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Pan Szef 


Mała Enna zaprzestała pukania na maszynie, wy 
ciągnęła z *orebki puderniczkę i lusterka, przejrza- 
ła się w niem i westchnęła. Оп jej nigdy © niczem 
nie napomiknał. A przecież, gdy badała swą twarzy 
czkę w lmstize, zdawało się jej, że ma podstawę, a- 
by żywić radzieję. Była bo w istocłe miła drobna 
blondymeczka. Bledzimika, nie tyle przez kokienerję, 
Me z powadu nadmiernej piłmości, z јака pnzesiady 
wała przy maszynie do płsania, Świąc ва fawłe mę. 
kme smy o swym szefie, który jednak nie czymił w 
Кетпей zreżłzowamia ўе} marzeń. 

Co właśc'wie podobało się tej w nim? Pięknym 
mie byt: przeciętny  cztesdziestoletni mężczyzna, 
wcale mepozetry. Nie byt również bogaty. Posiadał 
małe przedsiehiorsirwo, które szło mamie, a nawet 
chwilowo znałazł się w kłopotach pieniężnych О 
łem byta dokładnie poinfomsowana, ponieważ sa- 
ma prowadziła акі, nadto szef był let winien 
pensię za Еке miesięcy. 

Mimo ot iubita swego szefa. Miał niebieskie oczy, 
z mdły dyktował, jemo słos brzmiał pieknie 1 сї? 
Eo. Nie test to wprawdzie wiete, айе dość dla ośmwa 
stoletniej dziewreczki. 

Odybyż chciał mie pokochać — myślała sobte, 
ułodząc mapszeciw, 1 wpatrywała Че wefi rozmarzo 
ma. Dodawała w myśl: nie mówi mi o tem chyba 
Фуко przez sknommość. 

. Pewnego dnła szef przybył do binra zdenerwo- 
wany | w zem nsposobienin Prawą rekę mta? obar 
dażowane. „Czy Рап татту?“ — spytała Рта z 
przerażeniem. „Тай“, odnowiedztał krótko. „Nic 
wielkiego: r'emntef jednak meo mogę рюб swych 
Prywzarych stów. Chclafbym Pem podyłć rwać, 
Mogę wszak na Pani polega?” Społnzał na nią ba 
Bewos. „Natarałsńe”, zapsweńła zoręco Zmar- 
Mczył czole I rozpoczef: 

| „Moje dror'e Dziecko” — przerwst, гаптаї oczy 
$ ро chwi drktował dale] glębokim 1 miękim zło- 
` bem, Wöreru mie pońrafiła ste oprzeć. — „Kocham 
Pania oddawma, jakkolwiek nigdy nie moglem Рат 
tezo wyznać”. 

Ema noczmłe w sercu јаку nukłócłe: zamważył 
łel rach, więc rzek! w lekko Zartobiiwym fonte: 
„Jak Pan! widzi, powierzam Jej swa największą ta 
fTemmicę. Wiem, Że ło niebywałe, aby taku sprawę 
dyktować, lecz bardzo ważne powody składają się 
ma fo, aby wysytka tego Мейе nie dozmala zwłoki, 
ani dnia*. 

Ema, gleboko wzmuszoma. pisała dałej рой dyktan 
do: „Czy Pam wte, od lak dawna Ją kocham? Są 
dze. те Pani to odczuła. Zdaje mf słę także, № mam 
powody przypnszczać. Же Pant odzadła тое memm- 
ela. Drzę z obawy, zadałąc to pytanie.. Widywa- 
Mómy siłę chdzienmie, nigdy wszakże mie инает 
odwagi uczynić Pam wyzmanła. Dlatego piszę do 
Ралі | błagam o odpowiedź ma pytanie, którego do 
tąd nie śmiałem postawić: „Czy Рат! zechce zo- 
stać mola żoną?” 

Ema chciala głośno powiedzieć „tak“ lecz opamo 
wała się. Jej occy promientały, policzki płonęty — 
mie była tak głupia, aby mie polać, że to dyfetando 
było tylko parawanem... Szef nagle przerwa! + nzekł 
<molojnie: „Będzie dosyé“. Erna spojrzała nań N- 
glańnie ! spytała: „A adres?" „Nłe” — odrzekł — 
„wiedzialaby Pani zbyt wiele. Tu chodzi o — rom 
mie Pami — o. bogatą partię. A leżełi doidzie do 
skutku „otrzyma Pani nietyfko swą należność, któ 
та jestem Pari winien, lecz ponadto speciałry doda 
tek. Ale proszę „niech Pami bedzie dyskretna!" 

Erne owtał Śmierelny chłód. „Co się Pani stało?" 
spytał zdumiony szef. „Czy Pani się źle czuje?* 

„Ach, nc“ — odparła — „to była tylko chwiłowa 
Słabość, ale тб minęła“. 
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Sezon zimowy przynosi ze sobą szereg imprez, 
jak damc.ngi, rauty, bale, reduty. W dużych mia- 
stach mają te imprezy charakter przeważnie ofi- 
cialmy, podczas, gdy u nas zabaw w większym sty 
hu jesz saosunkkowo niewiele, natomiast liczne odby 
waja się w ciągu zimy imprezy mniejsze, urządzone 
przeważnie przez stowarzyszenia prywatne na ce 
le dobroczynne, Dla pani jednak, która przybywa na 
salę balową nie tylko w celach zabawy, lecz rów- 
nież często w celach reprezemiacyjnych każda impre 
ze tego rodzaju jest „przeżyciem“, do którego musi 
się godnie przygotować, Dlatego też ze szczególną 
starannością troszczy siłę o swą toaletę balową, dba 
ис o to szczególnie, by wyglądać w niej świeżo i 
młodo, a przytem elegancko i dystyngowanie, 

Dzistejsza dłmga linja w połączenin z powłewnym 
meterjełem doskonale ułatwia to zadanie Gustownie 
nbsana pani tworzy obecnie na sali balowej nader 
obozawcką sytwetfcę, — Ażoby paniom naszym nla- 


Model A) — to niebieska georgetowa suknia, stroj 
па jedymie przez nader efektowny krój. Obcisty 
stamiczek, przecięty jest wiązlutkim paseczkiem i 
przechodzi w sutą kioszową spódniczkę. Jest ona 
w tyle znaczwie dłuższa | składa się z. dwóch wola- 
nów o gęstych koszach. 

Model B) jest w charakterze ogólnym podobny do 
tamtego, różni się jednak wzorzystym materiałem 


DOCHODY POLSKI Z TRANZYTU KOLEJO- 
WEGO. Jak wynika z opublikowanego przez Głó- 
wuy Urząd Statystyczny bilansu płatniczego za 
rok 1028, dochody Polski z tytułu tranzytu kolejo- 
wego wynosiły przeszło 80 miljonów złotych 98 


proc tej sumy otrzymuje Polaka ой Niemiec z ty- 


i tem, że wclany spódniczki, przekładając się w sa 
mym przodzie stanowią efektowne wykończenia, 
Zamiast pascczka spostrzegamy szarię tego samego 
materjału. I ta suknia ma charakter fantazyjny 
przez wybitnie nierówną, w tyle znacznie dłuższą 
iimję, > 

Model C), to toaleta nader efektowma i okazała, na 
dająca się na bal w większym stylu. Zrobiona z ma 
terjału jedwabnego, przetykanego koralikami, пар 
efektowmiej przedstawia się w kolorze Ша. Jak 
sposurzegamy, jest ona zupełnie długa { składa się 
z spódniczki sbosgmkowo prostej, natomiast Stanik 
jest w krya wybitnie fantazyjny. Zawełnie obcisły, 
a nawet wcięty, wykończony jesi po bukach krótkie 
mi luźnemi falbankami Niewielkie stosunkowo 2 
przodu okręgłe wycięcie przechodzi w tyłe w bar- 
ато głęboki dekolt, przysłonięty jedynie kokarda, 
z tego samego materjabiu, która wwobodnie opada 
na plecy. 

Model D) Zauważyć możemy, że tego  rotlzaju 
stylowe sukienki są zawsze modne 1 пабег chęźnie 
поза фие, Zwiaszcza ptzez osoby młodsze. Model, 
który spostrzegamy na naszej rycinie, zrobiony 
jest z crepe satin ішо prasowanego aksamitu. Oby 
dwa materiały doskomale podkreślają stylowy" cha- 
rakter tej tader efektownej otalety, Ładne wykoń- 
czenie stanowią kwiaty u samego przodu stąndka — 
a koniecznym poprostu uznpęłnieniem długie reka- 
wiczki, które coraz więcej zwolenniczek zaajdują. 


tułu przenosu transportów przez Pomorze Polskie 
z Niemiec do Prus Wschodnich i naodwrót. Przy 
tyn tranzycie korzystają Niemcy z ulgowych ta- 
туї i tych wszystkich udogodnień. które przewi- 
duje konwencja paryska z r. 1921. 
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Imigracja żydowska do Palestyny 
jest błogosławieństwem dla kraju! 
Zeznania M. Smilańskiego przed komisja śledczą 


Jerozolima. 21. 12. ŻAT. Na ostatnien. pose- 
dzeniu komisji w dalszym ciągu przesłuchiwano zna 
mego pisarza i działacza Smilanskiego (zob. tele 
gram na str. 7-mej. — Red.) Swiadex który jest 
doskonałym znawcą spraw rolnictwa stwierdza. iż 
istnieją oibrzymie różnice między gospodarką Ara- 
bów, zamieszkałych w sąsiedztwie kolonij żydow- 
skich a łanemi gospodarstwami arabskiemi. Poziom 
Arabów, zamieszkałych w pobliżu Żydów jest bez 
porównania wyższy, Arabowie zawdzięczają postęp 
w wielu dziedzinach swym sąsiadom żydowskim, 
łbórych metody pracy naśladują, Smilanski posługu 
jąc się ofiijamemi danemi liczbowemi dowodził, że 
dzięki pieniędzom żydowskim, uzyskanym ze sprze 
daży części gruntów, Arabowie intenzyfikują swoją 
gospodarkę. Arabowie uprawiają dziś 45.000 duna- 
mów ziemi w plantaciach pomarańczowych, Żydzi 
natomiast 60.000 dunamów. Z pośród obszarów upra 
wianych przez Arabów 20.000 dunarnów ziemi nale 
ży do fellacnów, 25.000 do efiendich. Z jednego duma 
ma ziemi arabskiej otrzymuje się przeciętnie 70 
skrzynek pomarańczy, z ziemi żydowskiej 110 skrzy 
nek. Felłachowie płacą efendim za dzierżawę jedną 
piątą część zbiorów. 

Na zapytanie sir Bettertona, w jiaki sposób mo- 
źnaby było zapobiec rozruchom w przyszłości, 
świadek stwierdza: Jeżeli agitatorzy mie będą ją- 
trzyć, Stosunki żydowsko-arabskie ułożą się pomy- 
ślnte. Część młodzieży arabskiej jest doprawdy pa 


uiotyczna. «eqz nie zna опа ani ekonomii, ani socio 
logji, nie ¿daie więc sobie sprawy z tego, że jedy 
nie przybycie Żydów może kraj ten odbudować. 

Sir Shaw zapytuje, czy Żydzi kiedykołwiek prze- 
szkadzali Arabom. Smilanski odpowiada: Nigdy. 

Shaw: Aie nowo przybyli imigranci? 

Smiłanski: Są to klealiści, którzy pragną odbudo- 
wać ziemię świętą. Przybyliśmy 2 własnej woli do 
tego kraju, gdzie stworzyliśmy tę oto księgę (wska- 
zuje na Binije). Zastaliśmy ten kraj zaniedbany, zni 
szczony i wynędzniały i jedynie dzięki naszym wy- 
siłkormi, naszej pracy Palestyna stanie się znowu kra 
jem mlekiem i miodem płynącym... — Mlekiem i mio 
dem, zmieszarńym z krwią — dodaje cynicznie adwo 
kat Silley, przedstawiciel Arabów. 

— Niestety — lecz z winy garstki agitatorów, 
którym rząd nie przeszkadzał — mówi Smilański. 
Swiadek stwierdza, że w roku 1921 nie chciał za- 
akceptować uchwał tzw. komisji Haycrafta. Komi- 
sja ta złożona m. in. z sir Tomasza Haycrafta, b. 


naczelnego sędziego Stebsa, utworzona została w * 


roku 1921 po ówczesnych rozruchach w kraju. Ja 
zajmuję się badanie im obserwowaniem psychologii 
arabskiej przez lat 40 — mówi w dalszym ciągu świa 
dek (jak wiadomo, jest p. Sinilański autorem cyklu 
pięknych opowiadań z życia Arabów pałestyńskich. 
— Uw. Red.) — lecz sir Наусгай badał stosunki za 
| ledwie parę tygodni. Jest mojem głębokiem przeko 


папіет — kończy Smiłański — iż imigracja żydo- 
| wska jest hłagosławieństwem dla tego kraju. 
A 


Sensacyjna afera polityczna na G. Slasku 


Katowice, 21. 12. (AW) Władze śledcze 
wpadły na trop spisku uknutego przez Niemców 
celem wciągnięcia Związku Polaków w Niem- 
czech w proces podobny do sprawy Ulitza, Pe- 
wne koła niemieckie nawiązały w tym celu kon 
takt z niejakim Pawłem Zimnolem z Bykowiny 
powiat katowicki, który w swoim czasie pra- 
cował na terenie Śląska Opolskiego w Związku 
Polaków i w innych pokrewnych organiza- 
cjach, został jednak wydalony za defraudacje 
pieniężne. Zimnol wraz z osławionym prowo- 
katorem Kempnym mieli spowodowa zupełną 
kompromitację działalności Związku Polaków 


Berlin. 21. 12. PA1. Gabinet Rzeszy zebrał 
się dziś popołudniu na posiedzenie, na którem 
rozważał sytuację polityczną w związku z za- 
gadnieniem reformy finansowej. W toku tych 
rozważań linansów, Hilierding zgłosił na ręce 
kancierza Kzeszy prośbę o zwolnienie go z zaj 
mowaiego stanowiska. W kołach politycz- 
mych przypuszczają, że tymczasowe kierowni 
atwo ministerstwa finansów Rzeszy powierzo- 
ne będzie obecnemu ministrowi gospodarki 


Groźny pożar w poci 


Nowy Jork. 21. 11. (AW) W pociągu kolei 
podziemne; BrooklynManhattan złożonym z 
6 wagonów w tunelu pod cieśniną East-—River. 
w pobliżu dzielnicy Queens wybuchł pożar 
na skutek krótkiego spięcia. Motorniczy. do 
strzegłszy niebezpieczeństwo zatrzymał ро: 


ciąg. безу dym z płynącej izolacji wzbudził 
nanikę wśród pasażerów, którzy rzucili się do 


KOMUNIKATY 


— AGUDAT IIANOAR HAIWRI Zjazd senjo- 
rów mający się odbyć dnia 24 bn: odroczony! 

Prowincjal Kurs instrukiorski zaczyna się we 
wtorek d. 24 bm. o g. 11 przedpołudniem. 

== „JEHUDA*. Dziś w niedzielę o godz 1030 
p'zedp. próba orkiestry i kółka dramatycznego. 

godz. 4 pop plenarne zebranie członków, połą- 
czone а геѓега‹ей. 


Hilferdinga 


w Niemczech przez wplątanie Związku w pro- 
ces o szpiegostwo w Niemczech na rzecz Pol- 
ski. Sprawa została jednak przedwcześnie zde 
konspirowana, gdyż policja polityczna dowie- 
dziawszy się o projekcie zaaresztowała Zimno- 
la, przy którym znaleziono Szereg materiałów 
obciążających. Jak się okazało Zimnol działał 
w ścisłeram porozumieniu z dyrektorem policji 
politycznej w Bytomiu Straussem. Władze pro 
wadzą w tej sprawie energiczne dochodzenia 
i już wnajbliższym czasie wyjdą prawdopodo- 
bnie na jaw dalsze szczegóły tei sensacyjnej 
sprawy. 


Moldenhtanerowi, o ile nie da się jeszcze dzi- 
| siaj osiągnać decyzji w sprawie ostatecznego 
| obsadzenia teki ministra finansów. 


Berlin. 21. 12. PAT. Biuro Wolfia donosi, że 
prezydent ilindenburg przyjął dziś na wniosek 
kanclerza Rzeszy Muellera prośbę ministra fi 
nansów Hilierdinga о zwolnienie go ze stano- 
wiska minisira finansów Rzeszy. 


agu kolei podziemnej 


ucieczki, tłukąc szyby i wyskakując oknami. 
Wiele osób torowało sobie drogę po swych to 
warzyszach. Niektórzy pasażerowie biegli to- 
rem 800 metrów w kierunku naibliższej stacji 
| Blaza, inni zaś dobiegli do wyjścia zapasowego 
| i wydostali się na wyspę Welfare. Na miejsce 
przybył pociąg ratunkowy. który zabrał rezstę 


pasażerów. Ogółem 50 osób odniosło rany. 
Ш Шашы | URE" Шр WET 


| KURSY NARCIARSKIE МАККА ВІ W ZAKO- 


FANEM. Slucja iuryslyczna Makkabi krakowskiej 


w Zakopanem zawiadamia iz zgłoszenia na kursy | 


narciarskie oraz wszelkich informacyj tdziela sie 

w pensjonacie Stilla ulica Krupówk: codziennie od 
7—9 wieczorem 

ЕЕ 228 

| — DANCING Związku Przyszłość Healid w sa- 

lach żyd Domu Akad. już we środę 25 bm Po- 

| czątek o godz. 7 wiecz. 5 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI 
Zebranie właścicieli realności 


Staraniem Towarzystwa Włacicieli Realności Wiel 
kicgo Krakowa odbyło się onegdaj w sali Rady Po- 
wiatowej ogó.zne zebranie właścicieli realności, któ. 
re głównie poświęcone było rozważaniein nad spc- 
sobami zaracżenia klęsce mieszkaniowej. Uchwalo- 
na po referacie Dra Steinberga rezolucja zwraca 
się do prezyciun m. Krakowa, aby w Banku Gospo- 
darstwa Kra.cwego i w Kasie Oszczędności m. Kra 
kowa uzyskało kredyt minimalny nu początek 300 
tysięcy do cyspozycji stowanzyszenia właścicieli 
realności iub specjalnych spółdzielni, któreby wła- 
Ściciełom udzielały na warunkach uigowych kredy 
tów na resacnty i inwestycje w domach starych, 
podlegających ochronie lokatorów. 

Dr. Gertier przedstawił akcję związków właści 
cieli realności w Warszawie, które domagają się od 
rządu określenia terminu likwidacji ustawy o ochro 
nie lokatorów, utrzymania na razie conajmniej zwa 
loryzowanych czynszów z roku 1914, utworzenia 
uddzielnych izb własności nieruchomej miejskiej о- 
raz znowclizowadia ustawy w tym kierunku. że 
nadbudowanie domu zwalnia cały dom od ochrony 
lub przynajmiej skracało do połowy czas likwida 
cji ustawy. Dyr. Н. Askenase przedstawił projekt, 
aby czynsze obecne w ciągu kilku lat zwaloryza- 
wano do wartości przedwojennej, zaś sumę w ten 
sposób uzyskaną pożyczyliby właściciele realności 
celem stworzenia osobnego funduszu na długoter- 
minowe, nuiskc-proceatowe, amortyzacyjne pożyczki 
budowlane. Za pożyczone sumy otrzymają właści- 
ciele realnyści listy zastawne, które jako nisko o- 
procentowane będą posiadały tylko połowę wartości 
nominalnej, a w ten sposób właściciele realności 
połową nadwyżki czynszowej przyczynią się do fun 
duszu mieszkaniowego. Z funduszu tego pewna 
część ma Łyvć pszeznaczona na dodatek mieszkanie 
wy dla wrzędników, 

Zebranie zakończył referat Du. M. Kornneicha o 
znaczeniu nowego regulaminu porządku domowego 
dla konszrwacji domów oraz utrzymania  parząd- 
Кп i stanu sanitarnego, 


NOSOROŻEC DYŁUWJALNY W KRAKOWIE! 


Pociąg pospieszno-towarowy, wiozący wagon 4 
nosorożcem, wykopanym przed kilku dniami w Sta 
runi, przybyć miał do Krakowa w sobotę o godz. 
9-tei wieczór. Tymczasem z powodu późniejszego 
ekspedjowania pociązu we Lwowie, przyjazd trans. 
portu z ukazem dyluwjalnym przesunął się o kiika 
godzin. Pociąg awizowany był ostatecznie na parę 
minut po godz, 12-tej w nocy, wobec czego szczegó 
ły o wyładowaniu i przewiezieniu nosorożca do 
gmachu Akademiji Umiejętności podamy w numerze 
poniedziałkowym. Wyładowanie ma nastąpić na to- 
rze drogowym koło mostu warszawskiego. 


Ё GIEŁO VW 
Giełda warszawska 


Warszawa, 21. 12. PAT. Akcje: Bank Polski 176, 
178, Bank Polski Przemysłowy 65, Bank Zachodni 
50, Bank Źw. Sp. Zar. 781 pół, Węgiel 50, Cegiel- 
ski 49, Lilpop 37 i trzyc zw. Modrzejów 16 i pół. 
Pożyczki: 4-proc. prem. poż inwest. 118 i trzy 
czw. 119, 118 i trzy czw. 5-proc dolarowa 69, 55 
1 jedna czw, 6-proc. dolarowa 80 i pół, 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94, 

Dewizy; Belgja 124.65, 124.96, 124.34, Londyn 
4244 i pół, 43.55, Nowy Jork 8,882, 8.9027 8862, Pa- 
ryż 35.07, 35.16, 34.98, Praga 26.42 i pół, 26.49. 26.36 
Szwajearja 173.15, 17312, 173.50, 172.69, Wlochy 
40 60, 46.72, 46.48, Marka niem. 213.25, Gdańsk 
173.74. 


Giełda wiedeńska 

Wiedeń, 21 12. PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
12169.75—-170 25, Budapeszt 1242312455, Buka- 
reszl 425 i pięć ósmych do 425 i pięć ósmych, 
Londyn 3460 i jedna елуу do 3170 i jedna czw. 
Nowy Jork 708.55—/1105, Paryż 27 92—28.02, Pra- 
Hu 2103—2111. Warszawa 19.53 1 pół do 79.81 i 
pół, Zurych 137.82-—158.32, Amerykańskie 706—710, 
Niemieckie 16950—17010, Francuskie 27 89—28.05, 
Włoskie 37.04 -37.20. Szwajcarskie 137 40—138.20. 


Czeskie 20.99 i pół do 2111 i nol, Węgierskie 
(12431 i pół do 124.74 1 pół. 
Papiery wartosciowe; Вона maj 0912, Kon 


3054 { 


pas 12.74. Czerniowiecka 43 i pół, Pómocna 997. 
Poiudniowa 7.51. Browary 113. Sierszą 14, Ziele- 
piewski 50. Galicja 30 i trzy czw 


€ icida z. rychska 


Zurych, 21 12 PAT Paryż 2025 › pół, Londyn 
2509 i jedna czw, Nowy Jork 514. Włochy 2691, 
Kerlin 12312, Wiedeń 7239. Praga 1526 i pół, War 
szawa 57.75, Budapeszt 90,15. Bukareszt 307 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 25 г 28 grudnia 1 1929 _ 


| 


jest już dawno pośród inteligentnych 
gospodyń domu, że za niektóre 
środki do prania, krzykliwie reklamo. 
wane wielkim nakładem kosztów, 
żąda się cen, które nie stoją w Żae 
Олут stosunku do rzeczywiste] war- 
tości danego wyrobu. Paczka takiego 
Środka do prania o wadze 225 gr. za- 
wiera przeważnie 70 gr. mydła 
i 155 gr. sody — iaką więc materialną 
wartość dany przedmiot przedstawia, 
każda z gospodyń domu samą wyra- 
chować potrafł, w każdym razie nie 
1 złoty lub więcej nawet, јак to często 
żądają. Najtańszy Środek do prania 
i mycia, tak w cenie jak i w użyciu, 
jest mydło „Kolłłontay z pralką” 
(aromatyczne i zawierające glice- 
rynę), a zamoczywszy w dodatku 
bieliznę przedtem w  „Kołłontay'a 
sodzie do bielenia”, otrzymuje się 
najlepszą, najtańszą |] najbezpieczniej- 
szą metodę prania bielizny. W każ- 
dym solidnym sklepie, gdzie się pro- 
wadzi tylko najlepsze towary, można 


Тау od „келис 160 F оре тару 


ЕВТ 


szyskał Najwyższe odznaczenie 
na wystawie międzynarodowej 
w Bzrcelonie 1929r. 


CORTEE 


Taza 


mia è t p. od 1 stycznia 


Zloty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 


otrzynać mydło „Kołłontay”, 
Wypróbujcie 
do bielenia" 


i proszek „Boraził”! 


„Kołlłontay'a sodę 


— Zastępca na m. Kraków: 


ы Kraków, Józefińska 30. — Zastępca na Małopolskę: Н. Gleicher, Tarnów | 


5 UBIKACYJ na parte- 
rz, z telefonem, nada- 
‚ jących się na lokal prze 


—— 


pod „Łokietek* do Ad- 


ame 


własnoręcziie z odpisa- 
mi świadectw należy na 


1:2. 29 | | 


l 


ABSOLWENTKA tilozo- 
fii udziela lekcyj języka 
niemieckiego i francuskie 
go. Zgłoszenia 2 grzeci 


DZICÓW! Dyrekcja ip 


200—300 DOLARÓW -da | DLA Р. Т. PAŃ. Specjal | W BIAŁEJ obok Biełska | mysłowy przy uł. Ło- | BANK LUDOWY w Wa 

Bandiowiec (lat 20), åo- | пе antykuły na podarki | lokale z prądem, — do | kietka (obok fabryki Pia | dowicach poszukuje ru- | ności pnzyjmuje: Wen- 

tychczas samodzielny, z | gwiazdkowe po niezwy- | wszelkiego przemysłu | seckiego) od zaraz do | tynowanej siły buchałte | berg, Miodowa 20. 

akademickiem wyknztał | kie niskich cenach pole- | się nadażące, jak drakar | wynajęcia (gaz, wodo- | ryjnej. Zgłoszenia pisane | =" с ИА 
| ciąg i t d). Wiadomość WAŻNE DLA Р. Т, RO- 


Schein, Stradom li, w 


1930 roku do wynajęcia. 


desłać pod adresem Ban 


| stytutu wychowania po- 


znajocością _ buchałterji, | podwowca. 3398x | Z; pod: Bielski. | min. „М, Dziennika”. 

za ienie pewnei | кашне сщ RY s. pach Mm -MI$ | ©. ue Ia. | Ши: 3408x | 7° EEO% Krako- 

posady EONA we wię WIECZORY DŁUGIE | "© © >" | POKÓJ słoneczny, ron |k АШ "© ag" | wie przy ul. Krzemóonk: 

[e pczedsiębior. | przyjeranić sobie шо?- | DWUPOKOJOWE  mie- | towy, dla biurowej pan- | PRAKTYKANTA płatne. | L. 35, zawiadamia Р. T. 

stwie, banku, kb Tow. | "2 tylko najśwteższem. | szkamia z œ | ny. п samotnej wdowy, go poszukuje fimma Ті.) Rodziców, że Przedszko 
mowościami 2 wypoży- | raz sklepy przy ulicy | do wynajęcia. Zgłoszenia | kel į Ska, Florjańska 22. ' le i Uczelnie Instytutu 


sj йш s cza, Bracka 9, from, Wiadomość:  Zjednocze- | 1—3 popołudniu, Miodo- | 9110 przedp. czynne przy ш. Staro- 
2391х 2883ог | nie, Ryuek 6. 3417er ' wa 20, И. piętro. „3685bp | ————————— | wiślnej L. 85, L piętro, 
CHOROBY se POTRZEBNA praktykan | Codziemieę z wyjątkiem 
PANNA do dzieci z ma- | О serca, Base | NAJNOWSZE er С р К K! tka sklepowa z sobotą: | 5000 Przedszkole dla: 
turą gimnazjalną | hebraj jr rd = жес MATERJAŁY NA Е Pó E | „Louvre“, Kraków, Flo- , dzieci do 7-go roku ży- 
> Je Е зе ыа Sekiego poleca fabryka firanek riańska 5. 1437g | poż раг = а ел 
„ję ж уме | 2163er | М. WELT Z, KRAKÓW, UL. GRODZKAL. 74 "lafy ay V64 
N. s obok Wawelu końcowy sklep. — Nr 1 | Bo д godz. 
MOZ |  IUSTNIKI kolorowe | -mmm Ee) A я 
жо Аа przyjmuje się w 

OSOBA lat 4, tabs | 120 zi, kombinacje koła STENOGRAFJI poisko- | przy ul. Starowiślnej 85, 
сундар gr. rowe dod ы элын тэк эя уы szybiłbo, naj- | w тд Въ 

gen wyksøtalcoma, go | borowe doskonalej, — najnowszą | роройг „ — i 
apodamna, oszczędna, szu | wszelkiego rodzaju 1 py- „Marka światowej sławy” | | modia wyucza zbiór li- | Spierer. 3389x' 


PANNA ze stenografją 
polsko-niemiecką poszu. 
kuje posady jako siła po | 


jamy  najtanżej poleca: 
Fabryka Biełłzny Schedm 
Kraków, Stradom 11, w 
podworcu. Na prowincję 
wysyłam bezpłatnie сел 
mii, 


Miodowej do wynajęcia. 


codziemie między godz. 


znana са lat 40 == 


Dla la zdrowia „gzięci! 


"HAYA ad 


= 


Zgłoszemia między godz. 


CHCESZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz ukoń 
czyć kursy fachowe, ko- 


тев encyijne. profeso 
łowicza, Warsza 
wa Żórawia 42d. Kursy 


wynczają listownie: bu- 


w okresie zimowym за 


JC rez 


MEBLE. Nadszedł wielki 
trausport _ trójdzielnych 
sypialiń i niskich  jadalń 
po najtańszych cenach i 
па najdogodniejszych wa: 
runicach do firmy: Beer 
Нову ас, Әорйаша 


mocnicza. Zgłoszemia do | Pole 12. Telef. 1991. | L. 20, Krayża 3. Teo 
Adm. jenmika* chałtrfi, rachunkowości | fon 4096. 

ри ч Ra е a lyg kupieckiej, koresponden. ia е E 
EN damni Z| NAPRAWA DYWA. сй handlowej, stenogra | PŁACHTY nleprzemakai 


PRZYSTOJNA рашы 


NÓW. Dywany rerskie. 
kilimy do naprawy przyj 


tk, ranki handlu, prawa 
кайта і, pisania na ma 


ne, ceraty, linoleum, cho 
dniki, dywany, hurtow. 


Ga i dodać maz. | małe, Шуман" Tai узт. летале, 28, МАЕ ХОД 

} : \ ywanów., mów: Kra stwa, ang. ego. fran- [| ' 
сосн Ж To bów—Podgórze, Kingi 9 wena == jed cuskiego, niemieckiego. | Rynek gl. 5, 2K9x. 
ја“. 1441g tramwaj 3 Poleca dy- 8. KAY, pz dzy oj pisowni oraz gramatyki LUSTRA bel ię i ie. 


PANNA bufetowa (уй) | 


wany, kilimy. Ceny bez 
konkurnecyjne. Telefon 


połskiej. Ро skończemu 
świadectwo. — Żądajcie 


RAMY do obrazów, naj. 
tawiej poleca: Koruhau- 


potrzebna od zaraz do | Nr. 1609. 2051sse prospektów! 3233 
restauracji pod „Qwiaz- ser, Kraków, Starowiśl. 
dą", Rynek 12. мию Ф ААААААА AAAAAAAA nmz. 3186g 
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